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„Za losy Niemiec
ja jestem tylko odpowiedzialny!"

W ie lk a  m ow a Hitlera w  Reichstagu
Berlin, 14. 7. (PAT). Kanclerz Rzeszy Hitler 

rozjpocząi wczoraj swoją wielką mową w Reichs- 
łogtt od podkreślenia, że kryzys, związany z o- 
statniemi wydarzeniami w Niemczech mógł la- 
hw> spowodować zgubne skutki na najdalszą 
Przyszłość... „Partja narodowo-socjalistyczna 
— mówił kanclerz — zastała w Niemczech zu­
pełny rozkład stosunków politycznych i gospo­
darczych, Pewne partjc zawiodły i dlatego 
dzień 30 stycznia 1933 r. nie mógł być uważa­
ny za akt przyjęcia władzy z rąk jednego rzą­
du przez rząd inny, lecz za ostateczną likwida­
cję niemożliwego do zniesienia systemu. W 
dniu 30 stycznia 1933 r, nie odbyła się normal­
na zmiana rządu, lecz nowy reżim zlikwidował 
stary i schorzały okres historji Niemiec. Te­
mu aktowi historycznemu naród niemiecki u- 
dizielił aprobaty.“

Kanclerz przedstawi! następnie stan upad­
ku, jaki zastał z chwilą objęcia władzy w 
Niemczech. „Dziś Rzesza Niemiecka — mówił 
Hitler — nie jest już tyliko pojęciem geogra- 
ficznem. Stanowi ona jedność polityczną. Na­
rodowi socjaliści potrafili również bronić praw 
narodu niemieckiego. Jeżeli popełniono w cią­
gu ubiegłego półtora roku jakieś błędy w wal­
ce z bezrobociem, to są one wynikiem sytuacji, 
w jakiej znalazł się rząd, szukając nowych do­
tychczas nieznanych dróg. Jeżeli niemiecki bi- 
•ano handlowy wskutek zamknięcia rynków za­
granicznych oraz bojkotu jest dziś bieiroy, to 
jednak Niemcy dzięki wynalazkom swoich ge­
nialnych chemików potrafią znaleźć drogę ce­
lem uniezależnienia się od importu surowców 
Zagranicznych. Naród niemiecki sam najlepiej 
Potwierdził słuszność twierdzenia rządu, da- 
rząc go pelnem zaufaniem. Bez tego zaufania 
dzieło odrodzenia byłoby niemożliwe. Ofiar­
ność i poświęcenie milionowych rzesz świadczy 
0 ich oddaniu się nowemu reżimowi."

Tej olbrzymiej większości, reprezentującej 
Pozytywną wartość narodu, Hitler przeciwsta­
wia grupą malkontentów, zaliczając do nich 
Przedewszystkiem międzynarodowych propaga­
torów komunizmu. Drugą grupę niezadowolo­
nych tworzą przywódcy partyj politycznych, 
które nie mogą się w żaden sposób pogodzić 
z faktem usunięcia ich od władzy

Trzecią grupę elementów destrukcyjnych 
tworzą t. zw. rewolucjoniści, których rok 1918 
wyrzucił z toru normalnych stosunków do ży­
cia społecznego. Odtąd ci ludzie kultywują re­
wolucję dla rewolucji i chcieliby uczynić z niej 
stan stały. Rewolucja, która objęła d r  ' e 
Niemcy była tylko przygotowaniem aktu naro­
dzin trzeciej Rzeszy, a nie zaś trwałym sta­
nem.

Druga rewolucja
Dalei przeszedł kanclerz do omawiania wy­

padków ostatnich miesięcy, mówiąc: „Od 
miesięcy już krążyły uporczywe pogłoski o ma­
jącej wybuchnąć drugiej rewolucji. Pogłoski te 
rozsiewane planowo musiały zwrócić naszą u- 
wagę. Doszedłem wreszcie do przekonania, 
że szereg najwyższych dowódców S. A. m. in. 
e szefem szjabu Roehmem na czele wbrew da­
wanym mi zapewnieniom planowało wykonanie 
drugiej rewolucji, która groziłaby całości pań­
stwa. Zwracałem na to uwagę szefowi sztabu 
Roehmowi, jednakże napróżno. Szereg najwyż­
szych przywódców S. A. dążył do wprowadze­
nia rozłamu pomiędzy partią a oddziałami szta­
mo «remi. Ostatnio wezwałem do siebie szefa 
setebu Roehma, który ponownie zaprzeczył

części stawianych mu zarzutów, co do innych 
zaś zapewnił, że przeprowadzi odpowiednie 
dochodzenie i usunie winnych. Zapowiedziany 
na początek czerwca urlop oddziałów szturmo­
wych zmusił mnie do wystąpienia bezpośre­
dnio i natychmiast. Dłuższy czas walczyłem ze 
sobą zanim rozpocząłem tę akcję. Równocześ­
nie z przerażeniem widziałem moralną truciznę, 
szerzącą się w otoczeniu szefa sztabu. Zastra­
szające te objawy szerzyły się i w kole naj­
bliższych współpracowników Roehma,

Następnie zwrócił Hitler uwagę na trzy gru­
py ludzi, na które podzielić można było w tej 
dobie oddziały szturmowe. Pierwsza grupa 
składała się ze zwyrodnialców, elementów, two­
rzących najbliższe otoczenie szefa sztabu,

Warszawa 14. 7. (PAT). W ciągu pierwszej 
dekady lipca zapas złota w Banku Polikim 
wzrósł o 0,5 milj. zł. do 490,6 milj. zł. Równo­
cześnie stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 0,9 milj. zł do 44,1 milj. zł. Suma wy­
korzystanych kredytów zmniejszyła się o 42,5 
milj. zł do 688.3 milj jji, przyczem portfel we- 
ks'owy zmniejszył się o 14,2 milj. zł do 588,6 
milj. zł, portfel zdyskontowanych biletów skar­
bowych o 22,0 milj. zł do 37,8 milj. zł. oraz 
stan pożyczek zabezpieczonych zastawami o

wśród których stali Ernst z Berlina, Heinesze 
ze Śląska i Hayn ze Saksonji i inni. Obok tej 
grupy stała druga grupa, która słuchała rozka­
zów szefa sztabu z obowiązku, nie przypusz­
czając, iż chodzi o cele buntownicze. Trzecią 
grupę stanowili ci, mnie najbliżsi i uczciwi lu­
dzie, jak szef oddziałów S. S. Himmler i obec­
ny szef sztabu oddziałów szturmowych Luetze, 
Ci odsunięci byli na dalsze stanowiska na 
wschodzie, nie będąc dopuszczeni do decyzji. 
Następnie wskazał kanclerz na osoby, stojące 
po za obozem. Kanclerz wymienia nazwisko 
von A. (przypuszczalnie chodzi tu o hrabiego 
Alvenslebena), Pan ten pośredniczyć miał mię­
dzy generałem Schleicherem a jednem z państw 
zagranicznych.

6,3 milj. zł. do 61,9 milj. zł, zapas polskich mo­
net srebrnych i bilonu zwiększy* się o 7,5 milj. 
zł. do 35 milj. zł, natychmiast płatne zobowią­
zania spadły o 0,9 milj. zł. do 190 milj. zł., 
obieg biletów bankowych w wyniku wyżej 
omówionych zmian zmniejszył się o 31,5 milj. 
zł. do 907 milj. yd. Pokrycie złotem zwiększy­
ło się z 47,61 proc. w dniu 30 czerwca do 49,21 
proc., przekraczając normę statutową o prze­
szło 19 punktów. Stopa dyskontowa 5 proc., 
zastawowa 6 proc.

Kanclerz przeszedł następnie do ustosunko­
wania się swojego wobec Reichswehry, oświad­
czając, że nigdy nie zgodziłby się na to, by 
szef oddziałów szturmowych Roehm objął sta­
nowisko naczelne w Reichswehrze. Wojsko mu­
si zachować swój niepolityczny charakter. Kan­
clerz wymienił obecnego ministra Reichswehry 
generała Blomberga, jako najwierniejszego i 
lojalnego współpracownika w najwyższem tego 
słowa znaczeniu i zakończył: „W państwie 
istnieje tylko jedna siła zbrojna i tą jest Reichs- 
wehra, i jedna organizacja polityczna, która 
jest partja narodowo - socjalistyczna".

Omawiając dalej spisek Roehma, kanclerz 
oświadczył, że w następstwie śledztwa wykryto 
tajne konta, dochodzące do 12 miljonów marek, 
które Roehm podstępnie wydostał i które po­
zostawały do jego wyłącznej dyspozycji.

Dalej wymienia nazwiska osobników, którzy 
będąc cywilnemi osobami, współdziałali w spi­
sku. M. in. wymienia generała von Bredova 
oraz Grzegorza Strassera.

„W ostatniej rozmowie z Roehmem — mó­
wił kanclerz — przestrzegałem go, że każdy, 
kto zamyślałby wywołać bunt, zaliczyć mnie 
musi do swoich zaciętych wrogów. Przestroga 
moja jednak nie odniosła skutku. Roehm, wi­
dząc moje stanowisko, postanowił działać prze­
ciwko mnie. Jeden z uczestników buntu dowód 
ca Uhl przyznał się na parę godzin przed stra­
ceniem, że on był wyznaczony celem zgładze­
nia mnie, otrzymawszy ten rozkaz od pow­
stańców,

W łonie buntu powstały DWA PLANY 
PRZEPROWADZENIA REWOLUCJI: pierw­
szy polegał na ogólnych rozruchach całej Rze­
szy, został on jednak zarzucony, drugi polegał 
na bezpośredniej akcji, która rozpoczęta miała 
być w Berlinie, Rozkaz do rozpoczęcia tej .ak­
cji miał być wydany pod mojem nazwiskiem.

W tym momeneie kanclerz podniósł niezwy­
kle ostro swój głos i oświadczył: „Dowódcą S. 
A. Jestem ja jedynie, a Poza mną nikt“ .

Przechodząc do coraz silniejszych akcentów, 
'kanclerz oświadczył, że w poważnej godzinie on 
ponosił odpowiedzialność za losy Niemiec i  ca- 
łego narodu niemieckiego.

„Nie chciałem naśladować 
Rosji!“

,,Nie chciałem naśladować Rosji — mówił 
kanclerz — i zmuszony byłem wypalić truciznę, 
która groziła zarówno krajowi jak i zagranicy“ .

Przechodzą zkolei do odpierania zarzutów, sta­
wianych przez prasę zagraniczną, Hitler oświad­
czył, że odpowiedzialność za losy Niemiec ponosi 
on sam, a sprawcy buntu w państwie niemjee- 
kiem ponieśli śmierć i słusznie ją donieśli.

Kanclerz wylicza wszystkich, którzy zostali 
rozstrzelani. Jest to 19 przywódców S. A., 31 
przywódców i  członków S. A~, pozatem 3 przy­
wódców S. E. jako współuczestników, 13 przy­
wódców S. A, i osób cywilnych, kxóre w  chwili 
aresztowania stawiały opór również musiały u- 
tracić żYcie, 3 inne popełniły samobójstwo, Po- 
zHem rozstrzelano 5 osób, nie należących do od­
działów szturmowych, ale będących członkami 
partji i  biorących udział W spisku. Zostały tów- 
nież rozstrzelane trzy oso,by, należące do 8. S.* 
które ośmieliły się znęcać h»d aresztowanymi 
przewożonymi do aresztu ochronnego.

Kanclerz ZAPRZECZYŁ KATEGORYCZNIE 
JAKIEMHGOLWIEK WSPÓŁUDZIAŁU WI­
CEKANCLERZA PAPENA ORAZ KTÓREGO­
KOLWIEK Z KSIĄŻĄT PRUSKICH W SPI­
SKU.

Następnie kanclerz z widocznem wzruszeniem 
wspomniał o ciężkich dlań dniach ostatnich, na­
zywając je najcięższemi w swojem życiu. Kanc­
lerz oświadczył, że podobnie jak w styczniu r. 
1933 wyciągnął rękę do współpracy z chętnymi 
w rozbudowie Niemiec, tak samo i dziś chce za­
pomnieć tym wszystkim, którzy chwilowo zhtą- 
d*&

—— — —

P rze z  P om orze
Niemcy mogę przetransportować rocznie 35 pociągów wojskowych

(o) Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.). Wczoraj ogłoszona została zawarta w roku 1933 
między Polską a Niemcami konwencja dodatkowa, dotycząca tranzytu przez Pomorze 
wojsk niemieckich z Pras Wschodnich do oozostałej części Niemiec i odwrotnie. Na 
podstawie tej konwencji w ciągu roku przez Pomorze może przejechać 35 wojsko­
wych pociągów niemieckich w obie strony. Ilość (pociągów nie mo*e przekraczać mie- 
shęcznie 'J6k-* dziennie Z.

Nadzwyczajna sesja Sejmu i Senatu
obradować bedzie we wrześniu nad zagadnieniami konstytucyjnemi

(o) W arszawa, 14. 7. (tel. wł.). W edług obiegających pogłosek, w kołach 
m iarodajnych rozpatryw ana jest kw estia zwołania nadzw yczajnej sesji Sejm u i Se­
natu w sprawach konstytucyjnych. Sesja zwołana ma zostać na początku-września 
i potrw ać około trzech tygodni. N orm alna sesja budżetow a zwołana będzie jak 
zwykle w  pierwszych dniach grudnia.

Bracia A dam ow icza —  kaw aleram i 
orderu  „P o lo n ia  R estituta“

U ro czysta  d ek o ru cja  w  M inisterstw ie K om unikac|i
Warszawa, 14. 7. (Pat). W dniu wcz orajszym o godz. 14 w sali konferencyjnej 

Ministerstwa Komunikacji odbyła się uroczystość dekoracji braci Adamowiczów orde­
rami „Polonia Restituta“ IV klasy. Aktu dekoracji dokonał p. Minister Komunikacji 
inż. Butkiewicz w obecności podsekretarza stanu inż. Bobkowskiego i inż. Piaseckie­
go, zastępcy dyrektora departamentu lotnictwa cywilnego, dowódcy 1-go p. lotn. pułk. 
pilota Kalkusa, sekretarza generalnego Aeroklubu Rzplitej pułk. Kwiecińskiego oraz 
majora Skarżyńskiego.

Podczas dekoracji obecni byli oiicerowie lotnictwa wojskowego oraz wszyscy 
urzędnicy Ministerstwa Komunikacji.

Po uroczystości dekorowania p. min. Butkiewicz podejmował braci Adamowi­
czów oraz przedstawicieli władz lotniczych lampką wina.

* * *
(o) Warszawa, 14. 7. (Teł. wł.). Do Warszawy przybyła pani Bolesławowa Ada- 

mowiczowa, która wyjechała z Nowego Jorku do Europy jednym z najszybszych stat­
ków francuskich. Swą podróż przez Atlantyk pani Adamowiczowa odbyła w ciągu 
6 dni. Zabawi ona w Pols-ce około tygodnia, poczem wyjedzie do Królewca, w od­
wiedziny do swych rodziców.

Zapas złota w Banku Polskim powiększył si
Pokryta *!oteao nrcekracza norme statusowa o 19 punktów
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Wschodnio-europejski pakt wzajemnej pomocy
w ośw ietlen iu  Sim ona w  anggieisi&iei iz&sie om iń

14 7  iP o ł l  -„ i— w /Londyn, 14. 7. (Pat), Brytyjski minister 
spraw zagr. Simon wygłosił wczoraj w izbie 
gmin przemówienie o polityce zagranicznej. 
Odpowiedział on na doić słabą krytykę zagra- 
n czne' polityk: rządu, podniesioną przez przy­
wódcę liberałów Samuela oraz na wywody 
przywódcy Labour Party Atlee, które były wy- 
rcźn e życzliwe pod adresem rządu,

W odniesieniu do polityki wschodnio-euro­
pejskiej, paklu wzaiemnei pomocy Simon od­
razo. przystąpił do konkretnego omawiania wi­
zyty ministra Bartbou, Analizując francuski 
proickt sir John Simon zaznaczył przedewszy- 
stk em, że wschodnio - europejski pakt wzaje- 
mnei pomocy nie nakłada na Wielką Brytanię 
żadnych nowych zobowiązań ani też nie roz­
szerza zakresu dotychczasowych zobowiązań 
brytyjskich, Projekt ten któremu Wielka Bry­
tania postanowiła udzielić swojego życzliwego 
poparcia opiera się na czterech zasadniczych 
przesłankach: 1) na bezwzględne! wzajemności 
praw i zobowiązali wszystkich sygnatariuszy 
tego paktu i na całkowitej ich równości w ra 
mach paktu, 2) na przesłance, że związek so 
wiecki wstępuje do Ligi Narodów, 3) na prze 
stance, że Niemcy biorą w tym pakcie udział, 
4) na iunctim między paktem jako zrealizowa 
nie systemu kolektywnego bezpieczeństwa i 
oraktycznem postępowaniu prac Konferencji 
Rozbrojeniowej,

Co do pierwszej przesłanki Simon wyjaśnia, 
że proponowany przez Francję pakt zbudowa­
ny jest na tych samych zasadach co traktat lo- 
carneński. Myślą przewodnią wschodnio-euro­
pejskiego paktu wzajemne! pomocy jest całko­
wita wzajemność podobnie, jak w traktacie lo- 
carmeńskim.

Konkretyzując tę myśl, sir John Simon pod­
kreślił, że Sowiety gotowe są udzielić zaró­
wno Francji, jak i Niemcom gwarancji analo­
gicznej, jaką udziela obu tym mocarstwom trak­
tat w Locarno. Wzamian za tę gwarancję gra­
nicy francusko - niemieckiej ze strony związ­
ku sowieckiego, Francja gotowa jest udzielić 
swojej gwarancji zarówno Niemcom jak i ZSRR, 
a mianowicie Niemcom w odniesieniu do ich 
wschodnich granic, związkowi sowieckiemu zaś 
w odniesieniu do ich zachodnich granic.

Co się tyczy drugiej przesłanki to sir John 
Simon uważa za bezwzględnie pożądane, aby 
związek sowiecki wstąpił do Ligi Narodów. 
Czyż mocarstwo o tak olbrzymiem terytorium, 
liczące 165 miljonów mieszkańców powinno 
należeć do kolektywnego systemu bezpieczeń­
stwa; czy też po za nawiasem tego systemu,
— zapytuje Simon i z naciskiem odpowiada, że 
dla stabilizacji pokoju jest bezwzględnie po­
żądane, aby Rosja sowiecka w ten system 
wchodziła.

Co się tyczy udziału Niemiec, to jest rzeczą 
oczywistą, że pakt wschodnio - europejski tyl­
ko wówczas stanie się realnie wartościowy z 
punktu widzenia stabilizacii pokoju, jeżeli 
Niemcy do tego paktu przystąpią.

Wreszcie co się tyczy czwartej przesłanki, 
a mianowicie wzmożonych prac rozbrojenio­
wych, to rząd brytyjski otrzymał od rządu 
francuskiego konkretne przyrzeczenie, że w ra­
zie zrealizowania wschodnio - europejskiego 
paktu o nieagresji zgodzi się, aby nadać zasa­
dzie niemieckiego równouprawnienia wartość 
praktyczną przez przyznanie Niemcom pewne­
go zakresu dozbrojenia, a równocześnie przez 
przyjęcie pewnego programu ograniczenia zbro­
jeń dla Francji. Rząd francuski uprawnił rząd 
brytyjski do zakomunikowania tego swojego 
punktu widzenia Niemcom.

Sir John Simon oświadczył, że polecił już 
ambasadorom brytyjskim w Berlinie, Warsza­
wie i Rzymie, aby powiadomili dane rządy o 
życzliwem stanowisku, ¡akie względem projektu 
francuskiego zajmuje Wielka Brytanja, W Ber­
linie i Warszawie — oświadczył sir Simon — 
krok brytyjski podjęty został dlatego, że oba 
te mocarstwa są bezpośrednio zainteresowane ^

w sprawie wschodnio - europejskiego paktu 
wzajemnej pomocy i pożądane jest, aby oba 
te rządy w tym fakcie współdziałały, W Rzy­
mie krok brytyjski podjęty został dlatego, że 
Włochy, jakkolwiek nie są w pakcie wschod­
nio-europejskim bezpośrednio zainteresowane, 
interesują się nim jednak pośrednio jako jeden 
z gwarantów traktatu w Locarno oraz jako w 
najwyższym stopniu zainteresowane w pracach 
konferencji rozbnpjeniowej.

Sir John Simon odczytał następnie odpo­
wiedz, iaką otrzymał już wczoraj przed sa­
mem rozpoczęciem swojego przemówienia od 
MussoPniego, który podkreślił, że stanowisko 
Włoch jako sygnatariusza traktatu w Locarno 
jest podobne do stanowiska Wielkiej Brytanji.

Odczytawszy powyższą odpowiedź Musso- 
liniego, sir Simon wyraził swoje zadowolenie z 
racji tej odpowiedzi i dał wyraz nadziei, że ró­
wnież inne zainteresowane mocarstwa podob­
nie postąpią.

Teoria Einsteina obalona?
SensacjiSne d on iesien ie „ N a t in 'a 11

(o) Paryż, 14. 7. (tel. wł.). „Matjn“  przy­
nosi sensacyjną wiad0m0ść, że teorja względno­
ści została naukowo opalona przez jednego z u-

czonych francuskich, który wykazał fałszywość 
założeń teorji Einsteina.

Rsjński statek szkolny w C3dvni
Przedwczoraj wieczorem przyszedł z Kopen­

hagi do Gdyni i stanął na redzie duński szkol­
ny statek żaglowy „Danmark“. Statek ten po­
siada 16 osób załogi oraz 82 uczniów, kandy­
datów na przyszłych oficerów marynarki han­
dlowej, Statek „Danmark" pozostanie w Gdy­
ni przez 2 dni, a uczniowie zwiedzą w tym o- 
kresie port i jego urządzenia oraz miasto.

Ułatwienie w obrocie towarowym 
miedzy Polska a Gdańskiem

Ponowne przedłużenie ważności 
umowy z maja b. r.

Ze względu na toczące się jeszcze polsko- 
gdańskie rokowania gospodarcze, przedłużona 
została o dalsze dwa tygodnie umowa polsko- 
gdańska z dnia 14 maja br„ dotycząca ułatwień 
w obrocie towarowym między Polską a Gdań­
skiem.

Umowa z 14 maja br. obowiązuje zatem 
do dnia 26 bm. włącznie.

4 0  t y s ię c y  d z ie c i  5 3 0  t y s ię c y  
o p ie k u n ó w  p r z e w io z ł y  

w  c ią g u  4  d n i p o ls k ie  k o le je
(o) Warszawa, 14. 7. (T. wł.) W ciągu czte­

rech pierwszych dni obowiązywania zniżek bez­
płatnych przejazdów dla dzieci, polskie koleje 
przewiozły 40 tysięcy dzieci z 30 tysiącami opie­
kunów. Bezpłatny przejazd kolejami dla dzie­
ci obowiązywać będzie tylko jeszcze 10 dni.

„Krzyż Południa“  w Senegalu
Paryż 14. 7. (PAT). Wodnop łato wiec ;

„Krzyż Południa“ wystartował wczoraj o godz. | 
17 tn. 55 z Kenitry do &Ł Louis w Senegalu.

Katastrofalny orkan sialal lacksohnyill
Dantejskie sceny w cyrku Toma Mina — 3500 osób rannych — 

Popularny aktor filmowy nie żyje
(o) Nowy Jork, U. 7. (tel. wł.). Nadeszły tu 

wiadomości, że katastrofa orkanu,* który nawie­
dził mjasto JackohvjlI w stanie Illinois znacz­
nie przekraczają rozmiary o jakich początko­
wo donoszono. Szalejący tornado był tak silny, 
że zrywał dachy z domów, obalał słabsze domy, 
wyrywał potężne drzewa z korzeniami itp.

Szczególnie dantejskie sceny rozgrywały się 
w namiocie cyrku popularnego aktora filmowego 
Toma Mixa. Tornado w kilkanaście sekund por­
wał przytrzymujące namiot liny, na drobne ka­
wałki rozrywając olbrzymie płótno nami0t0we.

W chwili katastrofy w namiocie cyrkowym znaj­
dował się Tom Mix. Ponieważ dotąd go nie od­
naleziono, istnieje przypuszczenie, iż popularny 
aktor zginął, ratując zwierzęta ze swej mena- 
żerji.

Również tragicznie wyglądało ratowani*e pen. 
sjonarjuszów zakładu dla obłąkanych, wśród 
których, bardzo wielu ze strachu dostało ostre­
go ataku szału.

Według prowizorycznych obliczeń około 3.500 
mieszkańców nieszczęśliwego miasta odniosło 
cięższe i lżejszo rany.

M inister Beck sądnie się do T a llin a  
urzędow ą rew izytą

Warszawa, 14. 7. (Pat). Pan minister 
spraw zagranicznych Józef Beck udaje się 
w towarzystwie małżonki w dniu 23 bm. 
z urzędową wizytą do Tallina, celem złoże­
nia rewizyty ministrowi spraw zagranicz­
nych Estonji.

* * *
Tallin, 14. 7. (Pat). Urzędowo agencja 

estońska Ogłosiła następujący komunikat:

Minister spraw zagr. Estonji Seljamaa w 
czasie swego pobytu w Warszawie złożył 
w imieniu rządu estońskiego na ręce mini­
stra spraw zagr. Polski zaproszenie do przy 
bycia jeszcze podczas tego lata z wizytą 
oficjalną do Estonji. Minister spraw zagr 
Polski przyjął to zaproszenie i przybędzie 
w towarzystwie swojej małżonki w dn. 24 
bin. do Tallina, gdzie zabawi dwa dni.

Komitet ekonomiczny Ligi Narodów
obradować bodzie pod przewodnictwem wiceministra Doleżala
(o) Genewa, 14. 7. (T. wł.) 17. bm. rozpocz­

nie się w Genewie sesja komitetu ekonomiczne­
go Ligi Narodów. Sesja obradować będzie pod 
przewodnictwem delegata Polski, wiceministra 
Doleżala, który jest w bieżącym roku urzędują­
cym przewodniczącym komitetu ekonomiczne­
go. Komisja zajmie się analizą obecnej sytua­

cji gospodarczej, pozatem zagadnieniem mię­
dzynarodowej produkcji i obrotu cukrem, zwal­
czania kontrabandy sacharyny, oraz sprawą 
międzynarodowych umów weterynaryjnych, a 
także zagadnieniami celnemi.

Minister Doleżal wyjeżdża do Genewy w 
dniu dzisiejszym.

Zatarg  w  w arsza w sk im  przem yśle
budow lanym

zlikw iduje arbitraż rząd ow y
Warszawa, 14. 7, (PAT). P. Minister Opieki Spoi, powołał na przewodniczącego nad­

zwyczajnej komisji rozjemczej dla załatwienia zatargu w przemyśle budowlanym w Warsza­
wie p. Klolta, głównego inspektora pracy. Ponadto w skład komisji wchodzą przedstawiciel 
p. Ministra Spraw Wewn., p. Ministra Sprawiedliwości, oraz ławnicy, powołani przez p. Mini­
stra Opieki Spoi. na wniosek stron.

Portowa komisja rozjemcza
R o z p o rzą d ze n ie  Plinistra O pieki S p o łe c zn e j

(o) Warszawa, 14, 7, (Teł, wł.), W dzisiejszym Dzienniku Ustaw ogłoszono rozporzą­
dzenie Ministra Opieki Społecznej o powołaniu do życia portowej komisji rozjemczej. W 
skład komisji wchodzić będą: przewodniczący, wyznaczony na okres trzech lat przez Mini­
stra Opieki Społecznej, dwóch członków, z których jednego wyznacza dyrektor Urzędu 
Morskiego w Gdyni a drugiego komisarz rządu w Gdyni, oraz 8 ławników, których powo­
łuje, w połowie z pośród pracodawców, w połowie z pośród pracowników, przewodniczący 
komisji. Rozporządzenie określa tryb postępowania przed komisją, którą zwołuje, albo z wła­
snej inicjatywy, albo na żądanie stron, okręgowy inspektor pracy z Torunia. Orzeczeniu ko­
misji podlegają wszystkie sporne kwestie, jakie wywiązać się mogą między robotnikami 
portowemi a pracodawcami. W razie nieprzyjęcia orzeczenia przez którąkolwiek ze stron, 
Minister Opieki Społecznej ma prawo zatwierdzić orzeczenie, jeśli nakazuje mu to ważny in­
teres państwowy.

Pijcie t y lk o  rodz im a
Kawę Słodową, Kneippa
z  p rz y  p r a v a  F r a n e k  a !

Oszuści, którzy udaia Adamowi­
czów

(o) '»Warszawa, 14. 7. (tel. wł.). Jak donoszą 
z prowincji, grasuje dwóch osobników, którzy 
Podają się za braci Adamowiczów. Oszuści ci 
występowali w Częstochowie 1 Łodzi, gdzie na­
wet podejmował ich miejscowy Aeroklub.

R an k i w  G d ań sk u
nie wymieniają marki niemieckiej

Niemiecka prasa w Gdańsku podaje 
bardzo wysokie notowania marki niemiec­
kiej na tutejszej giełdzie. Dziwnie to  koli­
duje ze stanem faktycznym na rynku pie­
niężnym, gdzie panuje wyraźna tendencja 
niekupowania marki niemieckiej, przyczem 
szczególnie znamiennym jest fakt, że. banki 
i kasy wymiany nie zamieniają więcej niż 
5 marek.

U d z ia ł  G d y n i i G d a ń s k a  w  t a r ­
g a c h  p r a s k ic h  i w ie d e ń s k ic h

Oba porty polskie Gdynia i Gdańsk wez­
mą udział w jesiennych targach praskich, które 
odbędą się między 2 a 9 wrześni® r. b. Porty 
polskie wezmą również udział w tegorocznych 
targach wiedeńskich, których termin nie został 
jesizeze ustalony, "W związku z tern, intensyw­
nie przygotowany jest odpowiedni materjal, 
który będzie ilustrował działalność naszych 
portów.

Udogodnienia w Dolsko-czecho­
słowackiej taryfie dunajowej
Polsko-czechosłowacka taryfa dunajowa 

wprowadziła z dn. 10 b. m. szereg udogodnień 
na przewóz olejów roślinnych i mineralnych, 
smarów, glinki, ziemi zawierającej miedź, 
wapna bielącego, jarzyn, cebuli oraz nasion.

G iełdy
GIEŁDA ZBOŹOWO-TOWARÓW A 

W BYDGOSZCZY 
z dnia 13 lipca 1934 r.

Żyto 13,25—13,50; pszenica 16,50—17,50; 
jęczmień: przem. 16,00—16,50; pastewny 15,25 
do 15,75; zimowy 14,50—15,00; owies 13,75 do 
14,25; mąka żytnia: gat, IA 0—55% wł. w. 22,00 
23,00; gat. IB 0—65% wł. w. 21,00—22,00; gat. 
II 55—70% wł. w. 16,25—17,25; razowa 0—95% 
wł. w. 17,25—17,75; poślednia pon. 70% wł. w.
13.00— 14,00; mąka pszenna: gat. IA 0—20% 
wł. w. 33,00— 35,00; gat. IB 0—45% wł. w. 30,00 
do 31,00; gat. IC 0—55% wł. w. 29,00—30,00; 
gat. ID 0—60% wł. w. 28,00—29 00; gat IE 
0—65% wł. w. 27,00—28,00; gat. IIA 20—55% 
wł. w. 25,00—26,50; gat. IIB 20—65% wł. w.
24.50— 26.00: gat. IID 45—65% wł. w. 24,00 do 
24,50; gat. IIF 55—65% wł. w. 19,50—20,00; 
gat, IIIA 65—70% wł. w. 17,50—18,50; gat. IIIB 
70—75% wł. w. 14,50—15,00; razowa 0—95% 
wł. w. 20,00—21,00: otręby; żytnie wymiął 
stand. 38 t. 9,00—9,00-—9,75; pszenne miałkie 
stand. 10,25—11,00: pszenne średnic stand. 10,25 
do 11,00; pszenne grube 10,50—11,25; rzepak 
zimowy 36,00—38,00; rzepik zimowy 34,00 , do 
37,00; mak niebieski 49,00—53,00; peluszka 16,50 
do 38,00; wyka 16,00—17,00; groch Folgera 18.00 
do 21,00; łubin niebieski 9,00—9,50; łubin żółty
9.50— 10,50; pktly ziemniaczane 16,00—17,00; 
makuch lniany 19,50—20,50; makuch rzepakowy
14.00— 15,00; makuch słonecznikowy 16,00 do 
17,00; wytłoki suszone 10,00—10,50.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 13 lipca 1934 r.
Belgja 123.60, 123.91, 12323; Berlin 203)4, 

2041á, 202)4; Holandia 358,70, 359,60, 357,80; 
Kopenhaga 119.20, 119.80, 119.60; Londyn 26.67, 
26.80, 26.54; Nowy Jork 5.28)4, 5.31 )4, 5.32)4: 
Nowy Jork teiegr, 5.29%, 5.32%, 5.26%; Paryż 
34.91, 35-00, 34.82; Praga 22 00, 22.05, 21.95; 
Sztokholm 137.55, 138.25, 136.85; Szwajcaria 
172.48, 172.91, 172.05: Włochy 45.45. 45 57, 45.33. 

Tendencja: niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 13 lipca 1934 r.
Siano luźne 6,00—6,50; słoma żytnia luźna

2.00— 2,25; stoma żytnia prasowana 2,30—2,60; 
słoma pszenna luźna 1,50—1,75, prasowana 2,00 
do 2,30; słom- owsiana luźna 1,50—1,75, praso­
wana 2,00—2,30; słoma jęczmienna luźna 1,50 
do 1,75, prasowana 2,00—2,30.

Usposobienie: spokojne,
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Papiery wartościowe
3% poż. budowlana 114,34; 4% poi. inwest. 

112)4; 4% poż. inwest. seryjna 116,00; 5% poż. 
konwersyjna 63)4; 6% poż. dolarowa 73)4 do 
73,00; 4% poż. premj, doi. 52)4—53,00; 7%
poż. stabiliz. 67,63; 8% obi. budowl. BGK. 93 00; 
4)4% 1. z. ziemskie 19,47)4; 5% 1. z. m. War­
szawy 57)4—57)4; 5% 1. z. Łodzi 50)4—59,63; 
4)4% obi, Warszawy z. 1926 r. 43,34.

Tendencja dla pożyczek: niejednolita.
GIEŁDA WARSZAWSKA  — AKCJE 

Bank Polski 86,00—86,39—86)4; Węgiel 
’O.OO; Starachowice 10)4— 10,80.

Tendencja: przeważnie mocniejsza.
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Radosne Święto Franci!

przekonania. I nie w dusznym lokalu, lecz 
na ulicy, na otwartem powietrzu. Poprostu 
każda ulica lub dzielnica urządza sobie za­
bawę pod -golem niebem, na jezdni, na cho­
dniku, gdzie się da. Przechodzeń, żądny wra 
żeń, może wziąć udział w kilkunastu zaba­
wach w ciągu jednej nocy, przechodząc z 
jednej ulicy na drugą.

Widziałem b. prefekta Paryża p. Chiappo, 
który obtańcowywał kolejno rta ulicy mi-

dinetki, służące, sprzedawczynie uliczne i 
żony wysokich dygnitarzy państwowych. 
Wszędzie humor, śmiech, radość. Czarowi 
temu podda się najczarniejszy pesymista, 
w zabawie takiej zapomnienie znajdzie na­
wet dłużnik... w przeddzień terminu wyku­
pienia weksla.

Święto narodowe Francji jest bowiem 
(przedewszystkiem świętem radości.

W. b-icz.

Śnćeźrtjobiafh bteljfom  

K przm śłwmobiah mfdb)

;MVD10 SCHICHT
-Biały jeleń

Nowe, rdzenne, naj­
łagodniejsze mydło! 
Biote, jak śnieg. Mydło 
do wszelkiego domo­
wego użytku, nawet do 
mycia ciała i rąk. Jego 
obfita, biała piana na­
daje wszystkiemu, do 
czego jest użyte, — bie- 
liźnie, kolorowym i de­
likatnym materjałom — 
cudowną świeżość i 

czystość.

MYDŁO SCHICHT JELEŃ

Przeszli do ZZZ
z e  szta n d a re m , d w o m a  orkiestram i i b ib lio te k ą

W Związku Pracowników Użyteczności Pu-

Ź y w e  z a in te re so w a n ie  
R um unii P o lsk ą

Motto: „Onego czasu wielkie połud­
nia tytany, powstały przeciw Bogu, kró­
lom i niewoli. Bóg uśmiechnął się tylko 
na tronie szafirów, a króle padły na- 
kształt zrąbanej topoli"... J, Słowacki,

Narodowe Święto Francji! Święto wol­
ności, demokracji i braterstwa... Przed o- 
czami snują się wizje legendarnych niemal 
królów francuskich, ostatnich z dynastji 
Burbonów, ostatnich bodaj w całej Europie 
zachodniej despotów i gnębicieli ludu; kró­
lów, co kosztem wielkich ofiar i wysiłków 
swoich poddanych pławili się w przepychu, 
orgjach i bogactwach; królów krótkowzro­
cznych, bo nie widzących zbliżającej się wiel 
kiemi krokami klęski i upadku tronu; kró­
lów bezwolnych i niedołężnych, trwonią­
cych dorobek swoich poprzedników i pro­
wadzących państwo i lud swój do zagłady.

Dzień czternastego lipca jest właściwie 
dniem symbolicznym, gdyż dnia tego lud 
nie dokonał żadnych wielkich czynów ani 
zasłynął bohaterstwem lub gestem demo­
kratycznym. W dniu tym mieszkańcy Pary- 
¿a zdobyli Bastylję, przy słabym zresztą o- 
porze jej obrońców i zapewne bez należy­
tego docenienia dokonanego faktu. Sam bo­
wiem fakt zdobycia twierdzy nie zawierał 
w sobie nic nadzwyczajnego, bo jak  już 
wspomnieliśmy nie była ona przez załogę 
zawzięcie broniona, pozatem zaś zwycięz­
cy znaleźli w lochach podziemnych zaled­
wie kilku włóczęgów i przestępców krymi­
nalnych. Ale Bastytlja była przez długie 
wieki symbolem tyranji i despotyzmu wła­
dzy absolutnej, straszliwem memento dla 
narodu francuskiego i jego elity umysłowej, 
którą lada kaprys królewski lub intrygi 
dworskie mogły skazać na długie męki i po­
wolną uśmierć w podziemiach twierdzy.

Zdobycie więc Bastylji równało się o- 
baleniu absolutyzmu, okrucieństwa, korup­
cji i niesłychanego wyzysku mas pracują­
cych. W dniu tym owiał Francję nowy pod­
much ożywczy, niosący radosną wieść zbra­
tania, wolności i równości, zrywający pęta 
niewoli a zwiastujący ludom nową epokę, 
nowe radosne nadzieje i wiarę w lepsze, po­
godniejsze jutro.

Gdy z odległości stu kilkudziesięciu lat 
patrzymy na przebieg Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej, przebieg niewątpliwie krwawy, 
nie możemy się roztkliwiac nad setkami nie­
winnych ofiar, które w wypadkach tych zgi­
nęły. „Nie czas żałować róż, gdy płoną la­
sy“... Dzieła rewolucji nie zaćmią ani jej 
istotne błędy, ani tendencyjnie fałszowane 
i przekręcane t. zw. dokumenty historyczne.

blicznej w Polsce (Wa-rszawa — Warecka 7), 
nastąpił rozłam. Związek ten należał do Central­
nej Komisji Klasowych Związków Zawodowych 
(PPS. CKW.). Ze Związku wystąpił t. zw. Od­
dział II, obejmujący kilka tysięcy członków spo­
śród pracowników miejskich, głównie pracowni­
ków fizycznych, administracja, straży, Z. O. M., 
szpitalnictwa, szkolnictwa itd.

Oddział II Związku Pracowników Użyteczno­
ści Publicznej w Polsce przeszedł na czele z pre 
zesem Władysławem Wysockim, sekretarzem W. 
Kurowskim i członkiem zarządu Szatkowskim, 
zabierając sztandar, 2 orkiestry, bibljotekę zło­
żoną z 30C0 tomów, — do Związku Związków 
Zawodowych, centrali robotniczego ruchu zawo­
dowego, na czele której stoi p. J. Moraczewski.

Wśród młodzieży rumuńskiej daje się zau­
ważyć coraz żywsze zainteresowanie się Polską 
i coraz ściślejszą współpracę z polskiemi or­
ganizacjami młodzieży. Ostatnio wyjechała 
do Jastarni na obóz morski Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej grupa 32 osób z Rumun ji, zorga­
nizowana przez rumuńską Ligę Morską, inna 
wycieczka rumuńska udaje się przez Gdymę 
lin ją okrętową „Gdynia—Ameryka“ do Sztok­
holmu, przyczem zatrzyma się w Polsce, celem 
zwiedzenia głównych jej ośrodków. Na kur­
sie strzeleckim w Spalę barn już grupa Rumu­
nów, a obecnie wyjeżdża tam nowa partja 10 
słuchaczy kursu instruktorskiego z własnym 
tłómaczem. Również obóz Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej na jeziorach Trockich o-besłany 
jest przez Rumunów, a obecnie wybiera się 
tam nadto wycieczka nauczycieli i uczni szkół 
średnich z Bukaresztu.

Stacge opieki n ad m a tk ą  
i dzieckiem

Według ostatnich obliczeń, na terenie ca­
łej Polski istnieje 396 stacyj opieki nad matką i 
dzieckiem, w tern 242 stacje przy ośrodkach 
zdrowia.

W ogólnej liczbie stacyj opieki nad matką 
i dzieckiem znajduje się 7 stacyj utrzymywa­
nych przez państwo, 79 przez samorząd powia­
towy, 124 przez gminy miejskie, 16 przez gmi­
ny wiejskie, 23 przez uhezpieczaluie społeczne, 
13 przez samorząd wspólnie z innemi instytu­
cjami, oraz 134 stacje utrzymywane przez orga­
nizacje społeczne.

Na terenie województw centralnych znajdu­
je się 144 stacyj opieki nad matką i dzieckiem, 
w województwach wschodnich 69, w zachod­
nich 116, oraz w południowych 67 stacyj.

Organizacje społeczne utrzymują 59 stacyj 
opieki nad matką i dzieckiem w wojewódz­
twach centralnych, 45 we wschodnich, 17 w 
zachodnich, oraz 13 w południowych.

7 0 .7 6 3  łó ż e k  w  polskich  
szp italach

Według ostatnich obliczeń, na terenie całej 
Polski, znajduje się 710 szpitali1, posiadających
70.763 łóżek. Na 10.000 miesizkańców pttzy- 
pada przeciętnie 21.7 łóżek w szpitalach.

Na terenie Warszawy znajduje się 61 szpi­
tali, posiadających 7.290 łóżek, na terenie wo­
jewództw centralnych 235 szpitali (18.019 łó­
żek), na terenie województw wschodnich 100 
szpitali (4.770 łóżek), w zachodnich 189 szpi­
tali (25.380 łóżek), oraz na terenie województw 
południow ych 125 szpitali (15.294 łóżek).

W Warszawie przypada przeciętnie na 10 
tysięcy mieszkańców 61.7 łóżek szpitalnych, w 
województwach wschodnich zas — zaledwie 
8.4 łóżek.

Narodowi francuskiemu należy tylko zło­
żyć hołd i uznanie, że na czyn ten zdobyć 
się potrafił. Czyż my, Polacy, nie czciliby­
śmy przodków swoich, gdyby ci porwali za 
broń w korupcyjnej epoce Sasów lub nawet 
później, za Stanisława Augusta. Kto wie, 
czy nie uniknęlibyśmy wówczas naszej tra- 
gedji historycznej... Niezaprzeczalny bowiem 
pozostaje fakt, że o  ile dwór paryski zatra­
cił wszelkie pozory powagi monarohicznej, 
o tyle lud zachował głębokie wartości mo­
ralne i poczucie sprawiedliwości.

Francuzi w swoisty sposób obchodzą 
swe święto narodowe. Trwa ono killka dni, 
a w niektórych okolicach, zamieszkałych 
przez gorętszych i skorych do zabawy oby­
wateli, nawet i tydzień cały. Poza defiladą 
wojsk i krótką uroczystością oficjalną, w 
której bierze udział Prezydent Republiki, 
święto to ma raczej charakter radosny niż 
poważny. Obywatel francuski jest zdania, 
że właśnie dzień ten jest przeznaczony na 
na wszelkie uciechy i sumiennie też każdą 
chwilę na zabawy poświęca.

Ponieważ zaś święto to ma charakter wy­
bitnie demokratyczny, to też bawią się wszy­
scy, bez względu na wiek, stan, zawód i

Polska sieć telefoniczna
Według ostatnich obliczeń, w całej Polsce 

istnieje 2.886 miejscowych sieci telefonicznych. 
Długość linij telefonicznych miejscowych wy­
nosi 28.366 km, długość przewodów miejsco­
wych 864.000 km, długość linij telefonicznych 

‘ ¡międzymiastowych 31.170 km. długość prze­
wodów telefonicznych międzymiastowych 325 
tys. km.

Central telefonicznych istnieje 3.307, apara­
tów 176.000, rozmównic publicznych 4.618.

Wizyty braci Adamowiczów
w  m iastach  polskich

Dnia 14 bm. bracia Adamowicze opuszcza­
ją Warszawę, aby odwiedzić szereg miast pol­
skich. Trasa lotu braci Adamowiczów przed­
stawia się w sposób następujący:

Warszawa odlot 14 bm. 10,00, Inowrocław 
przylot 14. 7. godz. 11,30, odlot 15.-7. g. 17,00, 
Poznań — przylot 15. 7. godz, 18,00, odlot 17. 7. 
godz. 10,00; Łódź — przylot 17. 7. godz. 11,30, 
odlot 18. 7 godz. 10,00, Bydgoszcz — przylot 
18. 7. godz. 11,30, odlot 19. 7. godz. 10,00; Gdy­
nia przylot 19. 7. godz. 11,30, odlot 23. 7. godz. 
10,00, Grudziądz — przylot 23. 7 godz. 11,30, 
odlot 24. 7. godz. 9,00, Płock — przylot 24. 7. 
godz. 10,00, odlot 25. 7 godz 14,00, Wilno — 
przylot 25. 7. godz. 17,30, odlot 27. 7. godz. 
10,00; Lublin — przylot 27. 7. godz. 13,30, od­
lot 28. 7. godz. 13,00; Lwów — przylot 28. 7.

godz. 14,30, odlot 30. 7. godz. 11,00; Kraików — 
przylot 30. 7. godz. 13,30, odlot 2, 8. godz. 15,30, 
Katowice — przylot 2. 8. godz. 16,00, odlot 4. 8. 
godz. 9,30; Częstochowa — przylot 4, 8. godz. 
10,00, odlot 4. 8. godz. 17,30; Warszawa — 
przylot 4. 8. godz, 19,00.

Przyjęcia braci Adamowiczów w wyżej po­
danych miejscowościach organizowane będą 
przez miejscowe placówki L. O. P. P. przy 
współudziale Aeroklubów i przy pomocy spe­
cjalnych delegatów Zarządu Głównego LOPP., 
którzy jednocześnie z braćmi Adamowiczami 
objeżdżać będą wyżej podane miasta.

Zbiórka na zakup samolotu braci Adamowi­
czów postępuje szybko naprzód. Ze wszystkich 
stron kraju napływają ofiary na specjalnie w 
tym celu otware konto P. K. O. Nr, 28999.

Ponad 5 i pół miliona zł świadczeń na rzecz członków
Z |e d n o cze n ia  K oiegow ców  Polskich

Zjednoczenie Kolejowców Polskich, najlicz­
niejsza organizacja pracowników kolejowych, w 
czasie swego kilkuletniego istnienia wypłaciła 
członkom: oclpiaw związkowych przy przechodzę 
niu na emeryturę Tub opuszczaniu służby kole­
jowej zl. 3.697.268, zwrotów ekwiwalentu

69.826,20 zł., zapomóg pośmiertnych 1.645.470,20 
zł., oraz na obronę prawną — 180.864,11 zł. —
razem świadczenia organizacyjne tego związku 
zawodowego wyniosły na dzień 31. 3. r. b. zł. 
5.593.365,75.

R ekordow a ilość strafków  w r. 1933
Rok ubiegły zaznaczył się dużą ilością straj­

ków robotniczych. Objęły one 8.364 zakładów 
przemysłowych i handlowych oraz 342.000 ro­
botników. Jest to liczba rekordowa w ciągu 
ostatnich l i  lat.

Największa liczba strajkujących przypada 
na przemysł włókienniczy — 61,3 proc. ogólnej

liczby strajkujących, na górnictwo — 6 proc, na 
hutnictwo i zakłady metalurgiczne — 6 proc., 
ne przemysł odzieżowy i budowlany po 8,5 
proc., na przemysł mineralny — 4,7 proc. i t< d, 
Rolnictwo, pomimo stosunkowo znacznej ilości 
zatrudnionych w niem pracowników, wykazuje 
w r. 1933 tylko 0,8 proc. ogółu strajkujących.

GŁOSY i ODGŁOSY.

Katastrofa książki polskiej
(t) P. Jan Lorentowicz pisze w „Kurjerzę 

Porannym“ w feljetonie p, t. „Wejście z bra­
my“ o niesłychanym upadku księgarstwa w 
Polsce, Uwagi te, nacechowane obiektywi­
zmem i znajomością tematu, zasługują na przy­
toczenie, zwłaszcza w tej części, która mówi 
o zaśmiecaniu polskiego rynku czytelniczego 
przez wołające o pomstę do nieba przekłady 
najróżniejszych powieścideł cudzoziemskich. 
Feljeton swój kończy p. Lorentowicz eastępu- 
jącemi uwagami:

„0 kryzysie księgarskim mówi się znacz­
nie więcej, niż o innych objawach ogólnego 
przesilenia gospodarczego. Jedna tylko ka- 
tegorja ludzi, najbliżej z księgarstwem zwią­
zanych, milczy: są to twórcy książek, auto- 
rowie, Los ich jest dzisiaj opłakany. Po za 
autorami książek szkolnych, znikoma jest 
ilość pisarzy polskich, którzy mogą się u- 
trzymać ze swych prac bez zajęć ubocznych, 
a przedewszystkiem — dziennikarstwa. Wy­
dawca w swyah kombinacjach finansowych 
stawia zazwyczaj na ostatnim planie autora 
książki. Ofiarowuje mu honorarja bardzo ni­
skie a i te wypłaca „kapaniną“. Nic tupnie 
pomoże „Związek Zawodowy Literatów ; z 
pustego dzbana nikt nie naleje, Na jedną po­
wieść polską wydaje się piętnaście cudzo­
ziemskich, bo te kosztują znacznie taniej, tłu­
maczone są byle jak i przez byle kogo, więc 
i koszta honorarjów są minimalne.

Ratunek? — Ratunek może wyjść jedy­
nie ze zjednoczonych wysiłków samych wy­
dawców. Muszą zaniechać samobójczej po­
lityki „tanich tygodni" i zamaskowanego, 
stałego antykwarjatu; muszą przywrócić 
książce wartość normalną, nie tę dawną, ma­
jącą na celu nadmierne zyski, — ale przysto­
sowaną do ogólnego życia dzisiejszego, to 
jest skalkulowaną rozsądnie, po dobrem po­
rozumieniu z drukarzami i przy właściwe 
ocenie pracy głównej, — pracy autora 

' dzieła“.

%
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Zawody sportowe policji pomorskiej
Rewja tężyzny fizycznej naszych granatowych obrońców w  Toruniu

... ' Jak wielką wagę przywiązują władze prze­
łożone do wszechstronnego wyszkolenia naszej 
policji — świadczą o tera wojewódzkie zawody 

i sportowe, które odbywają się corocznie i są 
^sprawdzianem przygotowania policji także pod 
jr względem sportowym do wykonania swej odpo 

wiedzialnej służby. Każdy bowiem przyzna, że 
ociężały, i powolny policjant nie będzie w sta­
nie przeciwstawić się należycie różnym mętom 
i przestępcom. Natomiast policjant rzutki, ener­
giczny, wysportowany będzie skutecznie bronił

... mienia i życia obywateli.■
W roku bieżącym w dniach 17 i 18 lipca od- 

, będą się w Toruniu zawody sportowe policji ća- 
? tego Pomorza. Do stolicy Pomorza zjedzie oko­
ło 150 najsprawniejszych policjantów z wszyst­
kich zakątków województwa, aby w szlachet- 

0lnej rywalizacji wykazać dorobek swej prący 
‘'dorocznej. Spodziewamy się pięknych wyczy­
nów sportowych. Będzie to tem więcej godne 
pochwały, że jak wiemy, policjant nie ma wiele 
czasu na ćwiczenia sportowe, zajęty wypełnia­
niem swych ciężkich obowiązków. Ale w kaź- 
dem mieście powiatowem wre praca policyjnych 
klubów sportowych nad osiągnięciem jak naj­
lepszej formy sportowej swych zawodników. 
Warto będzie zobaczyć, jak pięknie pracują na 
;em polu granatowi obrońcy.

Zatem całe społeczeństwo powinno wziąć 
gremjalny udział w zawodach, wykazując swą 
obecnością jak wielką sympatją obywateli cie­
szy się polski policjant. Wstęp na zawody bez­
płatny.

10 Zawody obejmą pływanie, lekkoatletykę, ko­
larstwo i marsz. Szczegóły zawodów będą umie­
szczone na afiszach. Zawody odbędą się pod 
protektoratem Pana Wojewody Pomorskiego 
Stefana Kirtiklisa,

Godność członków Komitetu Honorowego ra 
czyli przyjąć: pp. Baranowski, inż. dyr. Zald. 
Woj. Ubezp, w Poznaniu, Starosta Chełmiński 
Biały, Prezydent m. Bolt, Prezes Związku Strze 
leckiego Czarliński, Starosta Kartuski Czarno­
cki, Prezes dyr, Koleji DobTzycki, Prezes Sądu 
Okr, w Chojnicach Drozdowski, Dowódca Wy­
brzeża Komandor Frankowski, Nacz, Urz, Woj. 
: Prezes Woj, Komitetu Wych, Fiz, Grzanka, 
Starosta Tucholski Hryniewski, Starosta Wą­
brzeski Kalkstein, Kierownik Okr. Urz. PW. i 
WF. pułkownik Klementowski, Dowódca 66 pp. 
pułk. dypl. Koc, Prezes Izby Skarbowej Kossjor, 

¿Dowódca 67 pp, pułk. Kotowicz, Starosta Świe 
cki Krawczyk, Dziekan wojskowy ks. Prał. Kro­
czek, Inspektor Okr. Sti. Gran, Kulikowski, 
Dowódca 4 p. lotniczego pułk. Kuźmiński, Sta­
rosta Krajowy Łącki, Dowódca Garnizonu gen, 
bryg. Maksymowicz - Raczyński, Komendant 
Miasta ppułk, Matzenauer, Starosta Chojnicki 
Mieszkowski, Starosta Tczewski Muchniewski, 
Starosta Grudziądzki Niepokulczycki, J, E, Ks. 
Biskup Okoniewski, Starosta Sępoleński Ornass, 
Prezes Woj, Kom, BBWR. Paluch, Dowódca 
Okręgu Korpusu gen, bryg. Pasławski, Dowódca 
Centr. Wyszk. Art. gen. dyw, Prich, Prokurator 
S, O. w Toruniu Przybylski, Prezes S, Okr. w 
Toruniu Radłowski, pos. dr, Rzóska, Dowódca 
Dywizj. Żandarm, ppłk, Dr. Riesser, Prezes Zw. 
Legionistów mgr. Schab, Prokurator S, O, w 
Grudziądzu Sochaczewski, Komisarz Rządu m. 
Gdyni Sokół, Starosta Toruński Rogowski, Pro­
kurator S, O, w Chojnicach Stefanicki Prokura

tor S. A. w Poznaniu Steinmann, Naczelnik 
Wydz. Bezp, Urz. Wojew, Szczepański, Wice­
wojewoda Pomorski Dr, Seydlitz, Prezes Sądu 
Apel. w Poznaniu Szyszko, Nacz. Redaktor 
„Dnia Pomorskiego" Tetzlaff, Starosta Lubawski 
Dr. Tomczyńeki, Prokurator S. O. w Gdyni 
Tournelle, Starosta' Kościerski Turowski, Sta­
rosta Działdowski Dr. Twardowski, Dowódca 
Floty Kontradmirał Unrug, Zast. Nacz, Wydz. 
Bezp. Walewski, Starosta Starogardzki Weiss, 
Starosta Morski Wendorff, Starosta Brodnicki 
Wimmer, Inspektor Okr, Straży Granicznej 
Wąsowicz, Prezydent m. Grudziądza Włodek, 
Prezes Dyr. Lasów Państw, inż. Zagórski.

Skład Komitetu Wykonawczego Zawodów 
stanowią: podinspektor Władysław Flek, nad­
komisarz Czesław Kaczorowski, podkomisarz 
Włodzimierz Wec, naczelnik Wydz. Czesław 
Witebski, st. przód. Wacław Wasilewski,

Francja na cześć „bajończyków“
P ły ta  z  R a cła w ic  n a p o m n ik u  p o le g ły ch

Z inicjatywy „Tow. Przyjaciół Polski“ w 
Paryżu nastąpi dm, 15 lipca r. b, w Bayonne 
wmurowanie płyty na cześć ochotników pol­
skich „bajończyków", którzy w mieście tem za­
pisali się do szeregów armji francuski«) i pole­
gli za Francję.

Płyta zostanie umieszczona na pomniku po­
ległych m. Bayonne, obok płyty czechosłowa­
ckiej, hiszpańskiej i portugalskiej. Została ona 
przywieziona w lecie r. ub. z Polski przez pa­
nią Rosę Bailly. Płyta pochodzi z pól racła- 
wiek ich i opatrzona została następującym tek- '

storn w języku francuskim „Ochotnikom pol­
skim, wyszkolonym w Bajonnie w r. 1914, któ­
rzy walczyli o ocalenie Francji i o wolność 
swej Ojczyzny — wdzięczni Francuzi". Napis 
i orła wykuła w kamieniu p. Jadwiga Bohdano­
wicz.

Wmurowaniem płyty zajmują się władze 
miejskie Bayonne i lokalne zrzeszenie francu­
skich towarzystw b. wojskowych i ofiar woj­
ny, którym „Tow. Przyjaciół Polski" płytę tę 
ofiarowało.

W  kilku  w ierszach
W kopalni węgla „Friedrich Heinrich“ w 

MOERS w Westfalji zostali zasypani trzej gór­
nicy. Zwłoki ich wydobyto. Równocześnie 
na kopalni węgla w MERGEDE w Westfalji) 
dwóch górników przygniecionych zostało dźwi 
gnią. Obaj ponieśli śmierć.

R ze źb ia rz  esto ń sk i w  W a rsz a w ie

iââiiiiA;
Przybyły do Warszawy znany rzeźbiarz estoński Ferdynand Lais Weber, wykonał podobizny 
szeregu kierowniczych osobistości polskich, m. in. Pana Prezydenta Rzplitej i ministra Spraw 

Zagranicznych Becka, Na zdjąciu obie te podobizny w płaskorzeźbie.

Setna rocznica am erykań sk iego  
m iasta „I to ic iu s z k o “

Miasto „Kościuszko“  w powiecie Attalo, sta­
nu Mississipi, obchodzi w tym roku setną rocz­
nicę swego istnienia- W mieście tem, założonem 
z inicjatywy Amerykanów, które przybrało so­
bie nazwę polskiego bohatera, nie mieszkają Po* 
iacy. Ale fakt ten właśnie świadczy o czci, ja­
ką żywią Amerykanie dla gen. Kościuszki.

Spokojne miasto, liczące zaledwie 5.000 mie­
szkańców, skierowało na siebie uwagę ogółu do­
piero w 1933 r., kiedy się zwróciło do departa­

mentu pocztowego w Washingtonie o uzyskanie 
prawa sprzedaży w dniu emisji znaczka poczto­
wego Stanów-Zjednoczonych z podobizną gene­
rała Tadeusza Kościuszki.

Dzięki inicjatywie Stowarzyszenia Rozwoju 
Powiata Attala, Kongres wyznaczył ostatnio, 50 
tys. f. st. na budowę szosy historycznej, t., zw. 
Natche Trail, która wiedzie z Noshville, Ten­
nessee do Natcheż w stanie Mississipi, a prze­
chodzi przez m. „Kościuszko“ .

¡Małoletni zam achow iec na Siollfussa
sfcstx«M?$r z o s ta ł  ma 6 m iesięcy asreszt&a

Przed sądem w Linzu (Austrja) odbyła się 
rozprawa przeciwko 17-letniemu uczniowi gim­
nazjum Niemcowi Patzigowi, który dnia 6 ma­
ja wyruszył z Drezna do Austrji, aby dokonać 
zamachu na kanclerza Dollfussa,

Władze policyjne w Dreźnie doniosły o

tem wiądzom austrjackjm. Przychwycony na 
granicy Patzig strzelił do strażnika graniczne­
go z rewolweru, naładowanego gazem łzawią­
cym. Slrażnik chorował z tego powodu przez 
pewien czas na oczy, Patzig został skazany na 
6 miesięcy ścisłego aresztu.

Dziecko spocone ? -  Przysyp ¡ePudrem

Kiedy podróż staje sie 
prawdziwa rozkoszą!

Kto raz zakosztował przyjemności podró­
żowania statkiem rzecznym, zwłaszcza w po- 

*“rze upałów, ten staje snę zazwyczaj gorącym 
zwolennikiem i propagatorem tego rodzaju 

^komunikacji, pociągając za sobą rzesze innych. 
Nic też dziwnego, że pęd do wody wzmaga 
■ię u nas z każdym rokiem, z każdym miesią­
cem, z każdym dniem niemal.

Byłem niedawno świadkiem takiej scenki: 
naciągiem od strony Poznania jechała młoda 
para, prawdopodobnie krótko po ślubie. 
Zmierzali do Gdyni i z zapałem rozprawiali o 
przyszłych rozkoszach pobytu nad morzem.

W tym samym przedziale siedział , jakiś 
starszy pan, ubrany w strój turystyczny. W 
pewnym momencie, gdy pociąg zbliżał się już 
do Torunia, wtrącił się do rozmowy młodych: 

.„Dlaczego państwo jedziecśe pociągiem, czy 
»nie. lepiej byłoby zrobić tę wycieczkę statkiem 
»wiślanym? Ja noprzyklad jadę również <io 

Gdyni, ale wysiadam w Toruniu i tu puszczam 
się na wodę“.»

Był upalny dzień i w przedziale panowała 
niesłychana duszność. Tymczasem ów star­
szy jegomość zaczął opowiadać jak to przy­
jemnie przy pięknej, słonecznej pogodzie su­
nąć po gładkiej powierzchni wody, leżąc na 
pokładzie, wdychając świeże powietrze rze­
czne i rozkoszując się malowniczym widokiem, 
roztaczającym się dokoła.

Młodej kobiecie aż oozy zalśniły: „Dlacze­
go nie pomyśleliśmy o tem wcześniej? A mo­
że też wysiądziemy w Toruniu i pojedziemy 
Wisłą, — nigdy nie byłam na Pomorzu, a po­
dobno jest takie piękne!“

„Ale przecież, mamy bilety do Gdyni, — 
musielibyśmy je stracić“, zaoponował młody 
małżonek. Patrzył przez chwilę w twarzycz­
kę żony, na której odmalował się zawód. 
„Czy rzeczywiście tak bardzo chciałabyś je­
chać statkiem?“ —

— „Ach, tak! — skinęła szybko głową. 
„A przytem — poddał starszy pan — przejaz­
dy statkami „Yistuii“ są bardzo tanie“...

I zdecydowali się. Zanim pociąg zatrzy­
mał się na dworcu toruńskim, przestudiowa­
no marszrutę z prospektu, który miał ze sobą I wielu naśladowców“

| ów starszy jegomość. Z Torunia statki „Vi- 
stuli“ odchodzą kilka razy dziennie. Wybra- 

i no li.iję pośpieszną, na której kursują luksu­
sowe statki salonowe. Z przystani toruńskiej 
do Fordonu pod Bydgoszczą, dalej do Cheł­
mna i Świecia, Grudziądza i Tczewa. Pasmo 
dolnej Wisły mieli przed oczyma, interesując 
się zgóry każdym szczegółem.

W Tczewie przesiądą się na nowiutki sta­
tek morski „Carmen“ i płyną dalej przez 
śluzy) do starego Gdańska, wzdłuż Motławy 
przez całą długość portu gdańskiego. A po­
tem — morze i Gdynia.

1 Pociąg zatrźyłnał się — wysiadamy. Na 
odchodnem młoda niewiasta zwraca się do 
mnie: „Pan tutejszy? — niech pan powie, czy 
dobrze robimy?“. Ubawiło mnie to ostatnie 
wahanie się.

j — „Ależ naturalnie, — cóż może być bar- 
j dziej miłego, jak wyruszyć w upalny dzień 
j lipcowy na szeroką roztocz Wisły i płynąć z 
' prądem wdół, aż ku morzu, mając przytem na 

statku wszelki komfort, który nawet najwy­
bredniejszych zaspokoi? Jedźcie państwo i 
bądźcie pewni, że znajdziecie wielu, bardzo

W czwartek wybuchł w fabryce papieru w 
CHEMNITZ groźny pożar, który zniszczył 
doszczętnie kompleks zabudowań fabrycznych 
wraz z maszynami. Straty są olbrzymie.

Przygotowalnia do wprowadzenia przymu­
sowej służby pracy w RZESZY są już ukoń­
czone. Służbę tę pałnić będzie około 300.000 
ludzi. Obecnie zatrudnionych jest już 230.000. 
Wprowadzona będzie również przymusowa 
służba pracy dla kobiet.

Adwokatowi w LIPSKU dr. Mełtzerowi, 
którego parę dni temu spowodu odmówienia 
pozdrowienia sądu przez podniesienie ręki, 
usunięto z rozprawy, wytoczono obęcoie po­
stępowanie dyscyplinarne przed sędziami try­
bunału Rzeszy za zniesławienie pozdrowienia 
niemieckiego i zakłócenie obrad sądu.

MONACHIJSKA dyrekcja kolejowa wpro­
wadziła ciekawą nowość, uruchamiając pociąg 
wycieczkowy, złożony z  12 wagonów, których 
przedziały utrzymam e są całkowicie w charak­
terze małych mieszkań letniskowych.

W środę wieczór dokonany został w SALZ­
BURGU zamach na autobus pocztowy, przy- 
czem dwie osoby zostały ciężko ranne, dwie, 
lekko. W związku z tym zamachem areszto­
wano 7-miu narodowych socjalistów.

AUSTRIACKIE ministerstwo oświaty 
oznajmiło władzom akademickim, że zatwier­
dzi nowowybranych rektorów i dziekanów tyl­
ko pod warunkiem, że wybrani przystąpią naj­
dalej do dnia 31 lipca do „frontu ojczyźnia­
nego.“ W sprawie tej zostało zwołane na 
jutro plenarne posiedzenie senatu Uniwersyte­
tu wiedeńskiego.

Do Trjestu przybył rumuński następca tro­
nu wojewoda Michał i po zwiedzeniu miasta 
odjechał do FLORENCJI, gdzie przebywa 
matka jego, księżna Helena grecka, z którą ks. 
Michał spędzi wakacje.

FRANCUSKIE ministerstwo wojny ogło­
siło komunikat, zawiadamiający, że ze wzglę­
dów oszczędnościowych wielkie manewry 
wojskowe w 1934 r. nie odbędą oię.

Prezydent Lebrun (FRANCJA) podpisał 
dekret, przeprowadzający oszczędności na su­
mę 152 mil jony franków drogą zniesienia 10 
tys., 300 stanowisk i urzędów.

W Paryżu zmarł w 65-ym roku życia Alek­
sander Potressow, jeden z trzech obok Lenina 
i Martowa założycieli socjal-demokratycznej 
partji Rosji.

W dniu omegdajszym przy panującym upa­
le 35 stopniowym w PARYŻU spożyto 861 tys. 
metrów sześć, wody do picia, osiągając przez 
to rekord codziennego spożycia wody, które 
normalnie nie przekracza 370 tys. — 450 tys. 
mtr. sześć.

Z terenu środkowej Francji wyjeżdżają 
dwie wycieczki do Polski z St. ETIENNE (Za­
głębie Loire‘y) i MONTCEAU LES MINES, 
które liczyć będą razem około 100 uczestni­
ków.

W JACKONSVILLE w stanie Illinois hu­
ragan wyrządził straty, sięgające miljona do­
larów. Wioher pozrywał dachy domów, prze­
rwał połączenia telegraficzne i telefoniczne, 
powyrywał drzewa. Burza zniszczyła goszczą­
cy w Jackonsville cyrk, będący własnością 
znanego aktora filmowego Toma- Mixa.

Sekretarz stanu dla spraw marynarki Swan- 
son STANY ZJEDN. oświadczył, ze sterowiec 
„Los Angelos“ wykończony w r. 1934 zostanie 
wycofany i będzrn używany tylko dla do­
świadczeń.

Plemię wojownicze „Tungans“ zajęło mia­
sto KHOTAN, co  czyni je poraź pierwszy od 
rozpoczęcia przez nie powstania przeciwko 
Chinom, panami całej części południowej pro­
wincji Siri-Kiiarig. Wódz plemienia „Tungans“ 
w Kas?garzę gen. Machunęying panuje obecnie 
nad obszernem terytorjum pomiędzy miastami 
K-sszgarem, Mazalbashi, Yarkand i Khotan i 
władza jego* 1 sięga do granic Kaszmiru, Afgani­
stanu i Z. S. R. R.

Sfora psów owczarskich w liczbie 80, będą­
cych własnością radży de Athgiarh (INDJE) 
rozszarpała kuzyna radży. Zanim na krzyki 
nieszczęśliwego przybyło kilka osób, znalezio­
no na miejscu zaledwie kilka kości.

Francuski samolot pocztowy, lecący z Eu­
ropy do Indyj, uległ katastrofie podczas lądo­
wania w ALLAHABAD. Dwóch pasażerów 
odniosło rany.

Poziom rzeki granicznej pomiędzy KOREĄ 
a MANDŻURIĄ wskutek ulewnych deszczów 
jakie spadły tu w ciągu kiliku ostatnich dni. 
podniósł się o 21 stóp. Dotychczas w nurtach 
wezbranej rzeki znalazło śmierć 13 osób.

Viator.

Sienkiewicz naioooiiiarnieiszym 
autorem w Washingtonie

Dyrektor washingtońskiej bibljoteki, dr. 
Bowermann, stwierdził na Zjeźdzje Stowarzyszeń 
Bjbljotek w Washingtonie, żo od 1896 r. najpo­
czytniejszą książką w tamtejszych publicznych 
bibljotekach jest powieść Sienkiewicza a,Quo 
Yadis“ .



NIEDZIELA, DNIA 15 LIPCA 1934 R. 5

iTydzień i d  r ad jo
Ważne postanowienia radiowej „Ligi Narodów”

W Londynie odbyły się obrady doroczne­
go zjazdu Międzynarodowej Unji Radiofo­
nicznej. W zjeździe tym wzięło udział 73 
delegatów, reprezentujących 20 państw eu­
ropejskich. W obradach wzięli również u- 
dział przedstawiciele broadcastingów ame­
rykańskich, australijskich, kubańskich, oraz 
radjofonji Indyj Holenderskich. Ponadto na 
zjazd przybyło 13 przedstawicieli europej­
skich ministerstw poczt i telegrafów.

Na czoło obrad wybiła się sprawa za­
stosowania Planu Lucerneńskiego podziału 
fal europejskich, a w szczególności sprawa 
polepszenia sytuacji w dziedzinie fal dłu­
gich. Po dłuższych naradach Rada Unji przy 
szła do wniosku, że sytuacja ogólna w tej 
dziedzinie już uległa znacznemu polepszeniu.

NIEPOSŁUSZNE OLBRZYMY
Sytuację komplikuje w znacznym stop­

niu działalność stacyj w Luiemfoungu i Ma­
lenie, którym Konferencja Lucerneńska fal 
długich nie przyznała. Ponadto kilka radjo- 
fonij europejskich wystąpiło z protestami 
przeciw zaleceniom Unji w stosunku do ra­
djostacyj w Kownie, Brasowie, Huisen i 
Oslo, wobec możności zakłóceń w eterze.

Stwierdzono również, co ma zasadnicze 
dla spraw radjofonji polskiej znaczenie, że 
odległości między stacjami, wyznaczone 
przez Genewę w lutym nb., są niedostatecz- 

< ne i wielu krajom nie pozwalają na zapew­
nienie dobrego i niezakłóconego odbioru 
własnych stacyj w granicach państwowych.

Wobec tego, że niektórzy delegaci eu­
ropejscy zastrzegli sobie prawo użycia wszel 
kich sposobów, mogących zapewnić podob­
ny odbiór — jak również z uwagi, że Rada 
Unji uznaje słuszność wysuniętych preten- 
syj, nie będąc jednocześnie w stanie wysu­
nąć żadnego realnego rozwiązania — Rada 
zaleciła kierownictwom radjofonij zaintere­
sowanych ponowne zbadanie sytuacji, wy­
tworzonej przez pojawienie się w sferze fal 
długich radjostacyj nieprzewidzianych w 
Planie Lucerneńsikim oraz stacyj, używają­
cych nie tych frekwencyj, które plan ten 
przewidywał. Jednocześnie Rada zaleciła na­
tychmiastowe opracowanie najlepszego pla­
nu, który, zatwierdzony przez najbliższe 
konferencje Unji, odpowiedziałby w zupełno" 
ści pilnym potrzebom radjofonij europej­
skich.

STACJE SOWIECKIE.
W dziedzinie fal średnich Rada zauwa­

żyła, że jej zalecenia z dnia 2 marca rb. zo­
stały tytko częściowo przeprowadzone, 
przyczem stwierdzić można, że istnieją w 
dalszym ciągu wzajemne trudności między 
stacjami, nadającemi na falach jednakowej 
długości, niedostatecznie zsynchronizowa­
nemu

Wobec powyższego Rada Unji zaleca 
wszystkim wyżej wyszczególnionym radjo- 
fonjom, w celu uniknięcia niepożądanych in- 
terferencyj, natychmiastowe zastosowanie 
urządzeń stabilizacyjnych i synchronizacyj­
nych w nadajnikach, które nie są jeszcze w 
nie zaopatrzone.

Rada poleciła specjalnie Prezesowi Ko­
misji Technicznej i Ośrodka Kontroli w 
Brukseli służyć pomocą państwom zainte­
resowanym w kierunku — unormowania i 
zlikwidowania tych niedokładności. Wresz­
cie Rada zwróciła się pod adresem Sowietów

Teatr dla dzieci
Dnia 1 16 lipca o godz. 17,00 program dla 

dziccj obejmuje obrazek słuchowisko p. t, „Szy 
mek i Mosiek" zradjofonizowany według St. 
Żeromskiego. Audycję tę nadaje Lwów. Dnia 
17 lipca o godz. 13.05 czeka dzieci młodsze o- 
powiadanic Henryka Ładosza o tem, jak to­
nie było nas, był las... Środowa pogadanka o 
godz, 16.00 przyniesie młodym przyrodnikom 
pogawędkę prof. St. Sumińskiego, który podkre­
śli w niej, iż nie sztuką jest patrzeć wokół 
siebie, a sztuką jest widzieć, bowiem przecho­
dzimy nieraz koło wielu zjawisk w przyrodzie 
n>,e zwracając na nie uwagi. Audycję dla dzie­
ci młodszych w czwartek dnia 19 lipca o godz. 
13.05 wypełni maleńka, 7-letnia Olga Schattne- 
rówoa, która wystąpi przed mikrofonem lwow­
skim. Tydzień bieżący dla dzieci zakończy w 

•radjo piękne słuchowisko p. t. „Horst Wessel 
tome" napisane przez Warrena i Harrena, a o- 
snute na tragicznej katastrofie transatlanty­
ckiego statkm niemieckiego.

z prośbą o możliwie najszybsze zbadanie 
wraz z radjofonjami europejskiemi i z Un- 
ją sprawy stacyj sowieckich, działających 
poza obrębem 40 stopnia szerokości geo­
graficznej w kierunku wschodnim.

NAJBLIŻSZE ZEBRANIE W POLSCE.
Obok najważniejszych spraw podziału 

fal długich i średnich, Konferencja rozpatry 
wała między innemi sprawę ulepszeń tech­
nicznych w dziedzinie transmisyj międzyna­
rodowych, sprawę wzajemnego stosunku

Programy radiowe
SOBOTA.. 14 LIPCA

Radiostacja warszawska
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze‘‘. 6,35 

Muzyka ('płyty'). 6,38 Gimnastyka. 6,53 Muzyka 
(płyty). 7,05 Dziennik poranny. 7,10 Muzyka 
poranna (płyty) 7,20 Chwilka pań domu. 7,25 
Program na dz bież. 7,30 Rozmaitości. 11,57 
Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astron. 12,00 Hej­
nał z Krakowa. 12,03 Wiadonj. meteorol. 12.05 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12,10 Konkurs ba­
sów i barytonów (Szaliapin, Pasero, Joumet, 
Bourdon, Battistini, Ruffo, Bakłanow, Andre- 
sen) (płyty). 13,00 Dziennik południowy. 13,05 
Koncert zespołu N. Mańskiej. 14,00 Wiadomo­
ści o eksporcie polskim. 14,05 Wiadomości go­
spodarcze, 16,00 Godzina muzyki lekkiej. Raeda 
Costa (fort.), J  Mac Donald (śpieiw), orkie­
stra Jacksona (płyty). 17,00 Transmisja ze 
Lwowa słuchowisko dla dzieci. 17,25 Koncert 
solistów. Wyk.: R. Halber (wioloocz.) i Eug. 
Maj (baryton). Przy fort. L. Urstein. 18,00 „Co 
czytać" — wygi, p. St. Adamczewski (felj. li­
teracki). 18,15 Muzyka popularna z Ciechocin­
ka. Wyk.: Ork. symf. pod dyr. Br. Szulca.
18,45 Rozmowa w poradni budowlanej (lokal­
na pog.) 18,55 „Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy“. 19,00 Rozmaitości, 19,10 Program na 
dz, następny. 19.15 Muzyka lekka w wyk. Trio 
Clirniawslkicgo (płyty). 19,50 Wiadomości 
sportowe. 20,00 Koncert Chopinowski w wyk. 
H. Sztompki. 20,30 „O polskietm lotnictwie" — 
odczyt dr. F. Burdeckiego w jęz. rumuńskim.
20,40 Koncert organowy z Poznania. 21,00 Tran 
smisja z Gdyni capstrzyku Marynarki Wojen­
nej. 21,02 Dziennik wieczorny. 21,12'Uroczysty 
koncert poświęcony muzyce francuskiej z oka­
zji święta narodowego Francji. Wyk.: Ork. 
symfoniczna P. R. pod dyr. Zygm. Latosizew- 
skiego i St. Konwin-Szymanowska (śpiew). Przy 
fort. prof. L. Urstein. 22.15 Pogadanka aktual­
na. 22,25 Konkurs muzyczny P. R. IH-cie za­
danie płytowe (płyty). Podać nazwiska kom­
pozytorów następujących utworów: 1) Popu­
larny utwór skrzypcowy, 2) Kompozycja fin­
landzka, 3) Pieśń ludowa (podać czyj układ),

radja i wylwórni płyt, oraz zagadnienia praw 
autorskich i wymiany programów. Radjo- 
fonja Polska była reprezentowaną przez 
członka Rady dyr. Zygmunta Ghamca, oraz 
przedstawicieli Ministerstwa Poczt ’ Tele­
grafów: dyr. gabinetu Min. Poczt i Telegr. 
R. Starzyńskiego, dyr. Dep. Min. inż. Krzycz 
kowskiego.

Następne zebrania Rady Unji odbędą się 
w marcu 1935 r. w Szwajcarji, a terenem 
najbliższego Walnego Zebrania będzie Pol­
ska.

4) Pieśń ludowa (podać czyj układ), 5) Wstęp 
do opery komicznej włoskiego kompozytora 
drugiej połowy 18 w. 6) Dumka z polskiej ope­
ry. 7) Utwór skrzypcowy. 8) Fragment ze zna­
nej opery.

Po odgadnięciu 8 nazwisk, wypisujemy je 
jedno pod drugiem w tej samej kolejności, w 
jakiej były wykonane utwory. Czytając z pier 
wszego nazwiska pierwszą literę, z drugiego — 
drugą, z trzeciego — trzecią i t d. otrzyma­
my nazwisko współczesnego kompozytora pol­
skiego : cenionego pedagoga w jednej osobie.
23,00 Wiadomości meteorologiczne dla komu­
nikacji lotniczej. 23,05 — 24,00 Muz. tan z 
dane. „Paradis".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
16.00 Poznań. Koncert wokalny.
17.00 Lwów Słuchowisko dla dzieci. „Góra 

z górą się nie zejdzie" — M. Grekowioz-Hau- 
snerowej.

18.45 Wilno „Możliwości eksportowe Wileń- 
szczyzny" —- wygłosi p. T Nagurski.

20.00 Wiedeń ,Drei arme Teufel", operetka 
Ch. Weinfoergera.

20.30 Poznań „Poeta poznański — Wojciefch 
Bąk“ — wygł. p. J Ulatowski.

20.30 Paryż (Radio-Paris). • ..Le Devin du 
Village", J. J. Rousseau.

20,40 Poznań. Koncert organowy Feliksa 
Nowowiejskiego.

20.45 Medjolan „Delitto e Castigo", opera 
Pedrollego.

20,50 Praga. Festiwal muzyki franouskiej.
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8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 8,35 
Muzyka (płyty). 8,38 Gimnastyka. 8,53 Muzyka 
(płyty). 9,05 Dziennik poranny. 9,10 Muzyka 
(płyty). 9,20 Chwilka pań domu. 9,25 Muzyka 
iporanna (płyty). 10,00 Nabożeństwo ze Lwo­
wa. Kazanie „Zdaj sprawę z władztwa twego“ 
— wygł. ks. rektor Nikodem Cieszyński. Po na­
bożeństwie — muzyka religijna z płyt. 11,57 
Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,05 
Komunik, meteorolog. 12,10 Poranek muzyczny

Odczyty radiowe
w  ok resie od 15

Od wieków przywilej krainy słońca, morza, 1 
gór i słonecznej piosenki, zyskały sobie Wio- i 
chy. Kolorowa baśń o Neapolu, Capri, Białej 
florencji i miasta poślubionego morzu — We- 1 
necji, fascynuje do dzisiaj artystyczne oko 
człowieka. Piękny obraz słonecznej Italjj od- 
najdą słuchacze w prelekcji p. Macieja Grusz- . 
czyńskiego, który mówić będzie w niedzielę o 
godz. 13.45.

Typ kobiety węgierskiej znany u nas prze­
ważnie z „ognistych" operetek i trochę z lite­
ratury, niczem nie przypomina Węgierki ta­
kiej, jaką ona jest w życiu codziennem. Pełna 
wdzięku, prostoty, a jednocześnie swobody, 
bierze czynny udział w ruchu społecznym, nie 
lekceważąc jednakże spraw domowych, które 
stanowią dla niei zagadnienia wielkiej wagi. W 
dniu 16 liiipca o godz. 18,00 o kobiecie węgier- ¡ 
skiej opowie przed mikrofonem krakowskim p. { 
Janina Feldmanowa.

Dóbr om ił, miasto powiatowe w wojewódz­
twie lwowskiem, nie zawsze był małą niepozor­
ną mieściną tak, jak dzisiaj. Wznoszące się na 
wysokiej górze stare ruiny zamku Herburtów 
pamiętają czasy świetnej przeszłości tej rodzi­
ny, .pamiętają dzień, kiedy w drukarni dobro- 
milskiej drukowane zostały dzieła Orzechow­
skiego, Kadłubka i Długosza. O Dobromilu — 
gniaździe Herburtów, opowie szerzej przez ra­
djo dr. Janina Królińska. Transmisja ta nadana 
będzie ze Lwowa w dn. 17. VII. o godz. 18,00.

W środę dnia 18 llipca o godz, 18,45 czeka 
zainteresowanych trzecia z kolej prelekcja p.

do 21 lipca b . r.
Stanisławy Kuszclewskiej-Rcyskiej — „O kul­
turze dnia powszedniego". Jestto druga poga­
danka z H-giej części cyklu, traktującego o 
domu cudzym.

Jajo jest jednym z tych produktów spożyw­
czych, bez których żadna rodzina obejść się 
nie może. Jest ono pożywieniem pełnowarto- 
ściowem i dopełnieniem prawie każdej bardziej 
skombinowanej potrawy. Angielski uczony dr. 
Mac Collum nie waha się twierdzić, iż rasa bia­
ła swą mniejszą śmiertelność niemowląt oraz 
rozwój intelektualny zawdzięcza w znacznej 
mierze większemu spożyciu jej niż rasa czarna i 
żółta. O pożywności i taniości tego produktu 
mówić będzie w radjo w dniu 19 lipca o godz.
18.00 p. Antonina Maslowiczówna.

Dnia 19 lipca o godz. 22.00 red. Stanisław 
Poraj mówić będzie na temat Prus Wschodnich 
wczoraj, dziś a jutro. Będzie to jakby krót­
ki szkic historji wsehodnio-pruskiej, obecnych 
stosunków w Prusiech Wschodnich, wraz z od­
malowaniem przypuszczalnego jutra.

Do radjowego cyklu o miastach i miastecz­
kach polskich należy piątkowa prelekcja Kazi­
miery Muszalówny o godz. 18,00. Prelegentka 
w ramach krótkiego reportażu odmaluje przed 
mikrofonem obraz królewskiego miasta — No­
wy Sącz, który należy do piękniejszych miast 
polskich. Wieże kościołów, których miasto li­
czy niemało, wspaniale baszty starego zamku, 
wspaniały nowy ratusz z wieżami i wieżycz­
kami, to wszystko świadczy o dawnej wspania­
łości i wielkopańs^ości Nowego Sącza.

K. K. O.
M i a s t a  G d y n i

jest zbiornicą oszczędności społeczeństwa gdyńskiego.
WKłady na Książeczki oszczędnościowe posiadają charakter funduszów, 

nych z bezpieczeństwem prawnem (pupilarnem).
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P O K O J E
czyste, wygodne i ciche z wodą bież. 

i telefonami

w Warszawie,
ulica Chmielna Nr. 3 1 

obok Dworca Centralnego
poleca tanio

4332 Zarzad
Hotelu Royal.

ze studia. Ork. symf P R. pud dyr. Zdz. Gó­
rzyńskiego j H. Dióksteinówna (fortepian). 13,00 
Prelekcja ze Lwowa. 13,10 Muzyka lekka w 
wyk. dyr. Z. Górzyńskiego. 13,45 „Włochy — 
kraina słońca, morza i gór" — wygł. p. M. Gru­
szczyński (Odczyt). 14,00 Pieśni karaimskie z 
Wilna. 14,20 Koncert Zesp. Salon. H. Adam- 
skiej-Grossmanoweij. 15,00 „Rolnictwo w Sowie­
tach" — wygł. inż. Wl. Miszewski. 15,15 Muzy­
ka ludowa (płyty). 15,25 „Przegląd rynków pro­
duktów rolnych" — wygł. p. St. Prus-Wiśniew- 
ski. 15,35 Muzyka ludowa (płyty). 15,45 „O pio­
runochronach zakładanych własnoręcznie" — 
wygł. p. Z Racięcki. 16,00 Muzyka lekka (pły­
ty). 17,10 Koncert solistów. Wyk.: M. Pomor­
ska (sopran) i Wł. Popowski (skrz.). 18,00 Frag­
ment teatralny. 18,15 Jazzowa muzyka dwufor- 
tepianowa w wyk. K. Gimpla i Wł. Szpiiłmana.
18,45 Felieton z Krakowa. 19,00 Rozmaitości. 
19,10 Program na dzień nast. 19,15 Muzyka lek­
ka. Wyk : Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota i Z. 
Teme (piosenki). 20,00 „Myśli wybrane". 20,02 
felieton aktualny. 20,12 Koncert popul. w wyk. 
Ork. symf. P. R. pod dyr. St. Nawrota, z udz. 
J. Wolińskiego (tenor — tr. z Poznania). 20,50 
Dziennik wieczorny. 21,00 Transmisja z Gdyni 
capstrzyku Marynarki Wojennej. 21,02 „Na we­
sołej lwowskiej fali". 22,00 „Skrzynka poczt, 
techn.“ — omówi p. W. Frenkiel, 22,15 Wiad. 
sport, ze wszystkich rozgłośni P. R. 22,30 Mu­
zyka taneczna (płyty). 23,00 Wiadom. meteor, 
dla komun, lotniczej. 23,05—23,30 Mnzyka tan. 
z dancingu „Paradis".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
13.00 Lwów. „Piękna przyroda w muzyce" —

— prelekcja prof. dr. A. Chybińskiego.
14.00 Wilno. Ludowe pieśni karaimskie.
15,15 Wilno. Aud. dla wszystkich.
17,30 Moskwa (WZSPS). Koncert symf.
18.00 Kraków. „O t. zw. nowym teatrze" — 

wygł. red. Jalu Kurek.
18.00 Lwów. „Na dniestrzańskiej plaży" — 

feljet. prof. J. B. Liwoczyńskiego.
18.45 Kraków. Feljet. „Życie literackie Kra­

kowa w sezonie 1933-34", wygł. p. K. Czachow­
ski.

19.00 Wilno. „Ostatnia kradzież Giocondy"
— sketseh K. I. Gałczyńskiego.

20.00 Sztutgarł. „Der Fremdenfuehrer" — 
operetka ZiehreTa. Tr. z Frankfurtu,

20,25 Budapeszt. „Wesoła wdówka“ — ope­
retka Lehara.

20.45 Rzym. „Marta" — opera Flotowa.
21,02 Lwów. Na wesołej lwowskiej fali,
22.00 Poznań. .Ludzie wykluczeni poza obręb 

Społeczeństwa" (reportaż z więzienia w Rawi­
czu) — wygi. red. W. Zuchniewicz.

22.00 Wilno. „Ta sama melodia" — feljet. 
wygł. p. J. Goetling

STRZELECKIE STRAŻNICE KRESOWE.
Rozszerzający się coraz bardziej zakres prac 

Związku Strzeleckiego, sprawił, iż niema dziś 
prawie zakątka w Rzplitej, gdzieby nia istnia­
ły oddziały strzeleckie prowadzące wytężoną 
akcję wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego oraz wychowania obywatelskiego 
ludności.

Naczelne hasło Zw. Strzeleckiego: „Każdy 
obywatel żołnierzem — każdy żołnierz obywa 
telem" — realizowane jest w całej rozciągłości.

Od kilku lat daje się zaznaczyć poważny 
rozwój pracy strzeleckiej na Kresach Wscho­
dnich, terenie bardzo trudnym i odpowiedzial­
nym, nader różnolitym narodowościowo i za­
niedbanym pod wielu względami w stosunku 
do innych dzielnic kraju.

O działalności Związku Strzeleckiego na 
wschodnich rubieżach Rzplitej opowie przed 
mikrofonem p. Zygmunt Jastrzębski w dniu 
17 lipca o godz. 18.15 w pogadance pt. „Strze 
leckie strażnice kresowe“.

T eatr W yob raźn i
„CUDOWNY POŁÓW".

W dniu 19 lipca radjostacja lwowska na­
daje o godz. 18.15 groteskowe słuchowisko pt. 
„Cudowny połów", zradjofonizowame podług 
Franka Vespera przez Irenę Dehnelówmę. U- 
miejętnie zawiązująca się intryga, oraz stop­
niowo wyjaśnianie się poszczególnych sytua- 
cyj, utrzymują w napięciu uwagę słuchacz« aż 
do epilogu. Słuchowisko pozatem obfituje w 
momenty prawdziwego humoru oraiz chwile 
dyskretnego sentymentu. Całość zasługuje na 
wyróżnienie.
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Przemysł, Handel, Rolnictwo, Rzemiosło, Finanse
Wylosowane Bony Funduszu 

Inwestycyjnego
W dniu 12 lipca 1934 r. wylosowane zostały 

do umorzenia Bony Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczone NN 799, 10277, 10105. 990, 11659, 
17558, 20682 we wszystkich dziesięciu serjach 
wypuszczonych na podstawie rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U. R. I\ N. 89 po/. 694).

Wylosowane Bony wykupywane są przez 
Kasy Skarbowe po zl 100 za Bon 25-zlotowy.

Wiadomości gospodarcze
K ra to w e

TARGI WSCHODNIE.
Jakkolwiek do otwarcia XIV Międzynaro­

dowych Targów Wschodnich pozostaje prze­
szło półtora miesiąca czasu, zarząd Targów 
Wschodnich jest już w posiadaniu bardzo licz­
nych zgłoszeń ze strony wystawców. W nie­
których działach pawilony, przeznaczone na 
pomieszczenie poszczególnych przemysłów, 
są już prawie w całości zapełnione, jak np. w 
przemyśle spożywczym, meblarskim, drzew­
nym itd. To też dziś już nie ulega wątpliwo­
ści, że udział wystawców w tegorocznych Tar­
gach Wschodnich przewyższy znacznie udział 
wystawców na Targach zeszłorocznych. Jak 
wiadomo. XIV Międzynarodowe Targi Wscho­
dnie odbędą się we Lwowie w okresie od 1 do 
16 września rb.
Z IZBY HANDLOWEJ POLSKO-ŁACIŃ- 

SKO-AMERYKANSKIEJ.
Pod przewodnictwem posła L. Tomaszkie­

wicza przy współudziale przedstawicieli Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu i Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Warszawie, poważnej licz­
by przedstawicieli najbardziej zainteresowa­
nych branż przemysłu, handlu, bankowości i 
spedycji, odbyło się zebranie konstytucyjne 
Rady Interesentów Izby Handlowej Polsko-Ła- 
ciftsko-Amerykańskiej. Uchwalono regulamin 
prac Rady, oraz dokonano częściowo wyboru 
Prezydjum, do którego weszli pp.: Inż. KatcI- 
hach, pułk. M. Piątkowski, B. Svdow, poseł 
3 omaszkiewicz i J Wojnar. Uzupełniające 
wybory zostaną dokonane na następnem ze­
braniu Rady Interesentów.

CEMENT POLSKI DO BRAZYLJT.
W ostatnich czasach wywóz cementu pol­

skiego do Brazyłji prawie zupełnie ustał i do­
piero przed kilku dniami odszedł pierwszy 
większy transport z Gdyni do Bahii.

Cement polski, wysyłany przez szereg lat 
cło Południowej Ameryki w znacznych ilo­
ściach przez cementownie Szczakowa i Go­
leszów, bardzo byl wzięty na tamtejszych ryn­
kach ze względu na pierwszorzędną jakość. 
Niestety, dumping zagraniczny i nowe barjery 
celne utrudniały działalność eksportową 1 te­
raz dopiera udało się wspomnianym fabry­
kom odzyskać utracone rynki, przyczem obec­
nie prowadzona akcja mc duże widoki roz­
woju.

URLOPY.
Z dniem 15 bm. rozpoczyna urlop wypo­

czynkowy naczelny dyrektor Banku Polskiego 
dr. Leon Barański.

Z a g ra n iczn e
MONOPOL ZBOŻOWY W CZECHOSŁO­

WACJI.
Przyjęty przez Radę Ministrów projekt 

ustawy o Monopolu Zbożowym zawiera pod­
stawowe zasady gospodarki rolnej Natomiast 
kwestje drugorzędne, jak n.p. ustalanie cen. 
wysokości prowizji przy zakupach, j inne bę­
dą stanowiły przedmiot poszczególnych zarzą­
dzeń lub też będą regulowane w drodze wy­
dawania odrębnych statutów, regulaminów itp. 
Monopolem Zbożowym objęto: zboża, kuku­
rydzę i środki pastewne. Natomiast mąka i 
iej przetwory narazić nie zostały podporząd­
kowane Monopolowi

MATHIS I FORD.
Między francuską fabryką aut Mathis w 

itrassburgu a francuską filją Forda nastąpiła 
umowa, na której podstawie obie firmy two­
rzą nowe zakłady budowy samochodów pod 
nowa firmą .Matford“ w Asniere» pod Pa­
ryżem.

Ford uczestniczy w nowem przedsiębiorstwie
w stosunku 51 proc. a Mathis — 49 proc. _
..Matford“ organizuje produkcję seryjną no­
wych modelów samochodów, które na jesieni 
inają się już ukazać na rynku francuskim.

PROJEKTY PODWYŻKI CEL 
WE FRANCJI.

We francuskiej Parlamentarnej Komisji Cel 
nej znajduje się projekt podwyższenia stawek 
celnych na szereg artykułów, m. in. na pro­
dukty naftowe. Pozatem Komisja obraduje 
nad kwestją podwyższenia stawek celnych na 
świece parafinowe, tłuszcze zwierzęce i tran- 
rybi oraz na szereg produktów rolnych, m. in. 
zboża, chmiel, ziemniaki, bydło, produkty mle­
czarskie oraz na drzewo.
DROŻYZNA ŻYWNOŚCI W NIEMCZECH

Wskutek panującej w Niemczech suszy da­
je się zauważyć znaczny wzrost can artykułów 
spożywczych. Podrożały * przedewszystkiem 
ziemniaki, masło, jaja j mleko. Zakup kartofli 
napotyka na coraz większe trudności. Położe­
nie ludności robotniczej, a zwłaszcza bezrobot­
nych staje się coraz trudniejsze.

Statut Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni
o g ło s z o n o  w  „M o n ito rze  P o lsk im “

W czwartkowym numerze „Monitora 
Polskiego“ (157) zostało ogłoszone rozpo­
rządzenie Ministra Przemysłu i Handlu o 
zatwierdzeniu zmian w statucie Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Gdyni łącznie z 
podaniem jednolitego tekstu statutu. Sta­
tut ten składa się z 16 tytułów i 45 paragra*

łów. Zarządza on, że izba dzieli się na trzy 
sekcje: przemysłową, handlową i żeglugo- 
wo - portową. Regulamin wyborczy, prze­
pisy o ukonstytuowaniu się izby i przepisy 
przejściowe stanowią dalszą część sta­
tutu.

Według kursu 1 dolar = 5,40 zł
maja być przerachowane listy zastawne Tow. Kred. Ziemskiego
Odbyło się w Warszawie posiedzenie komi­

tetu Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Tematem obrad były sprawy związane z wyko­
naniem dekretu walutowego w odniesieniu do 
listów zastawnych emitowanych przez Towa­
rzystwo, iak również sprawa konwersji zaleg­
łości.

Dekret walutowy w stosunku do Towarzy­
stwa Kredytowego przewiduje przerachowarue 
pożyczek, udzielonych w listach zastawnych

a opiewających na walutę amerykańską serji 
1924 roku, niegwarantowanych przez skarb 
państwa oraz seryi dolarowych w złocie 1928 
i 1931 roku. .

Listy zastawne Towarzystwa wyrażone w 
walucie dolarowej, jak również wierzytelności 
zabezpieczające te listy mają być przerachowa­
ne na złote obiegowe po kursie 5,40. Ponadto 
dekret między innemi przewiduje możliwość u- 
tworzenia jedne1 serji listów zastawnych.

do- leam u lik ie ru  B

Klęska mszycy na Pomorzu
Według doniesień w poszczególnych powia­

tach Pomorza występuje masowo mszyca na 
strączkowych, wyrządzając wielkie szkody, — 
Wobec tego, Pomorskie Towarzystwo Rolnicze 
zwraca uwagę na rozporządzenie Ministra 
Skarbu Dz. U. R. P, Nr, 101 poz. 797 z 1923 r., 
na którego podstawie poszkodowani rolnicy 
mogą uzyskać, skoro zgłoszą klęskę w miejsco­

wym Urzędzie Skarbowym w terminie 14-dnio- 
wym od jej powstania, rozłożenie na raty, zni­
żenie, lub też umorzenie bieżących podatków, 

Termin 14-dniowy o zawiadomieniu Urzędu 
Skarbowego musi być dotrzymany,

W szczegółach zwracać się należy do se­
kretariatów Towarzystw Rolniczych Powiato­
wych które mają szczegółowe instrukcje.

U proszczen ie  m anipulacji
p r z y  k o le jo w y c h  p r z e s y łk a c h  e k s p r e s o w y c h

Z dniem 1 lipca 1934 r. wprowadzono odpra­
wę przesyłek ekspresowych na Polskich Kole­
jach Państwowych i na k< lejach prywatnych, 
pozostających pod zarządem Polskich Kolei Pań 
stwowych na podstawie nowego i znacznie u- 
proszczoncgo wzoru listu ekspresowego.

Nowy list ekspresowy, drukowany na pół- 
twardym kartonie, mniejszego formatu od do­
tychczasowych listów ekspresowych składa się 
z 3 części: 1) listu ekspresowego, 2) przekazu 
pocztowego, 3) odcinka dla odbiorcy,

Nowy wzór listu zwalnia nadawcę od wy­
pełniania listu ekspresowego przez kalkę, co 
było konieczne przy dotychczasowych wzorach 
Połączony z 1 stern ekspresowym pocztowym 
przekaz pieniężny iest bezpłatny. Nadawca 
wypełnia go w razie obciążenia przesyłki za za­
liczeniem, jednak nadawca ma w dalszym ciągu 
możność żądania, aby mu zaliczenie przekazać 
za pośrednictwem P. K. O. i wówczas dołącza 
do listu ekspresowego odpowiedni blankiet.

ly z ie s i JtrZźftudu, (niedziela
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Kalendarzyk rsym.-kat.
Sobota Bonawentury Dk. — Niedziela Rozesłanie św. Aposl

•’.EPERTUAR KIN:
LIRA — W 8o minut naokoło świata.
ŚWIATOWID — 14 lipca
PAŁACE — Żółty książę, Rewja „Jak tc
lalki“.

T E A T R  N A R O D O W Y
W T O R U N I U

Tel. kasy 900 dyr. Józef Cornobi* Sezon 1933/31

r e p e r t u a r

W so b o tę , dn ia  M bm . o nodz. 20-tej
„PRECZ Z MĘŻCZYZNAMI“

K rotochw lla  w 3 ak t. Engla I H orsta

W n iedz ielę , dnia 15 bm . o go dz. 16-te‘, 
P rzed staw ien ie  popo łudn iow e
„PROCES ROZWODOWY“

K om edja w 3 ak l. 5. G arrick 'a  
Ceny in iż o n e

W niedziela, dnia 15 lipca o godz. 20-tei
„PRECZ Z MĘŻCZYZNAMI“

K rotochw ila w 3 akt. Engla i H o rs ta

Z miasta
— Wyc'eczka OddziMu Żeńskiego Zw. Strze­

leckiego statkjem do Ciechocinka odbędzie sję 
w niedzielę, dnia 15 bm. Wyjazd o godz. 8-rne 
rano z przystani „Vistuli“ . 4730

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towarzy- 
siwa Szkoły Powszechnej przyjmuje się co­
dziennie od 12 do 13 w kancelarii szkoły, ul.

Piastowska 2, Dzieci członków Rodziny Urzę­
dniczej mają zniżkę.

— Miłośnicy sportu wodnego. Zgłoszenia do 
sekcji junjorów (od lat 16) Klubu Wioślarskie­
go Toruń przyjmuje poza sekretariatem klubu: 
sekr. p. Wiktor Sztyrbioki w Toruniu — Król. 
Jadwigi Nr. 9, w Podgórzu — ul. Gen. Hallera 
13 i zast. sekr. p. Edmund Bartkiewicz — w To­
runiu ul. Żeglarska. Przeszkolenie wioślarskie 
jest prowadzono pod kierownictwem wybit­
nych instruktorów przy nadzorze b. mistrzów 
Polski.

— Sobótka wioślarzy toruńskich. Sympaty­
kom i członkom Klubu przypominamy, że „Do­
roczna sobótka“ odbędzie się dnia 14 b. m. w 
salach przystani Klubu wioślarskiego Toruń. 
Początek o godz. 20-tej. Komunikacja zapew­
niona.

— Wesoła wycieczka parostatkiem do Otło- 
czyna organizowana przez Koło Przyjaciół I 
Drużyny Harcerskiej i Towarzystwo śpiewacze 
,,Lutnia" odbędzie się w niedzielę, 15 bm. Wy­
jazd z przystani „Yistuli" o godz. 9-tej rano — 
Bilety wcześniej do nabycia w składzie cukier, 
ków p. Lewandowskjegi, ulica Szerika.

— Wycieczka Oddziału żeńskiego Zw. Strze­
leckiego statkiem do Ciechicinka odbędzie się 
w niedzielę, dnia 15 bm. Wyjazd o godz. 8-mej 
rano z przystani „Vjetuli".

— Z urzędu stanu cywilnego. W dn. 12 bm. 
zgłosili urodzenia: urzędnik kolejowy Józef Wa- 
lerjan Lubecki (córka) i robotnik Wincenty' Ro­
gaczewski (córka; zawarli związek małżeński: 
ślus-arz Mikołaj Wojciechowski z Antoniną Wró­
blewską i mechanik szofer Bernard Jaworski z 
Heleną Gfoszewską.

— Na targu w dn. 13 bm. płacono za pół kg.
masła 1—1,20, sera 1—1,10. twarogu 0,20—0,30,

p  KINO „LIRA“  — |
WielKa egzotyczna premjera!

Największy tryumf kinematografii dźwię, 
kowej. Wielkie arcydzieło egzotyczno» 

podróżnicze.
W 80 minut

n a o k o ło  świata
Ze znakomitym królem ekranu, najbar* 
dziej wysportowanym mężczyzną i ulu» 

bieńcem publiczności
Douglasem  Fałrbanksem

Wielkie polowania! Mnóstwo przygód 1 
Urok przyrody podzwrotnikowej!

Doskonały N a d p r o g r a m !
P oczątek  5. 7 I 9. W n ied z ie lę  i Święta 3. 5. 7 I 9

za litr śmietany 1—1,20, za mendel jaj 0,90— 
1,10, za kurczaka 0,80—1,40, gęs 2,80—3,00 kac-z 
kę 1,70—2,00, za parę gołębi 1,00—1,50 za pół 
kg. szczupaków 1,60—2,40, linów 1,60—2,00, ka­
rasi 1.40—2,40, sandaczy 3,00, okoni 1,00—1,20, 
bij,łych ryb 0,40—0,60, za pół kg. marchwi 0,10 
—0,15, kapusty 0,20—0,30, szpinaku 0,10, grosz- 
ku 0.20, cebuli 0,07—0,10, buraczków 0,15—0,30, 
za pół kg. jabłek 0,40—0,60, za cytryny 0,15-— 
0,20, za pół kg. czereśni 0,50 0,60, wiśni 0,20 
0,30. Dowóz dostateczny. Przebieg spokojny.

— Z  teatru. W sobotę, dnia 14. bm. o godz. 
20-tcj krotoohwila w 3 akt. Engla i Horsta p. 
t. ,.?recz z mężczyznami“.

W niedzielę, dnia 15. bm. o godz. 16-tej 
przedstawienie popołudniowe po cenach zni­
żonych komedja Garrick‘a p. t. „Proces rozwo­
dowy“.

O godz. 20-tej „Precz z mężczyznami“.

Porządek nabożeństw
w  kościołach toruńskich w  niedziele 15 bm.

Bazylika św. Jana: godz. 7-ma cicha Msza 
św., godz. 8-ma Msza św. śpiewana, godz. 9-ta 
cicha Msza św., godz. 10-ta suma z  kazaniem, 
godz. 11.45 cicha Msza św., godz. 15-ta nie­
szpory.

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7-ma Msza św. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kazanie, 
godz. 9-ta Msza św., godz. 10,15 suma z  kaza­
niem, godz. 12-ta Ms,za św. z kazaniem, godz. 
14-ta chrzty, godz 15-ta nieszopry.

Kościół św. Jakóba; godz. 7-ma Msza św. 
śpiewana z kazaniem, godz. 9-ta cicha Msza 
św., godz. 10-ta suma z kazaniem, godz. 12-ta 
ostatnia Msza św. z kazaniem, godz. 14.30 
chrzty, godz. 15-ta nieszpory.

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6-ta Msza 
św. z kazaniem, godz. 8-ma Msza św. dla dzie­
ci, godz. 10-ta suma z kazaniem, godz. 12-ta 
ostatnia Msza św., godz. 15-ta nieszpory, 
godz. 15.30 chrzty.

Kościół garnizonowy: godz. 10.30 Msza św. 
dla wojska, godz. 12-ta Msza św. dla rodzin
wojskowych.

Kaplica Szpitala O. K. 8: godz. 9-ta Msza 
św. dla chorych i personelu.

Kaplica wojskowa na Rudaku: godz. 10,30 
Msza św. wojskowa.

Kaplica wojskowa na Podgórzu: godz. 9.30 
Msza św. wojskowa.

Złodziejska „wdzięczność"
Dwaj żebracy Antoni Pastuszak i Jan Ko- 

packi z Torunia, typy jakich się dziś często 
spotyka, chodząc od domu do domu, zostali 
obdarzeni datkiem przez niejaką Nagórską do- 
zorczynią domu przy ul. Mickiewicza. Od­
wdzięczając się jej za dobre serce, po paru 
dniach, w biały dzień, włamali się do jej mie­
szkania i stamtąd zabrali różne rzeczy ogólnej 
wartości kilkunastu złotych. Policja w stosun­
kowo krótkim czasie zdołała ich ująć.,

Dnia 13 b. m., w czasie rozprawy sądowej 
przed sądem grodzkim w Toruniu, do kradzie­
ży przyznać się nie chcieli, twierdząc, żc zna­
leziono przy nich rzeczy kupili w parku na 
Fydgoskiem Przedmieściu od nieznanego im 
osobnika. Sądowi te „wyjaśnienia“ jednak nie 
wystarczyły i każdego z  złodziei ukarał 8 
miesięczncm więzieniem.

In fo rm a to r
d la  p r z ijje x d n v c ń

n> daw um itr
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracia o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing 
„DO GRACJANA“ róg Szerokiej i Szczytn-’! 

Restauracja o zdrowem i smacznem domo 
wem jedzeniu

Najlepsza oKazja Kupna:
Browar i Słodownia Kobylepole, filia Toruń 

Czerwona Droga 35, tel, 312 Piwa, porter, 
limoniady woda sodowa 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj­
lepsza i naitańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574 Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla woiska. 

RADJO-odbiomiki — akcesorja — warsztat 
repcracyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12. 

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części.
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Maszyniści kolejowi okręgu toruńskiego
z r y w a |ą  z  M ię d z y n a ro d ó w k ą

Zlot młodzieży w Kończewicach
p od C h e łm żą

W uh. czwartek odbyło się w lokalu p. 
Racpłanwicza w Piaskach uroczyste otwarcie 
Bezpartyjnego Związku Zawodowego Maszyni­
stów Kolejowych Kola Toruń w obecności 
przedstawicieli władz kolejowych z p. koman­
dorem Kłossowskim na czele przy współudzia­
le licznych gości z Tczewa, Bydgoszczy, Gdy­
ni, Torunia i pobliskiego Podgórza.

Otwarcia uroczystości dokonał prezes Kola 
B. Z. Z. M. znany działacz na polu przysposo­
bienia wojskowego kolejowego p. Felchnerow- 
ski, witając w serdecznych słowach przedsta­
wicieli władz i gości.

Następnie zabrał głos prezes głównego Za­
rządu p. Drożyński, który w treściwych sło­
wach przedstawił zebranym powstanie i cel 
Związku, poczem prezes okręgowy p. Wrzos 
zobrazował dotychczasową działalność Związ­
ku na terenie okręgu toruńskiego.

Zkolei L wiceprezes Związku p. Rokicki z 
Warszawy wykazał jak działalność opozycyjne­
go Z. Z. M. pokrywała się z programem Mię­
dzynarodówki i że z tego powodu nie przynio­
sła maszynistom i Państwu żadnego pożytku a 
rozrzutna gospodarka finansowa wewnętrzna 
naraziła Związek na poważne straty. Wkońou 
piękne przemówienie p. komandora Kłossow- 
skiogo zostało nagrodzone burzą oklasków i za-

Wieczory teatralne
„Precz z mężczyznami"

Ostatnia ■— dzięki Bogu — w tym sezonie 
premiera nie odbiegła od szablonu, którym od 
paru miesięcy raczy nas dyr. Cornobis. Nie wie­
dzieć czemu nazwano krotochwilą, farsa En- 
gla i  Horsta „Precz z mężczyznami“  pełna jest 
wprawdzie wzniosłych sentencyj i  głębokich my­
śli ale., pamiętających czasy naszych dziadków. 
Emancypacyjne problemy przestały gr0źnie wy­
glądać w trzecim dziesiątku XX wieku, a już 
zwłaszcza nie przemawiają do przekonania dzi­
siejszego widza wszelkiego rodzaju „Śluby pa­
nieńskie“ . Czemu »tedy wywleczono to sztuczy- 
dło z lamusa starych egzemplarzy teatralnych 

Jeśli chodzi o wykonanie, to i  ono nie od­
biegło od zeszłosezonowej przeciętności. Poka­
zano nam . nietylko stare dekoraejie, aJe i, co 
gorsza, „numerki“  zgrywających się aktorów, 
którzy nawet pamięciowo nie opanowali ról. Nic 
można tego jednak powiedzieć o aktorkaeh, któ­
re, miło nam to stwierdzić, znacznie lepiej wy­
wiązały się że swych zadań; zwłaszcza mamy 
tu na myśli p. Zbierzowską. (mę).

kończyło się okrzykiem na cześć p. Prezydenta 
i Marszałka Piłsudskiego oraz odegraniem 
przez orkiestrę K. P. W. hymnu narodowego.

W drugiej części zjazdu odbyła się skromna 
wieczornica połączona z zabawą taneczną. W 
czasie wieczornicy urządzono zbiórkę na rzecz 
Funduszu Obrony Morskiej; dobrowolne datki 
w kwocie 14.30 zł przekazano komitetowi ob­
chodu „Święta Morza“ w Podgórzu.

Dziś, t. j. w sobotę, 14 bm. o godz. 16 
z Ośrodka Sportów Wodnych w Toruniu 
wyjeżdża łodzią Wisłą do Krakowa 10 
strzelców z oddziału Związku Strzeleckiego 
w Rudaku.

Strzelcy rudaccy, jadący pod kierownic-

Wobee licznych co roku wypadków, na jakie 
narażeni są kąpiący się w Wiśle, Polski Czerwo­
ny Krzyż w Toruniu podjął się zorganizowania 
specjalnego kursu ratowniczego. Kurs ten, w 
którym wzięło udział 14 uczestników, został osta 
tnio zakończony. Instruktorem na kursie był st. 
bosman Przewłocki.

Obecnie Polski Czerwony Krzyż w Toruniu 
wehodzi w drugą fazę swej działalności w kie­
runku zapewnienia możliwie skutecznej i  szyb­
kiej pomocą ofiarom Wisły. Przystępuje miano- 
wieio do uruchomienia stacji ratunkowej nad

W tych dniach odbył się w Brodnicy dorocz­
ny zjazd Pomorskiego Związku Cechów Pie­
karskich. W obradach wzięli udział pp,: radca 
Barciszewski z Pomorskiego Urzędu Wojewódz­
kiego, przedstawiciel starosty brodnickiego p, 
Kamiński, burmistrz Brodnicy Blokus i prezes 
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu Jakubowski.

Na wstępie uczczono przez powstanie pa­
mięć ś. p. min. Pierackiego oraz uchwalono wy­
słać depesze hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Pana Marszalka Piłsudskiego, 
Ministra Przemysłu i Handlu Floyar-Reichma- 
na i Ministra Opieki Społecznej Paciotkow- 
skiego.

W dniu 8 bm. na wezwanie Szkoły Rolni­
czej w Chełmży zjechała się do Kończewic mło­
dzież rolnicza, a mianowicie: uczniowie Szko­
ły, absolwenci i zespoły przysposobienia rolni­
czego z trzech powiatów: toruńskiego, chełmiń­
skiego i wąbrzeskiego.

Uczestnicy zjazdu zwiedzili pola doświad­
czalne i gospodarstwo maj. Kończewic. Zwie­
dzanie, które trwało blisko 4 godziny, zakoń-

twem swego prezesa p. Czajkowskiego, wio­
zą do Krakowa — jak -kilkakrotnie pisaliś­
my — ziemię pomorską na mający być u- 
sypany w ogrodzie podwawelskim kopiec 
Marszałka Piłsudskiego. 1

Wisłą. Uroczyste otwarcie tej stacji odbędzie się 
w nadchodząeą niedzielę o godz. 10 m. 30 przed 
poł., poezem nastąpi pokaz ratownictwa.

Stacja ratownieza P. C. K. położona będzie 
na lewym brzegu Wisły naprzeciw przystani o- 
środka sportów wodnych.

Zbiórka gości, zaproszonych na uroczystość 
otwarcia stacji, wyznaczona została na godz. 1' 
rano na przystani ośrodka sportów wodnych, 
skąd przewiezieni zostaną na drugi brzeg Wi­
sły.

W dalszym ciągu obrad wygłoszono kilka 
referatów na tematy zawodowo-pieka-rskie oraz 
omówiono szereg aktualnych spraw organiza­
cyjnych. M in. postanowiono przedłużyć ka­
dencję urzędowania obecnego zarządu, z pre­
zesem p. Józefowiczem z Grudziądza na czele, 
do 15 sie-npnia 1935 r., t. j. do czasu ukończenia 
prac reorganizacyjnych Związku, który ma być 
przekształcony na Zrzeszenie gospodarczo—za­
wodowe i ma w przyszłości stanowić komórkę 
ogólnopolskiej reprezentacji zawodów piekar­
skich, Równocześnie dano zarządowi pełno­
mocnictwa do przeprowadzenia wspomnianej 

reorganizacji.

czone było podwieczorkiem dła wszysifctóh w 
parku maj. Kończewic,

Po odpoczynku przy podwieczorku powitał 
zebranych najmłodszy konkursista z zespołu 
przysposobieniu rolniczego z Kończewic Stani­
sław Sadakiewski, a następnie Dyrektor Szko­
ły Rolniczej omówił znaczenie przysposobie­
nia rolnkzogo. Następnie zostały omówione 
bieżące prace w -przysposobieniu rolniczem.

Na tern została zakończona ia część zlotu 
młodzieży, która była poświęcona nauce. Obe­
cnie rozpoczęły się piękne korowody, djałogi i 
monologi oraz śpiewy wykonano przez zespoły 
z Królewskiej Nowejwsi, Kończewic, Orze­
chówka, Sarnowa, Łążyna i innych, mocno o- 
klaskiwane przez widzów na tle żywej zieleni 
pięknego parku Kończewickiego.

W zastępach tydh wyróżniły się szczegól­
nie produkcje młodzieży z Królewskiej Nowej- 
wsi i Kończewic.

Zapadająca noc zmusiła młodzież do -prze­
niesienia się do sal pałacu gdzie się zabawiała 
ochoczo tańcami i śpiewami aż do pierwszych 
brzasków świtu.

C h e łm ża
— Osobiste. Ks. prałat Szydzik udał się na 

czterotygodniowy pobyt do Truskawca, celem 
przeprowadzenia kuracji. Burmistrz Kurzętkow-
ski powraca dnia 19 bm. z urlopu.

— Nieszczęśliwy wypadek. Synkowie kopca 
p. W. Sołtysiaka, bawili się wialnią pozostawio­
ną bez użytku na placu Sztoekburgera. W 
trakcie zabawy jeden z chłopców" dostał się tak 
nieszczęśliwie między tryby maszyny, że urwa­
ne mu zostały wszystkie palee u jednej nogi, 
stopa zaś tak została zmiażdżona, że trzeba gą 
będzie amputować.

— Niepokojące pogłoski o zaprzedaniu gos­
podarstwa w ręce niemieckie. Obiegają tu po­
głoski, że sołtys Zieliński z Nowej Chełmży 
sprzedaje swojo 98-morgowe gospodarstwo w 
Nowej Chełmży Niemcowi, Strobłowi z Łubian­
ki. O ileby ta pogłoska miała się sprawdzić 
świadczyłoby to o bardzo smutnym objawie za­
niku patrjotyzmu w pewnych sferach, do któ­
rych i p. Z. należał. Już przed przeszło rokiem 
sprzedał w  sąsiednim Skąpem p. Błądek swoje 
8S morgowe gospodarstwo Niemcowi p. Rieh- 
manowi z Dziemion. Jak na ironję przyznano 
mu z parcelacji w Turznie około 200 morgów.

— Obława- Miejscowa policja zaniepokojo­
na ciągłemi skargami na kradzieże polne urzą­
dziła obławę w nocy z wtorku na środę w której 
wyniku przytrzymano 15 sprawców wraz z łu­
pem, przeważnie kartoflami. Osadzono ich w 
areszcie, a skradzione ziemiopłody zwrócono 

poszkodowanym.

D ziś strze lcy  z Rudaku w y je łd ła je
do K ra k o w a

Stacja ratunkow a nad W is łą
Chwalebna akcja Polskiego Czerwonego Krzyża w Toruniu

Obrady P o m orsk ieg o  Zw . Cechów  
P iekarsk ich  w  Brodnicy

P o d g ó rz
— Z Rady Miejskiej. W czwartek dnia i 2 

lipca odbyło się posiedzenie zwyczajne Rady 
Miejskiej pod przewodnictwem p. wdeeburm. 
Szpicy. Protokół prowadził seler. p. Nowak. 
Obecni byli wszyscy radni i Zarząd miasta w 
komplecie. W sprawie ugodowago załatwienia 
pretensji K. K. O. do spadkobierców żyda Szo- 
senfogla postanowiono żądać kwoty 40000 zł 
i zwrotu kosztów procesu. Sprawozdanie z wy­
konanych prac kanalizacyjnych zdał p. budow­
niczy Wykmzykowskd, z rozpraw ełektryfika- 
cyjnych kierownik gazowni p. i-nż. Tynowski. 
\V dalszym ciągu obrad uchwaliła Rada przy­
znać p. Szeczmańskiemu grunt między cmen­
tarzami pod budowę zakładów przemysłowych. 
Ostatni punkt obrad był poufny. D. S.

Sądny dzień na kurokradńw
Dzień wczorajszy był dla kurok-radów Józe­

fa Piaskowego i Waler ji Łazikowej z Małej 
Złej Wsi powiatu toruńskiego sądnym dniem 
Piątek* a przytem 13-ty dzień w 7-mym miesią­
cu (same pechowe licasby) nie przyniósł im 
szczęścia.

Wymienieni wraz z swym chlebodawcą rolni­
kiem Burchardem z Małej Złej Wsi zasiedli 
wczoraj na lawie oskarżonych przed wydziałem 
karnym Sądu Grodzkiego w Toruniu za dokona­
nie w dniach od 4—-14 kwietnia b. r. czterech 
kradzieży kur na szkodę rolników Gronckicgo, 
Ciszkowskiego, Ordona i Pritzlaffa, wszystkich 
z Małej Złej Wsi.

Burcharda Sąd uwolnił od winy i kary, gdyż 
dowody przeciw niemu były niewystarczające, 
natomiast Piaskowego ukarano 2-łetniem wię­
zieniem, zaś Łazików,a otrzymała za pierwszą 
kradzież 10 tygodni aresztu, a za następne łącz 
ną karę 18-tu miesięcy więzienia. Obydwu ska­
zanych natychmiast aresztowano.

P och m u rn o
Przewidywany przebieg pogody w dn. 14 b. m.

Rankiem chmurno. W ciągu dnia zachmu­
rzenie zmienne. Skłonność do bu-rz i przelot­
nych deszczów. Słabe, chwilami umiarkowane 
wiatry południowe i południowo-zachodnie.

— Dyżur nocny aptek pełnią od dn. 9—15 
bm. Apteka Centralna, ni. Gdańska 27, teł. 
9-94 i Apteka pod Lwem, Okolę, ul. Grun­
waldzka 37, teł, 1-91.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Odmęt ulicy",
APOLLO: „Tajemnica rodu Lebenon" i 

„S. O. S.".
BAŁTYK: „Znak żaby".
KRISTAL: „Nibelungi".
MARYSIEŃKA: „Profesor w kabarecie",
REWJA: „Adjutant Jego Wysokości".

Kalendarz zebrań
— Związek właścicieli małych nieruchomo­

ści przy BBWR — Szubin, Zebranie właściciel: 
domów w Szubinie w niedzielę, dnia 15. 7. br. 
o godz. 14 w lokalu p. Alwina w Szubinie z 
referatem p. Sarnowskiego z Bydgoszczy.

— Związek właścicieli małych nieruchomo­
ści przy BBWR — Jachcice. Zebranie nadzwy­
czajne w sobotę dnia 14. 7. br. o godz. 19 w

— Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i 
Ziemi Malborskiej, Zebranie dn, 15 bm, o go­
dzinie 16 w restauracji „Pod Lwem". Ze wzglę­
du na rocznicę plebiscytową uprasza się o licz­
ne przybycie. Goście mile widziani,

— Baczność szoferzy. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm, o godz. 20 
w ..Hannoaji" przy ul. Marcinkowskiego, Obe­
cność członków konieczna.

— Ogólne zebranie członków Związku Księ­
gowych i Rzeczoznawców Księgowości obwo­
du nadnoteckiego odbędzie się dnia 14 b. m. 
(sobota), o godz. 7,30 wieczorem w auli Miej­
skiej Szkoły Handlowej (Jagiellońska 11).

— Dawni członkowie Tow, Powstańców 
„Macierz“, Referent organizacyjny Zw. Pow­
stańców i Wojaków O, K. 8. zwołuje na ponie­
działek, dnia 16 bm. o godz. 20 zebranie da­
wnych członków Tow, Powstańców „Macierz". 
Zebranie odbędzie się w restauracji p. Jaśniew- 
skiei przy ul. Poznańskiej,

Z miasta
— Sprostowanie. W informacji naszej o nad­

użyciach w bydgoskiem biurze sprzedaży fir­
my Gische zakradł się błąd drukarski. Zamie­
szani są w tę sprawę urzędnicy Formanowski 
i Dawid, a nie Formański i Daniel.

Prasę miejscową, która z temi błędami prze­
drukowała nasze informacje, przepraszamy za 
zawód.

— W trosce o bezrobotnych. Na rzece Fun­
duszu bezrobocia wpłynęło w maju i czerwcu: 
Bracia Mateccy z puszki 177,64 zł, nauceyciele 
szkół powszechnych 53,44 zł, Tow. Urzędników 
Miejskich 50 zł, p, Lisewski 28,20 zł, p. Ben- 
dowska 10 zł, p. Giezek 3 zł. Ofiary złożone 
u kursowa 1.348 zł.

Ofiary w naturze złożyli: pp. Przewodzki 
50 kg warzywa, Szukalski 50 kg grochu, firma 
Grey 30 kg chleba, Stencel 30 kg chleba, Sza- 
lonek 100 kg kapusty, firma Wedel nast. 50 kg 
grochu, K, Kujawski 50 kg grochu.

Wszystkim Ofiarodawcom p. Prezydent 
Miasta składa serdeczne podziękowanie.

— Echa wizyty automobilistów w Wilnie, 
W dniu 17 bm. o godz. 17 w sali magistrackiej 
wygłoszony będzie referat sprawozdawczy z 
przebiegu uroczystości manifestacyjnej w Wil­
nie dnia 1 lipca br. z racji wizyty Ziemi Po­
morskiej w Ziemi Wileńskiej.

Przy tej okazji wyłożony będzie do wglądu 
album pamiątkowy, wręczony władzom wileń­
skim do rąk prezydenta Wilna (II wydanie). 
Wstęp dla zaproszonych gości i członków P. A. 
— wolny.

— Zjazd plakietowy do Gdyni. Dowiaduje­
my się, że Pomorski Automobilklub organizuje 
dnia 29 bm. pod protektoratem p. Prezydento- 
wej Mościckiekj ,¡Doroczny plakietowy zjazd o- 
twarty nad Polskie Morze do Gdyni". Meta 
przy hotelu Centralnym, otwarta od godz. 12— 
18-tej. Wpisowe zł 10. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat P. A. Bydgoszcz, plac Wolności 1 
do dnia 24 bm. Regulaminy zostaną zaintere­
sowanym doręczone na zgłoszenie.

— Egzamin dla kierowców samochodowych 
i motocyklowych w Bydgoszczy odbędzie się 
w końcu miesiąca lipca br. Bliższych informa-

cyj udziela kierownictwo kursów samochodo­
wych Zygmunta Kochańskiego Bydgoszcz, «1. 
3 Maja 20a, teł. 11-85,

— Tow, Powstańców i Wojaków O. K, 8. 
Bielawy - Skrzetnsko urządza wycieczkę pa­
rostatkiem do Ostromecka w niedzielę, dn. 5 
sierpnia. Wyjazd o godz. 7 rano. Powrót wie­
czorem. Cena biletu zł 1,50, dla dzieci 30 gr. 
Bilety do nabycia u pp. Ryterskiego, ul. Leś­
na 32, Krawczaka, ul. Cieszkowskiego 18, Jo r 
czaka, ul. Promenada 33, Scherbartha, ul, Li­
belta 5, Orawczyka, nl. Poznańska 26, Rajnsza. 
ul. Senatorska 15.

— 4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy (na po­
wiat) komunikuje: Subskrybentom 6-proc. Po­
życzki Narodowej, którzy zapłacili subskrybo­
waną kwotę w całości do dnia 5 marca rb„ 
a którzy nie odebrali obligacji w terminie wy­
znaczonym w > wezwaniach wysłanych indywi­
dualnie — z jakichkolwiek uzasadnionych po­
wodów — podajemy do wiadomości, że 4 Urząd 
Skarbowy wydeleguje swego przedstawiciela: 
w czwartek, dnia 19 bm, do Koronowa, w pią­
tek, dnia 20 bm. do Fordonu, w sobotę, dnia 
21 bm, do Solca Kujawskiego, który będzie do­
ręczał obligacje nieodebrane w lokalu Zarzą­
du Miejskiego wyżej wymienionych miast. W 
interesie subskrybentów leży, by wykorzystali 
przyjazd delegata Urzędu Skarbowego i po o- 
bligacje się zgłosili.

— Aresztowanie oszustów, W ręce policji 
wpadli w dniu wczorajszym oddawna poszuki­
wani: 26-letni robotnik Teodor Stepankow i 
20-letni furman Franciszek Ziegler, którzy do­
puścili się swego czasu oszustw na szkodę kil­
ku miejscowych obywateli.

Obu „niebieskich ptaków“ zamknięto w za­
cisznych apartamentach przy Wałach Jagiel­
lońskich.

— Na gorącym uczynku. Władze policyjne 
ujęły wczoraj 19-letniego robotnika Mariana 
Weigta, bez stałego miejsca zamiesekania. 
Weigt został przyłapany na gorącym uczynku 
kradzieży węgla z pociągu. Młodocianego ro­
botnika osadzono w aresztach policyjnych.
ra. Początek o godz, 18,30.

— Ciekawy mecz pływacki rozegrany zosta­
nie w niedzielę o godz. 15,30 w pływalni gar 
nizonowej pomiędzy drużyną „Unji" (Poznań) 
i Sokołem III (Bydgoszcz).

— Spadł z wiśni i złamał rękę. Nieszczę­
śliwemu wypadkowi uległ wczoraj 13-letn: 
Franciszek Dworczak, zam przy ul. Ujejskie­
go 38. Chłopiec rwał wiśnie w sadzie. W pe­
wnym momencie jakaś słaba gałęź nie wytrzy­
mała ciężaru jego ciała i chłopiec runął na 
ziemię, łamiąc sobie prawą rękę w dwu miej­
scach.
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Sensacyjne aresztowanie w Bydgoszczy
Kupiec kolporterem fałszywych monet

Ujawnienie kolportażu fałszywych pie­
niędzy pozostaje w ścisłym związku z wy­
kryciem „mennicy prywatnej“, którą pro­
wadził — jak już donosiliśmy — mechanik 
Jan Olszewski.

Bliższe szczegóły z powodu toczącego 
się śledztwa trzymane są narazić w tajem­
nicy.

Wielkie poruszenie wywołało w Bydgo­
szczy w dniu wczorajszym aresztowanie 
28-letniego kupca Jakóba Serejskiego pod 
zarzutem puszczania w obieg fałszywych 
monet.

Władze policyjne prowadzą energiczne 
dochodzenia celem wyświetlenia afery, któ­
ra zatacza coraz większe kręgi.

B. kierownik Banku Ludowego w Łabiszynie
skazany na 8 miesięcy wiezienia za nadużycia

Sm utny ep ilog  pijackiej libacji
Z a  w ó d k ę  obili g o  i zabraBi p ien iąd ze

Nie ucichły jeszcze echa głośnych nadużyć 
w szubińskiej Kas>e Chorych, a znowu na wo­
kandzie Sądu Okręgowego w Bydgoszczy zna­
lazła sięsprawa Adrjana Sikorskiego, b. kie­
rownika Banku Ludowego w Łabiszynie, oskar­
żonego o zdefraudowanie na szkodę Banku 
sumy -6.450 zł. Rozprawę prowadził p. sędzia 
dr. Kołakowski, oskarżał p. podprokurator 
Klewenhagen.

Sikorski objął dn. 1. kwietnia 1930 r. stano- 
wjosko kierownika Banku Ludowego w Łabi­
szynie (pow. szubiński). Powierzone mu sta­
nowisko zajmował do 23-go sierpnia ub. roku 
• w tym czasie sprzeniewierzył na szkodę Ban 
ku kwotę 6.450 zł.

Oskarżony nie chciał początkowo przy­
znać S’ę do winy, żądając od sądu dowodów.

S n f o r m a t o w
d l a  j f » r x r g i c ż d ż a i a x Ą g « : i n  
d a  ®  v  d  & a  s * c * i i

Toruń—Warszawa 237 6 50 805 9.57 1254. 
13 55 15.30 15,58 18.01, 1958 21 35 (tran­
zytowy) 23.16

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40 3 10 3.56 5 50 
7.35, 12.06 12.13 12 59. 13 13. 15 36 17 17
20.03, 20 10

Kościerzyna—Gdynia 8 13, 15.45
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta

od 20. V — 2 IX.)
Nakło—Piła 0.01. 6.15 10.35, 14.45. 19.46
Unisław—Brodnica 4.55 8 11. 13 45 16.10 21 50
Inowrocław—Poznań 2.35 3 50 6.20 11 45

13.40 16,28 18.10 20.40 22.25, 23.15
Wągrowiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26, 18 54
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13 40 

23.15.
'f l te s ta m *rocie » .Warolnrwłe-
Restauracja i Cukiernia Berendt Wyborowa 

kuchnia, wyśmienite ciastka.
f f d z i c  i  c o  fc i i p t ę
„Dekora“. Skład artykułów dekoracyjnych, Te­

lefon 226 Bydgoszcz, Gdańska 22, Dywany,

Wszechpolskie regaty o mistrzo­
stwo Polski w Bydgoszczy

W dnjach ¡¡1 i 22 lipca rb. odbędą, się w 
Bydgoszczy na wspaniałym torze regatowym w 
Brdyujściu doroczne wielkie regaty wszechpol­
skie o mistrzostwa Po.sk;. Spodziewany jest u. 
dział wszystkich ośrodków wioślarskich Rzeczy­
pospolitej. Wynjki regat zadecydują, czy i w ja­
kiej liczbie wioślarze polscy będą startować na 
wioślarskich mistrzostwach Europy w Lucernie 
(Szwajcarja) w dniach 11 i 12 sierpnia r. b.

„Dowcip“ 5-letniego Leszka
Ub. czwartku około godz. 15,45 sygnalizowa­

ny był do Straży Pożarnej ogień, który rzeko­
mo miał powstać przy ul. Nowodworskiej.

Na miejsce wypadku wyruszyły dwa samo­
chody Straży Pożarnej. Po przybyciu na ul. 
Nowodworską stwierdzono, iż alarm jest fał­
szywy.

Przy sygnalizatorze pożarowym zauważono 
5-letniego Lecha Przybyłą (ul. Niegolewskiego 
nr, 1), który przyznał się do stłuczenia szyby 
i spowodowania alarmu.

Za dziecinny wybryk syna odpowiedzialni 
będą jogo rodzice.

Tak nie robi uczciwy szofer!
Wczoraj wieczorem wydarzył się na ul. Szu- 

o ńsikiej w Bydgoszczy wypadek najechania 
przez samochód.

Przez jezdnię przechodził 20-łetni Piotr 
Dzieszkowski, zam. przy ul. Szubińskiej 25.

Nagle z tyłu został uderzony przez auto ja­
dące w stronę śródmieścia.

Młodzieniec upadł na bruk, odnosząc szereg 
poważnych okaleczeń na głowie i twarzy. Kie­
rowca samochodu, widząc skutki swojej nieo­
strożnej jazdy, dodał ćazo t " nierozpozna­
ny

W toku rozprawy jednak widząc, ze dowodów 
tych gromadzi się coraz więcej, przyznał się 
do zarzuconych mu aktem oskarżenia czy­
nów.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Sikorskiego 
na 8 miesięcy bezwzględnego więzienia, (b.)

Jeszcze nie przebrzmiały echa śmiertelnego 
wypadku, jakiemu uległa 22-letni.a Frieda 
Schramm z Kowalewka, z powodu zakażenia 
krwi wynikłego przez nieumiejętne spędzenie 
płodu, a znowu notujemy podobną sprawę, któ­
ra również pociągnęła za sobą śmierć.

21-letnia Mar ja Brzęczek, zam. w Bydgosz­
czy przy ul, Konopnej nr, 35, znajdowała się 
w odmiennym stanie. Nagle Brzęczek znalazła 
się w zupełnie normalnym stanie i nie objawia­
ła już żadnych oznak macierzyństwa. Dziecka 
jednak r e było. Wzbudziło -to odrazu podej­
rzenia, które znalazły wreszcie swój wyraz w 
dochodzeniach policyjnych.

Wczoraj wieczorem na szosie Bydgoszcz— 
Tryszczyn wydarzyła się katastrofa, która dzię­
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie za­
kończyła się tragicznie.

Szosą w stronę Trysizczyna jechało auto cię 
żarowe PM 54224, kierowane przez szofera Ja­
na Nędzolka z Chojnic. Z drugiej strony nad­
jeżdżała jednokonna furmanka gospodarza La- 
tosa z Tryszczyna.

Wczoraj popołudniu dokonano w Bydgosz­
czy napadu rabunkowego na 27-letniego Jana 
Ziółkowskiego, zam. przy ul. Gajowej nr. 33. 
W świetle opowiadania Ziółkowskiego zajście 
miało przebieg następujący: około godz. 14,15 
wracał Ziółkowski na rowerze z Myślęcinka do 
Bydgoszczy W pewnym momencie w odległo­
ści kilkudziesięciu metrów od mostu kolejo­
wego, przy wodociągach miejskich, wypadło na­
gle z gąszczy leśnych dwóch nieznanych mu 
drabów ? jakąś podejrzanej konduity kobietą 
i zatrzymali go gwałtem na drodze.

Przerażony Ziółkowski, steroryzowany groź- 
nemi okrzykami napastników, zsiadł z roweru 
i udał się za nimi posłusznie do lasu. Tutaj 
bandyci rzucili na ziemię oniemiałego ze strachu 
■ bezsilnego Ziółkowskiego. Towarzyszka zaś 
złoczyńców zaczęła przeszukiwać gorliwie kie­
szenie.

„Daimuika" wyciągnęła Ziółkowskiemu z 
kieszeni 50 zł w bilonie. Ziółkowski otrzymał

Wkrótce* ustalono, iż kobieta poddała się 
niedozwolonemu zabiegowi spędzenia płodu. 
Po nitce do kłębka i w dniu wczorajszym doko­
nano ekshumacji zwłok 8-miesięcznego płodu, 
które matka zakopała na cmentarzu paraf j i 
szwederowskiej. W aferę tę wmieszanych jest 
kilka osób.

Uparta kobieta nie chce wyjawić nazwiska 
„fabrykantki aniołków“ i milczeniem zbywa 
wszelkie indagacje władz policyjnych.

O dokonanie niedozwolonego zabiegu podej­
rzaną jest pewna akuszerka zam. przy ulicy 
Ugory. Dochodzenia w toku.

Przy wymijaniu samochodu, koń spłoszył się
i skoczył w bok wprost pod koła samochodu.
Biedne zwierzę zostało okropnie pokaleczone,
przyczem uległo złamaniu dwu nóg.

Właściciel furmanki wyszedł oudetn bez 
żadnego szwanku. Jednokonka uległa zupełne­
mu rozbiciu

Konia musiano natychmiast po katastrofie

jeszcze kilka potężnych szturchańców, poczem 
złoczyńcy zbiegli, niknąć w zagajnikach.

Powiadomiona natychmiast przez poszkodo­
wanego Ziółkowskiego policja wdrożyła nie­
zwłocznie dochodzenia celem ujawnienia spraw­
ców napadu.

Cały aparat wydziału śledczego j policji 
mundurowej rozpoczął obławę i w wyniku zdo­
łał ująć napastników oraz ich wspólniczkę.

Stwierdzono jednak równocześnie, iż napad 
miał nieco inny przebieg, niż jak to opowiadał 
Ziółkowski.

W rzeczywistości Z. przyjechał na rowerze 
do lasu gdańskiego i tutaj spotkał znajomą kobie 
tę lekkich obyczajów, na której niedwuznaczną 
propozycją zareagował żywo, zsiadając z rowe­
ru, W.leste, dokąd udał się z kobietą, spotkał 
nieznanych dwu osobników, których — jak oka­
zało się — łączyły jakieś bliższe stosunki z to­
warzyszką Zbikowskiego.

Kobieta, a następnie Ziółkowski, wszczął 
rozmowę z mężczyznami. .Po chwili znalazła 
się zakąska i wódka, która zaczęła często krą­
żyć pomiędzy przygodnymi znajomymi.

Podchmieliwszy sobie, Ziółkowski okazał się 
nader serdecznym kompanem, fetując godną so- 
cjetę „monopolówką“. Pokazywał przytem pie­
niądze, oświadczając, iż na wypadek skończe­
nia się wódki, starczy mu na kupno jeszcze 
kilku butelek gorzałki.

To oświadczenie, jak również brzęcząca w 
kieszeni Zbikowskiego moneta, wywarły ogrom­
ne wrażenie na całem towarzystwie. Mężczyź­
ni szybko porozumieli się i zanim Ziółkowski 
zorjentował się w groźnej sytuacji, rzucili się 
na niego i zatkawszy mu chusteczkami usta, 
zaczęli przeszukiwać kieszenie.

Napadnięty momentalnie wytrzeźwiał i PO' 
czął stawia! opór opryszkom. Wówczas otrzy­
mał kilka ciosów w głowę, twarz i szczękę, któ­
re doprowadziły go do uległości.

Wówczas towarzyszka złoczyńców przeszu­
kała wszystkie ¡kieszenie Ziółkowskiego i wy­
ciągnęła z jednej 50 zł w bilonie.

Nazwiska napastników oraz wspólniczki roz­
boju trzymane są narazie w tajemnicy z powo­
du toczącego się śledztwa.

dotychczasowe legitymacje są. nieważno ód dn.
1 hm. Zamiany dokonywać należy w SekretaT- 
jacie przy Placu 23 Stycznia nr. 17 p. I.

— Znany lekarz Dr. Wetzel został w tych 
dnjach odstawiony do Zakładu w Kobierzyn!©.

_Nareszcie słonko się uśmiecha! to też za­
roją się nasze prześlicznie położone ogrody dan­
cingowe, szczególnie przy hotelu pod „Złotym 
Lwem“  przy ul. 3-go Maja 30, gdzie codziennie 
odbywa się wielki dancing familijny? doborowa 
orkiestra, znakomita kuehniał (Patrz ogłosze­
nie).

_Zbrzydło jej życie. Biedna biuralistka, 30-
letnia Gertruda Turzyńska z ul. Kościuszki 48 
była przez 7 lat bez pracy i  w związku z tem 
uważała siebie za ciężar dla swych Todziców. W 
czwartek w godzinach przedwieczornych w sta­
nie ostatecznej depresji targnęła się na swe ży* 
cie, zażywając większej ilości jodyny. Nieszczę­
śliwą odstawiono do Szpitala Miejskiego, gdzie 
lekarze podjęli zabiegi ratunkowe, dzięki któ­
rym — mimo ciężkiego stanu pacjentki uda się 
prawdopodobnie ntrzymać Q|ą przy życiu, a. mo­
że ktoś zaofiaruje biednej biuralistce po jej wy­
zdrowieniu upragnioną posadę?

__ Niezwykle wysoki stan wody na Wiśle.
Stan wody podniósł się w ostatnich^ dniach do
1 mi", ponad stan normalny, co sprzyja żegludze, 
tak że statki pasażerskie i  towarowe przycho­
dzą i  odchodzą regularnie, zgodnie z rozkładem 
jazdy.

— Statki na WiślP kursowały dn. 12 bm.t do
Tczewa „Saturn“ ', „Halka“  i  „Witeź“ , do War­
szawy ,Pośpieszny* ‘ , „Mars“  i  „Eraneja“ , za­
bierając 220 pasażerów i 45 ton towarów.

— Na Zjazd I,egjonistów do Krakowa zgło­
siło Się dotąd z samego Grudziądza około 200 
uczestników. Liczba to bardzo poważna, świad­
cząca o ogromnem zainteresowaniu się 'ogółu te­
gorocznym zjazdem jubileuszowym dla uczczenia 
20-leeia wymarszu Pierwszej Kadrowej.

__Zarząd Związku Legionistów na swem naj-
bliższem posiedzeniu ustali datę i  program gru­
dziądzkich uroczystości dla upamiętnienia 20-le- 
cia wymarszu Bjerwszeji Kadrowej. Z tej okazji 
nastąpi w Grudziądzu uroczyste przemianowanie 
ulicy Lipowei na „ul. Legjonów“ . Jak wiadomo, 
grudziądzka Rada Miejska powzięła już odnośną 
uchwale co do przemianowania tej ulicy.

_Baczność Podoficerowie Rezerwy. Dnia 15
linca o godz. 14,30 w strzelnicy garnizonowej 
odbędzie się ostre strzelanie z br0ni wojskowej 
o POS. i o Odznakę Strzelecką. W programie 
pzewi dziane jest strzelanie o nagrodę wędrowną 
Związku, srebrny Krzyż Wędrowny. Warunki zo­
staną podane na miejscu. Zarząd uprasza o jak 
nailicznrejszy udział. Zapisy członków na miej- 
scu.

— W wycieczce statkiem do Gdyni pod prze­
wodnictwem por. Sikory wzięło_ udział przeszło 
20 członków Związku Rezerwistów z Grudziądza. 
W czasie podróży morzem do Gdyni ̂ zerwała się 
burza, tak że statek musiał zawrócić do portu 
Gdańsk, a uczestnicy byli zmuszeni jeehać ko­
leją z Gdańska do Gdyni. Następnie udano się 
na Hel.

_?;awedy j / lkar ’Be mM-. zr.stwo Pomorza
klasy A. przetrą łn .........1 ’ 1 n bydgoska ,i?o-
lonja“ . grając z n.1 ei -c , v. v m G. K. S. „Pepege* 
1:3.

zastrzelić.

/  y

__ Nocny dyżur aptek: Od dnia 14—20 8.
34 r. dyżurują: apteka „Pod Koroną“ , ul. Wy­
bickiego 39, teł. 137, i  apteka „Pod Gwiazdą“ , 
ul. Chełmińska 26, tel. 399.

REPERTUAR KIN
— „Apollo“  — wyświetla melodyjną operetkę 

pt. ,,W małej kawiarence“ . Upojne melodjie we­
dług znanej piosenki są rewelacją tego filmu. 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik Paramontu.

„Gryf* ‘ — Potężny i głęboki dramat ero­
tyczny pt. „Grzech“ . W roli głównej Joan Oraw. 
tord i Walter Huston. Reżyserji Lewisa Mile- 
stona twórcy filmu „Na zachodzie bez zmian“ . 
Nadprogram: Tygodnik F(>xa. Kronika PAT-a. 
Początek 0 godzinie 7 i  9, w niedzielę i  święta 
5, 7 i 9.

„ORZEŁ“ 1. Emocjonujący potężny film cyr 
kowy p. t.: „Niewolnik areny“  i 2) komcdja 
„Ulubienica floty“ .

in form ator  9!
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3 LEC AM Y HOTELE, RESTAURACJE i KA 

WIAR NIE:
Królewski Dwór“ . Rynek 3/4 najwspanialszy 

hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i winiarnia.

Hotel Centralny“ , Plac 23 Stycznia 12 — so­
lidna restauracja garaż.

POLECAM? FIRMY:
.pteka pod „Lwem“ , ui. Pańska, poleca się 

Szanownej Publiczności.
Łucznik“  (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

21) poleca na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbiorniki, patefo- 
ny, kuchenne naczynia, aluminjowe, wyżymacz

Z miasta
__Delegacja w sprawach Pepege w Warsza­

wie. W najbliższy poniedziałek, dn. 16 hm. wy- 
jedzie do Warszawy celem przeprowadzenie per- 
traktaeyj w sprawie Pepego w Ministerstwie

Skarbu oraz Przemysłu i  Handlu delegacja po­
morska, prowadzona przez p. wicewojewodę Po­
morskiego dr. Seydlitza, w której wezmą udział 
dyrektor Pomorskiej Izby Skarbowej p. St. Koss- 
jior, delegaci Pomorskiej Rady Wojewódzkiej i 
Rady Grodzkiej BBWR. oraz wiceprezydent mia­
sta Grudziądza p. St. Michałowski.

— Komjsja Delimitacyjna działa w dniu dzi­
siejszym celem przejęcia przekazanych naszemu 
miastu nowyeh terenów Małego Tarpna, Tusze- 
wa itd. W skład komisji wchodzą wicestarosta 
p. Belina i wiceprezydent miasta Michałowski, 
pozatem personel techniczny.

—, Ceremonja zapoczątkowania żniw w mająt­
kach miejskich Strzemięeina i Knntersztyna od­
była się w nb. czwartek w godz. popołudnio­
wych, W tej ceremonji uczestniczyli: wicepre­
zydent miasta Michałowski, ławnicy miejscy 
Spychała i  Mijał, radny miejski Pniewski i na. 
ezęlnicy magistraccy płk. Kruszelnicki i Krzy­
żanowski.

— Na przejażdżkę w powietrzu pozwoliło so­
bie podczas ostatniego święta lotniczego 30 o- 
sób, które latały na awionetce Gdańskiego Ae­
roklubu.

— święto Lotnicze dało czystego zysku dla 
LOPP. około 270 zł., co należy uważać za do­
skonały skutek finansowy, o ilo zważy się, że 
pogoda podczas święta nie dopisała.

— Wakacyjne kolonje letnie na terenie na­
szego Obwodowego Inspektoratu Szkolnego urzą­
dzono w tym roku w Słupie, Boguszewje, Ko­
ścielcu, Warlubiu, Świeciu oraz dwie półkolonja 
w m. Grudziądzu.

— Rodzina Kolejowa organizuje również pod, 
czas tegorocznych wakacyj półkolonje letnie dla 
dzieci kolejarzy, które Tozpoczną się we wtorek, 
dn. 17 hm. Zgłoszone dzieci winny stawie się li­
tym dniu o godz. 9 rano przy sal®* i * * * * 6 * Para^jalne; 
św. Krzyża na Chełmińskiem Przedmieściu.

— Nowy turnus półkolonii- W sobotę, dn. 14 
bm. kończy się I turnus półkolonij. W poniedzin 
lek, dn. 16 hm. o godz. 8 rano dzieci, które chcą 
być przyjęte na II turnus winny zgłoić się • 
dziewczęta w szkole im. Król. Jadwigi przy ni 
Gabr. Narutowicza, — chłopcy w szkole im. Koj 
ściuszkj przy ni. Fortecznej. W pierwszej dzień 
odbędą się tylko wpisy, następnego dnia nor­
malne zajęcia półkolonijnc.

— Członkowie BBWR. Pam iętają o tem, że 
należy wymienić legitymacje członkowskie, gdyż

Znowu to „o czem sio nie mówi“
Wypadki spędzania płodu sa w Bydgoszczy na porządku dziennym

N ieszczęśliw y  w yp ad ek  na szo sie
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Z caie&o krajuMarsz do morza
Wszelka propaganda wogóle musi pobudzać 

ni etyle wyobraźnię lub sentyment. Propaganda 
spełnia swoje zadanie tylko w wypadku wyko­
nania realnego czynu. Takim właśnie czynem 
jest nasze wielkie zagadnienie morskie, reali­
zowane konsekwentnie na wszystkich odcinkach 
przez społeczeństwo. Takim właśnie czynem 
stają się spływy do morza i takim będzie marsz 
do morza.

Marsz do morza organizuje się etapami; dnia 
15 lipca odbędzie się etap Chełmno—Nowe z 
półmetkiem w Grudziądzu. Biorą w nim udział 
przedstawiciele organizacyj i osoby niestowa-
rzyszone.

Maszerujące sztafety z Grudziądza będą się 
składały ze Związku Strzeleckiego, Związku Re­
zerw stów i t. p. Wzywa się zatem wszystkie 
organizacje o tłumne stawienie się na półmetku 
w Grudziądzu, dnia 15 bm. w Strzelnicy Brac­
twa Kurkowego o godz. 11-tej.

Lustracje
Ostatnio kierownik oddziału adm. Urzędu 

Wojewódzkiego p. W. Dołżyoki przeprowa­
dził z ramienia tego Urzędu lustrację wydzia­
łów karnych Starostwa grodzkiego i powiato­
wego oraz Zarządu miasta w Grudziądzu.

W dniach 11 i 12 bm. p. Dołżycki bawił w 
Brodnicy, gdzie przeprowadził analogiczną 
lustrację w zakresie spraw karnych miejsco­
wego Starostwa Powiatowego

Dla naszego zdrowia
Mija właśni« rok od dnia 15 lipca 1933 r., 

kiedy poświęcono uroczyście miejską plażę, po 
drugiej stronie Wisły, urządzoną przez ruchli­
we Towarzystwo Upiększenia Miasta. Choć pla­
ża w ubiegłym roku była skromniejszych roz­
miarów, to jednak w zeszłorocznym sezonie, 
trwającym od 15 lipca do pierwszych dni wrześ­
nia, korzystało z plaży około 10.000 osób. W 
bieżącym roku T-wo Uip. Miasta, lokując zyski 
z ulb. roku vr inwestycjach, rozszerzyło znacznie 
plażę, jak również zabudowania, tak, że obecnie 
posiada już 50 kabin, rozleglejszą salę rekrea­
cyjną oraz ambulatorium sanitarne. Pozałem 
vr roku bież. sezon rozpoczął się wcześniej, bo 
już. 1 czerwca rb. W tej pierwszej fazie, t. j. 
od dn. 1 czerwca do chwili obecnej, korzystało 
z plaży przeszło 3,000 osób, co rokuje znaczne 
powiększenie się w bieżącym sezonie liczby pla- 
żowników.

Wszyscy na Boisko Miejskie
W najbliższą niedzielę, dn. 15 bm. podążmy 

iwezyscy na Boisko Miejskie, gdyż tam — jak 
już zapowiadaliśmy —— od godz, 15 począwszy 
odbywać się będą zawody i pokazy miejscowe­
go Oddziału Motorowego Z. S. I to ‘jakie! Za­
wody motocyklistów, zawody kolarskie za mo­
tocyklami, karkołomne popisy motocyklistów, 
gymkbana samochodów i motocykli, premiowa­
nie najładniej udekorowanych samochodów i 
motocykli, pogoń za lisem, zawody motocykli 
przy -reflektorach. Na zakończenie nastąpi 
wręczenie nagród zawodnikom oraz dancing 
towarzyski aż do zmroku! Wstęp na trybunę 
95 groszy, wejście na boisko 50 groszy, mło­
dzież szkolna, szeregowcy tylko 20 gr. Czy­
sty zysk jest przeznaczony na zakupienie szy- 

V. bowca.

W iln o
FANATYK RELIGIJNY, We wsi Czemiow- 

ce, pod Wilnem, pop Włodzimierz Sieniaweki 
na widok procesji katolickiej uderzył na alarm 
w dzwon cerkiewny. Nadbiegłym parafjanom 
oświadczył, że katolicy chcą porwać z cerkwi 
czerniowickiej obraz ś, Jana. Z tego powodu 
omal nie doszło do rozlewu krwi, Starosta po­
wiatowy skazał Sieniawskiego na grzywnę 100 
złotych. Skazany odwołał się do Sądu Okrę­
gowego w Wilnie, gdzie karę nałożoną przez 
starostę zatwierdzono.

ŚMIERĆ W POLU, Onegdaj w polu pod 
Landwarowem 70-letni A. Dobrowolski orząc 
pole zawadził pługiem o stary pocisk armatni. 
Nastąpiła eksplozja, która pociągnęła za sobą 
straszliwe skutki. Dobrowolski rozszarpany zo­
stał na strzępy razem z koniem, zaś 16-letni

We wsi Wierzysku pow. kościerskiego wy­
darzył się tragiczny wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć maleńskiej dziewczynki.

Dwie córeczki Marjan-ny Sołdatowej, z®m. w 
Wierzysku, jedna, licząca 3 lata a druga, Tere­
ska — półtora roku. biegając po łące zbliżyły 
się do skraju, znajdującego się w pobliżu tor-

chłopiec, prowadzący konia za cugle, doznał 
ciężkiego pokaleczenia i w stanie beznadziej­
nym został przewieziony do szpitala.

Ł 6 d£
W ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE JEDWABNI- 

CZYM trwa od czterech tygodni strajk robo­
tniczy, wywołany wypowiedzeniem umowy 
zbiorowej przez przemysłowców, którzy wy­
stąpili z projektem obniżenia plac o 25 do 40 
proc. Wszelkie dotychczasowe próby zlikwido­
wania zatargu spełzły na niczem. Celem po­
parcia akcji strajkowej Zw, Zawodowe „Pra­
ca" proklamowały na piątek jednodniowy 
strajk protestacyjny pracowników przemysłu 
włókienniczego. Jeszcze dalej poszły Związki 
Klasowe, które proklamowały również na pią­
tek strajk protestacyjny we wszystkich dziedzi­
nach wytwórczości w Łodzi.

fowiska. W pewnym momencie mała Tereska 
stąpnęła nóżką na grząski grunt i tracąc rów­
nowagę wpadła do torfowiska, które ją nie­
zwłocznie pochłonęło

Wszelki ratunek okazał się niemożliwy, — 
biedne dziecko poniosło śmierć w grzęzawisku.

P o z n a ń
EPILOG MORDU NAD WARTĄ. Ogłoszo­

no w Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu wyrok 
w procesie przeciwko mordercom kupca po­
znańskiego Kurki, który zamordowany został 
swego czasu w bestialski sposób w Poznaniu 
nad Wartą podczas łowienia ryb. Jako spraw­
ców zbrodni aresztowano i osadzono na ławie 
oskarżonych Michała Budzisza, żonę zamordo­
wanego Pelag;ę Kurkową, kochankę Budzisza, 
Marjana Koniecznego i Malmkiewicza, który 
był faktycznym sprawcą mordu. Od wyroku 
Sądu Okręgowego w dn. 10 października r. ub. 
oskarżeni wnieśli apelację. Sąd Apelacyjny wy­
rok zatwierdził, a karę podwyższył. Zarówno o- 
skarżeni, jak i prokurator zapowiedzieli kasa­
cję, a Sąd Najwyższy przekazał sprawę do po­
wtórnego rozpatrzenia Sądowi Apelacyjnemu. 
Na wczorajszej rozprawie skazany został Mi­
chał Budzisz na 5 lat więzienia, Pelagja Kur­
kowa 4 lata i Marjan Konieczny 3 lata,

L w ó w
KATASTROFA SZYBOWCOWA. Odbywa­

jący lot na szybowcu pilot aeroklubu lwow­
skiego Adam Nowotny wpadł w korkociąg. 
Szybowiec rozbił się, a lotnik doznał szeregu 
poważnych obrażeń.

K r ó le w s k a  H u ta
MIASTO CHORZÓW. Wo)ewoda Śląski za­

rządzeniem z dnia 12 lipca 1934 r, ustanowił 
skład komisarycznej rady miejskiej w Chorzo­
wie w następstwie rozwiązania rady miejskiej 
b, miasta Królewskiej Huty oraz rad gminnych 
w gminach Chorzów i Nowe Hajduki, Komisa­
ryczna rada miejska składa się z 15 członków, 
mianowanych przez wojewodę śląskiego za zgo­
dą śląskiej rady wojewódzkiej. Na przewodni­
czącego komisarycznej rady powołany został 
dr, Ignacy Nowak, lekarz w Chorzowie, aa za­
stępcę — Karol Dolezyk, naczelnik wydziału 
zakładu ubezpieczeń społecznych w Chorzo­
wie,

B ia ł y s t o k
ŚWIĘTO 42 P, P. Stacjonowany w Białym­

stoku 42-gi p. piechoty obchodził swe dorocz­
ne święto pułkowe i 15-lecie istnienia pułku. 
Po mszy polowej na boisku sportowem odbyło 
się rozdanie nagród, sznurów strzeleckich, od­
znak pułkowych i t. d„ poczem pik, Bogacze- 
wicz przyjął defiladę pułku. Po defiladzie od­
był się wspólny obiad żołnierski, a następnie 
gry i zabawy żołnierskie.

U p arty „ h e tm a n “  w o ja ck t  
z  WSela

Dnia 21 lipca odbędzie się w Sąd za e Okręgo­
wym w Chojnicach na sesji wyjazdowej w Bru­
sach rozprawa apelacyjna, przeciwko Związkowi 
Strzeleckiemu z Wiela o zerwanie słynnej ta­
blicy z boiska wryczowskiego.

Jak wiadomo, w wyniku pierwszej rozprawy 
Sąd Okręgowy w Chojnicach, uniewinnił oskar­
żonych, nakładając koszty rozprawy na oskar­
życiela ks. Wryczę, oraz specjalną grzywnę w 
wysokości 35 zł za fałszywe obwinienie niewin­
nych ludzi. Od wyroku Sądu Okręgowego w 
Chojnicach ks. Wrycza wniósł apelację, w 
związku z czem rozprawa odwoławcza odbędzie 
się dnia 21 bm.
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G rud ziąd zk ie
Jak wiadomo, grudziądzkie Obozy Pracy, 

które zapoczątkowały tyle pożytecznych prac 
inwestycyjnych na terenie miasta, jak np. 
niwelację tworzącego się Ogrodu Botaniczne­
go im. Króla Jana III. Sobieskiego, którego 
otwarcie i poświęcenie nastąpi w tegoroczny 
jubileusz Odsieczy Wiedeńskiej, — wyruszyły 
na sezon letni w dalsze okolice, instalując się 
obecnie w Kozielcu pod Nowem, w Strzemlę- 
cinie pod Grudziądzem oraz w pobliżu Świe­
ci a.

Uczestnicy obozów zajęci są pracami nad 
umocnieniem brzegów Wisły i Wdy pod Świe-

A uto w  r®wi@
ciło się.W czwartek, dn. 12 bm. około godz. 19. 

grudziądzka Straż Pożarna została wezwana na 
pomoc telefonicznie przez p. Kamińskiego, 
wlaśoiciela auta ciężarowego, które wyjecha­
ło z owocami i jarzynami do Gdyni i uległo 
wypadkowi w okolicy oberży wójta p. Kukul­
skiego w Dragaczu pod Grudziądzem.

Jak się okazało na miejscu wypadku, auto 
ciężarowe przy wjeździe na suosę z obejścia 
pewnego rolnika, wjechało do rowu i przewró-

S t r s g s z r a a  d & J e c S s a
w  ScsrffowSskta pod Kß&cierzynsg

O bozy Pracy
ciem. Zaznaczyć należy, że budżet tegoroczny 
przewiduje zatrudnienie 12.000 junaków, w 
tem 3.000 ze Śląska i tyleż z Pomorza.

Zatrudnienie dorastającej młodzieży jest 
jednem z najważniejszych zagadnień społeoz- 
nyoh doby dzisiejszej. Młodzież, która po 
ukończeniu szkoły nie może znaleźć pracy, 
narażona jest na załamanie się psychiczne, a 
zarazem dostępna jest wszelkim, najgorszym 
nawet wpływom. Uratować ją może tylko pra­
ca. Szerokie sfery społeczeństwa powinny go­
rąco zainteresować się Ochotniczemi Obozami 
Pracy i otoczyć je swą życzliwą opieką.

Oddział III. grudziądzkiej Straży Pożarnej, 
ćwiczący właśnie w strażnicy, wyruszył na­
tychmiast na miejsce wypadku i podniósł au­
to, wyciągając je na szosę. Szofer Wiktor 
Krajnik, lat 24, został dotkliwie potłuczony, 
tak że nie mógł wyruszyć w dalszą drogę do 
Gdyni i został zastąpiony przez innego szofe­
ra. Auto natomiast zostało uszkodzone sto­
sunkowo nieznacznie.

JAMES O. CURWOOD 31}

O S A D N I C Y
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Pietrkowi zrobiło się gorąco, poczer­
wieniał jak rak, lecz posłusznie zgiął się 
nad kołyską. Niemowlę zanurzyło palu­
szki we włosach chłopca wrzeszcząc pi­
skliwie z radości. Było to pierwsze dziec­
ko 7. którem Pietrek miał w życiu do czy­
nienia, to też w chwili gdy drobna buzia 
musnęła jego policzek, Pietrek zapomniał 
o obecności Mony i Adetty, zapomniał o 
poeząlkowem zmieszaniu, i rozczulił się 
do głębi serca.

G.ly maieństwo puściło wreszcie jego 
czuprynę i mógł się znów wyprostować, 
pomyślał, że oczy Adetty Clamart, pełne 
dumy i miłości macierzyńskiej są niemal 
równie piękne, jak źrenice Mony. Szyb' 
ko przeszukał kieszenie, by znaleźć jakiś 
prezent dla nowego przyjaciela, a nie ma­
jąc nic innego wyjął swój scyzoryk.

— Masz, to dla ciebie! — rzekł zwra­
cając się do dziecka.

Gdy zamierzali już opuścić izbę, 
Adetta serdecznie oparła dłoń na ramie­
niu Pietrka.

— Mona opowiedziała nam dokładnie 
wszystko, co zaszło wczoraj w lesie, więc 
oboje z mężem polubiliśmy ciebie stra­
sznie, za to, że dałeś dobrą naukę Ałecko- 
wi Curry! Spisałeś się wspaniale, stając 
tak dzielnie w obronie Monyl

Skoro we dwójkę znaleźli się naze- 
wnątrz, Pietrek obrócił się do Mony.

— Słuchaj, wiesz, że to nieprawda! 
N.iedalbym rady Aleckowi bez twojej po­
mocy! Dlaczego okłamujesz wszyst­
kich?

— Wcale nie okłamuję! Przede go 
stłukłeś! ■— odparła Mona, energicznym 
ruchem odrzucając wstecz włosy.

— To on byłby mnie stłukł, gdybyś 
nie pomogła z tym kijem! —

— Nie, nie i nie! On i tak ledwo już 
dyszał, a uderzyłam go bo byłam w pa­
sji!

Szli chwilę w milczeniu.
— Dlaczego nie chcesz, żebym myślą' 

ła, że dałbyś mu rady sam? — spytała 
naraz Mona. — I tak zresztą wszyscy 
już wiedzą, jak to było naprawdę.

Pytanie to, wraz z zagadkowym błys­
kiem oczu sprawiło, że Pietrek zaniemó­
wił. Nie mógł wcale zgadnąć, czy Mona 
istotnie wierzy w jego zwycięstwo. Po­
czerwieniał wspomniawszy, jak leżał roz­
płaszczony na plecach, z nogami wierz­
gającymi bezsilnie, mając ręce obezwła­
dnione ciężarem opasłego przeciwnika. 
Mona nie mogła tego nie spostrzec! 
Krótki oddech Alecka nie mógł jej oszu­
kać tak dalece! t«

dziewczynkę usiiując przejrzeć jej skryte 
myśli, lec?, oczy Mony umiały zachować 
wyraz naiwnej prostoty. Jeśli okłamy­
wała gc, czyniła to wprost artystycznie.

Rozważając raz jeszcze to wszystko, 
Pietrek nabrał niesłomnego przekonania, 
że koniecznie musi stłuc Alecka Curry 
dziś, niezwlekając, oczywiście o wła' 
snych siłach. Należało to uczynić bez­
względnie, gdyż jeśli Mona doprawdy 
myślała, że on jest od Alecka dzielniej­
szy, trzeba dla zachowania honoru do­
wieść tego istotnie. Jeśli zaś dziewczyn­
ka okłamuje wszystkich świadomie, by 
mu tylko wstydu oszczędzić, tembardziei 
trzeba się zrehabilitować we własnych 
oczach. Innej drogi rehabilitacji nie wi­
dział.

Ukradkiem począł wzrokiem szukać 
Alecka, czyniąc to oczywiście w ten spo­
sób, by Mona nie domyśliła «ię niczego. 
Lecz tłusty .zawadjaka opuścił tymcza­
sem brzeg jeziora.

Poznajomiwszy Pietrka z ludźmi za­
mieszkującymi osadę. Mona przedstawia' 
ła mu teraz kolejno ulubione swoje zwie­
rzęta. Pietrek miał dotychczas wrażenie, 
że zbliska obcuje z przyrodą, ale to czego 
teraz był świadkiem, stanowiło dlań je­
dnak całkowitą nowość.

Na łagodne wołanie dziewczynki nad­
latywały wielkookie drozdy, dziobiąc 
wprost z ręki okruszyny chleba Na bia­
łym piasku pobrze/a. mewy okrążyły 
ich ttadkiem oierzastem, jak kurczęta, i

pokrzykując domagały się przyniesio­
nych z chaty przysmaków. Mona siadła 
na wydmie, one zaś gramoliły się jej na 
kolana. Jeden wielki, biały ptak dzióbał 
lśniący warkocz.

— To Bobo, — tłumaczyła ze śmie­
chem — smakują mu moje włosy!

Mewa o jednej tylko nóżce frunęła jej 
na podołek, łapczywie chwytając pokru­
szony chleb.

— A ten znów ptaszek nazywa się 
Dominik. Nazwałam go tak na intencję 
Dominika Beauvais, który lubi dobrze 
zjeść. Pojęcia nie mam, w jaki sposób 
stracił nóżkę, ale podejrzewam, że to 
Aleck Curry ustrzelił mu ją przed ro­
kiem. Ach, żebyż ojciec Alecka nie przy- 
woził go tu więcej nigdy!...

ROZDZIAŁ IX.
PR A W D ZIW E ZW YCIĘSTW O.
Dochodziło prawie południe, gdy Pie­

trek pożegnawszy wreszcie Monę, wró­
cił do chaty Szymona Mac Quarrie.

W głowie czuł zamęt, w sercu czasem 
głęboką radość, lecz częściej bolesny żal. 
Jeśli nieraz na chwilę zapomniał o ojcu, 
to już w następnej minucie cały dramat 
ponownie nasuwał się jego pamięci. Po­
przez słodki głos Mony, poprzez życzli­
wy uśmiech jej ciemnych oczu, przebija­
ła blada twarz ściganego człowieka. 
Przyjaźń ślicznej dziewczynki łagodziła 
copu-awda cierpienie, lecz nie mogła cał­
kowicie go usunąć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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I I
W A R S Z A W S K A
H U R T O W N I A

Ł . S  Z  P  I R  O
1308

T E L .  2 6 - 0 5

P O S IA D A M Y S T A L E  NA S K Ł A D Z I E :

A R T Y K U Ł Y
P L A Ż O W E  

G A L A N T E R J A  
T R Y K O T A Ż E  
B Ł A W A T Y  
O B U W IE  G tJM O W E  
K A P E L U S Z E  iftSSSSffi

G D Y N I A
S T A R O W I E J S K A  4 7  
( P R Z Y  D W O R C U )

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, 
że kancelarje adwokackie są w czasie od 15 lipca 
do 31 sierpnia br.
c zynn e ty lk o  przedpołudniem od godz. 8—13. 
K a r o l  B il iń s k i , a d w o k a t  
A l f o n s  K o la s in s K i , a d w o k a t  
D r . E d w a r d  M a n is s a l y , a d w o k a t  
J a n  N e u m a n n , a d w o K a t  4864

Wejherowo

Meble wszelkiego rodzaju po ce» 
nach konkurencyjnych

Bydgoski skład mebli
G dynia  10 lu te g o  37, T e l. 2047

Fabryka Mebli
właściciel B. SIUDOWSKI
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2274.

i E s t r a m e r c o  T e a  C o m p a n y !
G. n u  b. H.

j *5 Reprezentacja firmy C. J. Van Houten & Zoon j

' S a rd y n k i —  H erb ata  — K a k a o  !
Telefon 26307 G dańsk Herrengarten 8

L O N D E X P O C O
Im p o r t -  u n d  E x p o r t - H a n d e l

G. m. b. H.
A dr. te leg r.: L0NDEXP0C0-DANZ1G .  TEL.: 22831, 22832, 22721 

Gdańsk. Hansaplatz 13

O P O N Y  samochodowe i rowerowe
marki D U N L O P

Artykuły sportowe 3285

H URTO W N IA DRZEW A
FABRYKA SKRZYŃ HASZ. DO OBRÓBKI DRZEWA

B. M U N D L A K
Wszelkie materjały budowlane, dykty 

I fornlery krajowe i zagraniczne 4471

Gdańsk, SchellmOhlerweg 9. Tel. 27633.

i

Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

dostarcza po cenach konkurencyjnych

Fabryka Krzeseł Gościduo Sp. Akr.
w  G oicicln ie  (Pomorze)

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Jnż. G, Chojnacki 
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6, 664

2. E. 81.33.
POSTANOWIENIE.

Dnia 10 lipca 1934 r. Sąd Grodzki w świec in w osobie 
sędziego Grodzkiego H. HjHara w sprawie zapobiegania 
skutkom trudności płatniczych właściciela majątku Wiąg 
wykaz 143, właściciel Wacław Jeziorański postanawia: 

zwolnić Włodzimierza Dorandta z Morska z czynno 
ści nadzorcy sądowego i w miejsce jego zamianować na­
dzorcą rolnika Władysława Glapę z Marjanek, powiat 
Świeci e. 4853

I I C H O L E K I N A Z A f f

3572

H. N I E M O  J E W S K I E G O
STOSUJE SIĘ, PRZY CHOROBACH i

II. NA TLE ZŁEJ PRZEMIANY MATERJI:
a) p odag ra  (artretyzm ow a),
b) isoh ias i in n e  new ra lg je  a rtre tycznc, 
o) choroby sk ó rn e  n a  tle  zlej p rzem iany

m aterji (trądzik  i t. p.)
BROSZUR.

I. WĄTROBY I  NA JEJ TLE:
a) k am ien ie  żółciow e,
b) żó łtaczka,
c) chron iczne  zaparc ie  stolca.
d) k a ta ry  żo łąd k a  i  kiszek .

ŻĄDAĆ

II

II
11 „CHOLEKINAZA". WARSZAWA, NOWY-ŚW1AT J, TEL. 9.74*96

Dnia 1 sierpnia r. b. wyda­
jemy s p e c j a l n y  n u me r ,  
poświęcony zagadnieniom ur­
banistycznym i rozbudowie  
miast Pomorza. Jest to do­
skonała okazja r e k l a mo w a  
dla przemysłu i handlu.

GRUDZIĄDZ E

Do akt Nr. Km. 1144:34 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
VI zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na 
mocy art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 17 lipca 
1934 r. o godz. 9,30 nie później jednak, niż w dwie 
godziny, w Bydgoszczy, przy ul. Nakielskiej 91 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości składających się z 1 
kredensu dębowego, 1 zegara stojącego, 1 stołu dębo­
wego (okrągły rozciągany), 1 leżanki gobelinowej (sta- 
T a ) ,  1 gramafonu, 1 kanapy, 1 obraz, 2 nocne stoliki 
sosnowe z płytami mannurowemi, 7 poduszek ozdobnych 
na kanapę, 1 powózki jednokonnej, 1 wozu ogrodnicze­
go, 1 konia siwego, uprzążu do woza na jednego konia, 
oszacowane na łączną sumę zł. 655, które można oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1934 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VI.

4856 Zl. Nr. 243-8K.

Skład
z przyległym pokojem do 
wydzierżawienia. Radzie« 
wicz Grudziądz, Wybickie« 
go 46- 4*45

Dyrekcja Okręgowa Poczt i  Telegrafów w Warszawie 
ogłasza przetarg publiczny na budowę gmachu dla urzę­
du poczt, telegr. we Włocławku. Termin składania ofert 
upływa dn. 1 sierpnia 1934 r. o godz. 12. Bliższe szcze­
góły w Monitorze Polskim Nr. 157 z dn. 12 lipca 1934 r. 
4836 Zl. Nr. 3496

Km. 1037.34.
PRZETARG.

17 lipca 1934 r. o godz. 9 sprzedaję w Starogardzie 
powiat Chełmno, przymusowem przetargiem za gotówkę: 
1 sieczkarkę, 21 krzeseł, 7 ław, 21 krzeseł i 8 świń. 
Zbiórka reflektantów w Sołectwie.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Chełmnie.

Mieszkanie
przy ul. Szewskiej 13, 5«cio 
pokojowe bardzo ładnie ta> 
petowane z wszelkiemi przy« 
należnościami, wydzierża« 
wię korzystnie od z a r a z .  
W. Seick Grudziądz, Szew« 
ska 13 m. 3. 4844

Uwaga!!
Polecam 6« i 4«osobowe sa« 
moehody prywatne i tak« 
sówki na różne wyjazdy i 
wycieczki po cenach naj« 
niższych. Władysław Gardzie- 
lewski, Grudziądz, Książęca 3 
telef. 433 4434

Kreślarza
technicznego fach zdobę« 
dziesz na korespondencyj« 
nych (jedynych w Polsce 
z prawem wydawania świa« 
dectw) lub słuchowych 
Kursach Kreśleń Technicz« 
nych inż. Latour‘a, War« 
szawa, Traugutta 6. 4601

Zarobek
500 zl miesięcznie zapew* 
niony (pensje), poszukuje­
my przedstawicieli w wszy« 
stkich miejscowościach. 
D|H ..Milew“, Warszawa, 
Żórawia 45*10, (48*3

W niedzielę, dnia 15 lipca 
o godz. 14.30, 3 biegów

m. i. bieg o wielka nagrodę Sopot 
Kiełki bieg myśliwski.

Ceny miejsc od Gg. 2.— do 5.— (w przedsprze« 
dąży 20$ zniżki) I. miejsce 1.— Gd. i 0.50 Gd. 
Koncert orkiestry. Totalizator: wpłaty od 2.50 
Gd. począwszy. Dogodna komunikacja, kursu« 
ją specjalne autobusy z Gdańska, Kohlenmarkt

4862 DANZIGER REITERVEREIN

Do akt Nr. Km. 1317-34
PRZETARG.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VIII 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Pomorska 11 na mocy 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w  dniu 17 ljpca 1934 r. 
o godz. 10-tej nie później jednak, niż w dwie godziny/w  
Bydgoszczy, przy ul. Cieszkowskiego 9 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości składających się z szafoujer. 
ki, kanapki, stołu owalnego, nocnego stolika, 3 krzeseł 
fotelowych, szafy do rzeczy, 2 stołów, stolika okrągłego, 
stolika czworokątnego, stolika nocnego, łóżka bez po­
ścieli, umywalki, małej szafy, szafki z lustrem, obrazu w 
żółtych ramach, lampy- elektrycznej wiszącej na 4 żarów­
ki, krzesła wiklinowego na biegunach, sześciu krzeseł, 
3 krzeseł klubowych, krzesła okrągłego, wieszaka do 
ręczników, firan na jedno okno, szafy do rzeczy, szafy 
kuch., lustra, szafy do rzeczy i  2 elektrycznych lamp wi­
szących, oszacowanych na łączną sumę zł. 526, które 
można oglądać w dnin licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 13 lipca 1934 r.
Komornik (—) Antoni Bączyński 

Bydgoszcz, ul. Pomorska 11.
4855 ZL Nr. 242-8K.

Liczba czynności U . K. 16-32.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Sulieicaeh i  w ehwiłł u- 
czynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Sulicice karta 257 na imię Ludwika Dembińskie­
go w Warszawie zostanie w drodze egzekucji dnia 15 
września 1934 r. o godz. 10 przed południem wystawioną 
na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem, pokój Nr. 6. 
Nieruchomość składa się z dworu, kilka domów miesz­
kalnych dla Tobotników, stodoły, chlewów, Spichrza, p a r­
kanu, ogrodu, stajni, szopy, lasu, łąki, torfowiska i 
ziemia orna ogólnejl wielkośei 511,36,63 ha.

Cena wywołania wynosi 584.200,— złotych.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 

dnia 25 sierpnia 1934 r.
Puck, dnia 11 lipca 1934 r.

Sąd Grodzki.
4860 Zł • Nr. S>3

5 p o k o i
komfortowych, do wynaję* 
cia. Bydgoszcz, Zbożowy 
Rynek io ___________ 48S7

Od 5 do 50 zł
każdy może zarobić, dając 
nam klijenta na foto«aparat, 
radjo Philips, patefon. wyży« 
mączkę lub rower. Towary 
pierwszorzędne. Dyskrecję 
zapewniamy. Grim Sukc. 
i Kamieński, Oddział w Gdy« 

j ni, Starowiejska 47, tel. 4648 
4708

Krawiec damski
Adam Rutkowski b. współ« 
pracownik firmy „Herse , 
b. długoletni krojczy firmy 
„Lucyna“ w Warszawie. 
GfSynia( Szkolna 10 m. 2 
(róg 10 Lutego) przyjmuje 
futra, płaszcze, kostjumy 
i wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa dam« 
skiego po cenach bardzo 
przystępnych. (4373

Ekspedjentka
do składu nabiału i owoców 
z kaucja zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia do „Gazety Mor« 
skiej“, Gdynia pod „w“. 

4858

U n i e w a ż n i a m
książeczkę wojskową wy« 
daną przez P. K. U. Gdy« 
nia, oraz ś w i a d e c t w o 
czeladnicze. Wspomniane 
dokumenty spaliły się w 
dniu 21 VI. br. Liban Ignacy 
Strzepcz ■— wybud. (4866

Skład
z 2 pokojowem mieszka« 
niem, od zaraz do wynaję« 
cia. Wiadom.: F. Pinszke, 
Tczew, Mickiewicza 2 4824

Chevrolet
6 cylindrową ciężarówkę na 
pojedyńczych kołach w bar« 
dzo dobrym stanie sprzeda 
tanio Tomaszewska, Bród« 
nica, Zduńska 1», (4759

Koncert
Niedziela 15 lipca br. Piwiar« 
nia Autenrieba Toruń. Pro« 
sta 20, smaczne obiady, ka« 
wa, ciastka, w y b o r o w e  
kolacje, węgorz w galarecie. 

4867

Ondulacje
wodna 1.—, ondulacje 60 gr, 
manicure 80 gr, strzeżenie 
50 gr. Wykonuje pierwszo« 
rzędnie, zakład fryzjerski 
Dejewski Toruń, Prosta 10. 

4868

Wapno
Cement portlandzki 
Gips Papę dachowa 

Bar) M ie n ie
oraz wszelkie materjały bu« 
dowlane dostarczamy po 
bardzo n i s k i c h  c e n a c h

Bracia Schlieper
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140
Tel. 306. Tel. 361

«Sprzedam f
dom, nowy, masywny polo« 

żony w Oruni.
Gdańsk —  Orunia

Hinter weg u  a.

YacHt
regatowy, 22 m2 żagla i dę< 
bowy bąk (Beibot), do sprze« 
dania. Abraham, Heubude, 
Dammstr. 29. ' 4659

Poszukuję
zaraz uczni przy wolnem 
utrzymaniu i mieszkaniu. 
Zgłoszenia proszę kierować 
na piśmie. Franciszek Brze» 
ski Kartuzy, skład kolonj. 
i żelaza. 4861
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Czeholada Kakao
is

ti&SSSs* NaiSepsia herbata
„ANGLAS“

7013

* naiwgiszej fakeki.

D r .  I Ł  O  W  I E  C  K  I
w Bydgoszczy

s p e c ja l is ta  e h : r a b  sk ó rn y ch  i w s n o r y a .
przeprowadził się z ul. Dworcowej 18 na Gdańską 36.
Telefon 21,06 Telefon 21 <06

Przyjmuje: od 10—12.30 i od 16—18.30 
4461 W niedzielę i święta od 10—iisej

d r . m c d .

H e n r y k  S c l i a c h f e r
były lekarz miejscowy Zakładu położniczo- 
ginekologicznego w Warszawie

otworzył gabinet
w  Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 46, I ptr.

telefon 1 6 - 1 2 .  4797
Godziny przyjęć 9— 12, 17— 19.

S p e c ja ln o  i i  akuszerja i choroby kobiece.

LICYTACJA
Dnia 7 sierpnia rb. w I-szyin terminie i 21 sierpnia 

rb. w II-gim terminie o godz. 10-tej sprzeda Urząd Cel­
ny na dworcu Toruń .  Przedmieście w drodze publicznej 
licytacji następujące towaTy — o ile odbiorca do wyzna­
czonego terminu towaru nie wykupi.

1. Niewykupione w terminie: 1) środek do polerowa­
nia i  przetwór chemiczny 6 kg, 2) dźwigarki i  części do 
samochodów 19 kg, 3) muszle moTskie 302 kg, 4) lakiery 
estrowe 4,5 kg, 5) odlewy rzeźb z miedzi 7,5 kg, 6) san­
ki sportowe 4 kg, 7) używana bielizna i  walizka 4 kg, 
8) naczynia fajansowe 12 kg, 9) herbata 73,1 kg, 10) 
przetwory chemiczno 64 kg, 11) wyroby z masy papie­
rowej 30 kg, 12) 1 szt. rower męski używany, 13) 1 
gitara, 14) 3 zegarki i  inne drobne przedmioty oraz 59 
paezek z darami amerykańskiemu

2. Skonfiskowane: 2 rowery męski i  damski, obrazy 
76 sztuk i  23 pozycje innych drobnych przedmiotów jak 
opony do roweru, stalówki, zabawki, wyroby dziane, cze­
kolada, źuydło itd.

Towary wymienione pod I pkt. 1, 2, 3, 4, 5 , 6 , 7, 
8, 9, 10, 1:1 i  12 sprzedaje się pod warunkiem przedło­
żenia zaświ adczenia na prawo przywozu z Ministerstwa 
Przemysłu i  Handlu.

Urząd Celny Dworzec Toruń - Przedmieście.
4S39 Zl. Nr. 354-IX

Em. 897-84 r.
OBWIESZCZENIE

o opisie i  oszacowaniu nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewidu II, 

urzędujący w Toruniu, ul. Kopernika 24, obwieszcza, że 
na dzień 31 lipca 1934 r. o godzinie 10 przed południem 
zostanie dokonany opis i oszacowanie nieruchomości po. 
łożonej w Toruniu, zapisanej w księdze wieczystej To­
ruń, Bydgoskie Przedmieście, karta 259 i  Toruń, Rybaki 
karta 145 i  146 należącej do Teodora Wohlgemuta i 
Wincentego Sroki, zam. w Toruniu przy uL Rybaki 59.

W związku z powyższem na zasadzie art. 668, par. 2 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby zainteresowane, 
aby przed ukończeniom opisu i  oszacowania nieruchomo­
ści zgłosiły swoje prawa do nieruchomości lub jej przy­
należności, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę do eg­
zekucji.

Toruń, dnia 13 lipca 1934 r.
(—) Bernard Linde

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru U.
4848

1240-34.
PRZETARG.

17 lipca godzina 9,30 sprzedaj« przy uL Legjonów 14 
przymusowem przetargiem za gotówkę. Fortepian marki 
./Soch i  Korselt“  gabinetowy.

Brunon Duplicki
Komornik Sądu Grodzkiego, Toruń, Rewiru U l.

1337

1088 34.
PRZETARG.

17 lipca godzina 9 sprzedaję przy ul. Wodnej 10, 
P-.,ymu8owym przetargiem za gotówkę: kury, wylęgarkę, 

chowalnię, szafę, kredens.
Brunon Duplicki

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.
4838

Żniwiarki „D E E RIN G“ 
Kosiarki „D E E R IN G“
Hłocarnle motorowe, szeroko- 
młotne, kolcowe, cepowe I walcowe, 
oraz wszelkie inne narzędzia i części 
zapasowe polecają:

Brnem ra
T e l e f o n  7 9 .

4646

E ,  B Y D G O S Z C Z
C ś r u o w is S e S z Ił»  2 4 .

W ielki w a r sz ta t  rep eracy jn y .TĘPCIE SZCZURY
poniew aż z jadają  wam 4% w aszego m ajątku  rocznio. Próoz tego roznoszą w szelk ie  cho­
roby zakaźne. Nie czeka jc ie, aż w ładza w as do tego zm usi. Jeżeli w szystk ie  p róby  zw al­
czan ia  tych  szkodników  nio  w yp ad n a  pom yśln ie, w yłóżcie R a f o l  „ C " i  k tó ry  p o d  

g w a r a n c j ą  w y g u b i  w a m  w szystk ie  te  pasożyty .
D la m łynów  i sk ładów  m ąki używ a się  R A T O L  B. 4648

Prospeltty „P A R A M  O“ Sp. z o. p. Bydgoszcz.

d o je d z ie  ta n io , -w y g o d n ie  i p r z y je m n ie

STATKIEM SALONOWYM

SQYNI
»»

»»

»»

2.00
• 8.00
12.00

z Torunia godz. 19.30
z Fordonu (Bydgoszczy) „ 22.10
z Grudziądza 
z Tczewa
Przyjazd do Gdyni

Komunikacja z Tczewa do Gdyni odbywa się n o w o ­
c z e s n y m , l u k s u s o w y m  s t a t K i e m  m o r s k im

„ C A R M E N “

K o s z t  p r z e ja z d u  s ta tk ie m  s a lo n o w y m  z  T o r u ­
n ia  i F o r d o n u  d o  G d y n i  o d  z ł. 7 .4 0  ( w r a z  
z  b ile te m  p o w r o t n y m  z ł. 9 .9 0 )  s t a t K i e m  
p a s a ż e r s k im  o d  z ł . 5 -5 O ( p o w r o t n y  z ł. 7 -4 0 )

Wycieczki grupowe, specjalnie szkolne 
o t r z y m u i ą  z n a c z n e  z n i ż k i

C a ł o d z i e n n e  u t r z y m a n ie  n a  
s t a t k u  s a lo n o w y m  z ł . 6 . —

Informacje i zamówienia na kabiny przyjmuje

P O L S K A  Ż E G L U G A  R Z E C Z N A

„VISTULA“
w  T o r u n i u ,  P r z y s t a ń  u l . N a d b r z e ż e  t e l .  7 5

w  B y d g o s z c z y ,  u l . H e r m a n a  F r a n k e g o  7 ,
te l. B O  i 1196. 4834

4846O gród hotelu pod

„Złotym Lwew“
codziennie

Grudziądz, ul. 3*go Maja nr. 3°

w ielk i dancing familijny
doborowa orkiestra znakomita kuchnia
napoje wszystkich gatunków po najniższych cenach

W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie: Hur­
townia Towarów Kolonjalnych Towarzystwo z ograniczo­
ną poręką z siedzibą w Toruniu wpisano dnia 13 marca 
1934. Wykreślenie firmy zarządzone po myśli par. 141 
ust. o sąd. niesp. z dnia 11 lipca 1933 ,było nieformalne 
i wpis wykreślenia nastąpił wbrew ustawie, wobec czego 
firma nadal istnieje.

Obecnie jedynym udziałowcem firmy Hurtownia To­
warów Kolonjalnych Towarzystwo z nieograniczoną po­
ręką w Toruniu ul. Piernikarska 3-7 poprzednio Pierni- 
karska 2 jest Henryk Łuezyk, zam. w Toruniu ul. Prosta 
16 z tem, że w miejsce dotychczasowego kierownika Mar­
celego Cieszyńskiego, który ustąpił, ustanowiono kierow­
nikiem Henryka Łuczyka, zam. w Toruniu.

Sąd Grodzki Toruń.
4g43 Zl. Nr.353/IX.

Km. m .  2956-34 r.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru H I Wojciech Ja. 
nowski, urzędujący w Grudziądzu przy ulicy Lipowej 
Nr. 15, obwieszcza, że na dzień 27 sierpnia 1934 r. go­
dzina 10 rano został wyznaczony opis nieruchomego ma­
jątku Marty i  Leona Gołębiewskich, położonego w Gru­
dziądzu przy ulicy Miłoleśnej 2, a zapisanego w księdze 
wieczystej, Grudziądz, karta 1993.

W związku z powyższem na zasadzie art. 668, par. 2 
art. 668 K. P. C. wzywa się wszystkie osoby aby przed 
ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej 
nieruchomości lub jej przynależności.

Grudziądz, dnia 9 lipca 1934 r.
Wojciech Janowski

Komornik Sądu Grodzkiego III rewiru.
4854

D. akt Km Nr. 1695-34.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I  Ka­
miński Jan urzędujący w m. Gdyni przy ul. Starowiej­
skiej Nr. 31a obwieszcza, że na dzień 30 lipca 1934 r.

został wyznaczony opis nieruchomego majątku Alicji 
Fjndeisen wykaz L. 641 położonego w Gdyni przy ul. Wi- 
tomińskiej.

W związku z powyższem, na zasadzie § 2 art. 668 K. 
P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe­
niem opisu zgłosiły swoje prawa do pomienionej nieru­
chomości lub jej przynależności.

Komornik (—) Kamiński- 
4832 ______.

7. K. 37-32.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość rentowa położona w Gdyni, Kamienna 
Góra i  w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za­
pisana w księdze gruntowej Kamienna Góra 7. XX. wyk. 
1. 308 na imię Marji z Zrzelskieh-Dłuskiej w Gdyni zo­
stanie w drodze egzekucji dnia 10 września 1934 o godz. 
10 przed południem wystawioną na przetarg w niżej o- 
znaczonym Sądzie, pokój nr. 33. Nieruchomość składa się 
z parceli nr. mapy 2 nr. parć. 7 o obszarze 696 m kw., 
na której znajduje się 8-mio pokojowa willa murowana 
z centralnem ogrzewaniem, wodociągiem i  lokalną ka­
nalizacją.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 2 grudnia 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu przed wezwaniem do wnoszenia ofert i  prawa 
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W 
razie niezastosowania się do powyższego wezwania, pra­
wa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wca­
le uwzględnione a przy rodziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i  innych prawach.

Gdynia, dnia 20 czerwca 1934 r. 
i Sąd Grodzki.

Zl. 546 4833

Rep. 456-34-11
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II w Kościerzy­
nie, na zasadzie art. 602 K. P. O. obwieszcza, że w dniu 
18 lipca 1934 r. od godz. 10-tej przed południem odbę­
dzie się w Nowej Karczmie, pow. Kościerzyna, licytacja 
publiczna ruchomości składających się z: 1 lokomobllj 
na 4 kołach marki „Richard Garret“  oszacowanej na 
sumę 1.000 zł., którą można oglądać w dniu licytac1 , 
•w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Zbiórka licytantów n p. Augustyna Woltera w N. 
Karczmie.

PIECHOWIAK
Komornik Sądu Grodzkiego rew. U  w Kościerzynie 

4826



IV

TS NIEDZIELA, DNIA 15 LIPCA 1934 R.

N a w a k a c i e  
W TRAMPKACH

Nr. 27-34

Idealny płócienny bucik na mocnej, gumowej 
Najodpowiedniejszy do pracy, sportu, gimnastyki

Do » T R A M P E K «  noście nasze lufowe

podeszwie. —  
i na wycieczki.

wyściółki.

F A B R Y K A  W  C H E Ł M K U .

\i
TORUŃ

Nabiał

MieszKanie
3 pokojowe z łazienką do 
wynajęcia. Gliszczyński To« 
ruń, Kościuszki 64. 4849

Szanownej Klienteli do łas. 
kawej wiadomości, że fiija 
nasza przy ul. Mickiewicza 
59 została przeniesiona na 
Ul. Bydgoska 58. Mleczarnia 
Centralna Sp. z. z n. o., To* 
ruń. 485°

Tapety

Polecam dobre, młode

K O N I E
robocie, według wyboru.
po niskich cenach. Również 
zamieniam stare konie na 
młode. Fr. L i e d t k e ,
handlarz koni, Toruń, ul. 
Wola Zamkowa nr. 4/6 — 
telefonicznie w sprawie ku. 
pna koni, zgłaszać się pod 
nr. 13- 4802

Centralne 
ogrzewania

wodociągi, kanalizacje na. 
prawia tanio i fachowo oraz 
wykonuje i projektuje nowe

F .  K u j a w s k i
tabryka maszyn oddz. sani. 
famy Toruń, ul. Grudziądz, 
ka 31. Tel. 14.85. 4764

P ie g i ,
opaleniznę, . żółte plamy, 
usuwa pod gwarancją, apte. 
karza Jana Gadebuscha

HA X E L A l(>krem
słoik zl 2,— , mydło „Axela“ 
1 kaw. 1.—  zł. W  Toruniu 
do nabycia w firmie 
J .  K a l c z y ń s k i ,  Toruń, 
ul. Szeroka 15. 4554

Przeniosłem

i
i

KO M UNIKACYJNY
to para nóg, najwierniejszych naszych przyjaciółek i po. 
mocnie Korzystamy z ich bezcennej pomocy całe dnie, 
miesiące, łata. Męczymy je niemiłosiernie, przebiegając 
w ciągu roku tysiące kilometrów. Winniśmy im wdzię. 
czność, opiekę, i codzienną pielęgnację. Wieczorem, 
kiedy zmęczeni całodzienną bieganiną wracamy do do. 
mu, przedewszystkiem uwolnijmy zmęczone, spracowane, 
obolałe stopy od obuwia i zanurzmy je w misce z cie. 
płą wodą z dodatkiem niezastąpionej niczem soli do 
nóg Jana. Miłe uczucie chłodu, wypoczynku i ulgi 
pójdzie od stóp w górę i opanuje całe ciało. Odparzo. 
na i zgrubiała skóra nóg zmięknie, odciski przestaną 
nam dokuczać, a stopy nie będą nam ciążyły jak ołów. 
Ten krótki a przywracający dobre samopoczucie wypo> 
czynek nóg, zanurzonych w wodzie z przymieszką soli 
do nóg JANA, należy się naszym nogom codziennie, 
jeżeli nazajutrz znowu mamy chodzić lekko i bezbole. 
śnie. Pamiętajcie więc o nieodzownej potrzebie nóg: 
codzienna kąpiel stóp w  rozpuszczonej soli do nóg 
M n a !  4 6 7 8

I

swój zakład fotograficzny z 
Prostej 2, na Różaną 4, par. 
ter, obok bramy Bydgoskiej. 
Amatorów nowoczesnej fo. 
tografji najuprzejmiej zapra. 
szam. Wykonuję tanio i 
dobrze. Franciszek Jaków, 
czyk. 3983

I BYDGOSZCZ I
MieszKanie

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

6.oiu pokojowe, odremonto. 
wane, słoneczne z wszel. 
kiemi wygodami, do wyna. 
jęcia od zaraz; Bydgoszcz, 
Aleje Mickiewicza 1, III p. 

478 r

cały pokój z bortą od 
zl 5.85

W I E L K I

L O K A L

Dwa
mieszkania 5.cio pokojowe
nowoczesne i duży skład 
do wynajęcia. Kohnert To. 
ruń, ul. Różana 5. 4847

Kamienie
brukowce cirka 7 c/m ma 
do oddania St. Grelewicz, 
Toruń, W. Garbary 19. (4828

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Frater

3 pokojowe
mieszkanie na I.em piętrze 
z balkonem. Do wynajęcia 
Toruń, Podgórna 38, róg 
Legjonów, 4840

3 pokoje
z kuchnią, łazienką od 15.

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
.KAIOTECHHIKA"

w kolorach na wagę 
zl 0.85

V. kg

handlowy, 12x17 m. 
o z wielkich oknach 
ewtl. wraz z 1 pię. 
trem, blisko Starego 
Rynku do wynajęcia.

Wiadomość:

Skalski
Toruń, Szeroka 8.

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw» 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

Okaz ja !

Nauczycielki
do dwojga dzieci, VI i IV 
klasy, poszukuję od 15. 8. 
br. Fortepian i niemiecki 
wymagany. Zgłoszenia do 
administracji „Dnia Pomor. 
skiego“, Toruń pod „Skrom, 
ne wynagrodzenie“ nr. 4815'

Dom handlowy. 1 piętrowy 
w Bydgoszczy, z zajazdem 

pełnym wyszynkiem, oraz 
oddzielnym składem sprze. 
dąży, wódek gatunkowych, 
monopolowych i wszelkich 
win. Zyskowność roczna 

20.000,— zł. Przy wpla;

Zawiadomienie!
Z dniem 12, 7. br. został 
otwarty salon wykwintnego 
o b u w i a  przy wełnianym 
Rynku n .  Polecam się sza. 
nownej i eleganckiej Klien. 
teli, Z Wysokiem poważa, 
niem. J. KOWALCZYK 
Bydgoszcz. 4851

Irw 
w sob 
lądów 
lotnie; 
gwiaźi 
powiti 
czek, 
bohate 
miasta 
ność r
wa.cję 
tryli di 
klubu 
miasta

cie 35.000.— zł. Oferty pod 
.Okazja" 1879 do Admin. 
.Dnia Bydgoskiego“. Byd. 
goszcz, Marszałka Focha 12, 

4779

Mydła B a n d a ż e

Motocykl
Harley .Dawidson z przy. 
czepką,. w dobrym stanie, 
nie drogo, sprzedam. Wia. 
domość: Toruń, Prosta 22, 
w podwórzu. 4747

8. wagi, 1. 9. poszukuje 
prof. gimn. Oferty pod 
„Profesor“ do „Dnia Po­
morskiego”, Toruń pod nr, 
4221. (4221

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho. 
mości, wynajmu lokali, re. 
dagowanie wniosków, od, 
wołań sądowych (4829
Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości, T o r uli, 
Most Pauliński 1 .

Wszelkie zabiegi w zakre. 
sie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz. 
czek, wągrów, pryszczy, bro. 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze. 
rzonych por, lojotoku, trą. 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady. 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso. 
wanych do Cery. 1814 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 

mieszk. 3.

P ie c e  k a f lo w e
białe i kolorowe 

posadzki terrakotowe
i płyty giazurowe

polecają

Szoferów

3099
po najtniższych cenach

Bracia Plttat Sp. 1 s. 0.
TORUŃ —  Telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA — Telefon 14 
CHOJNICE —  Telefon 211

oraz amatorów dyplomów 
czerwonych i zielonych 
kształcą szybko i tanio 

kursy samochodowe
Z. KOCHAŃSKIEGO 

w Bydgoszczy, ulica 3.g0 
Maja 20a, tel. 11.85. Egza, 
miny w Bydgoszczy i w 
Toruniu, wplata zł. 20.. 

3858

M a s z y n  a
rymarska z powodu śmierci
męża na sprzedaż. Toruń, 
Chełmińska Szosa 112 (4835

NAJNOWSZE 
PŁYTY GRAMOFONOWE

E L E K T R A
Toruń, Chełmińska 4. 

3459

rzadkie i/ t  
rzadkie białe

kg 0.45 
V* kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko żł 0.75

lan Kapczyóski

rupturowe, opaski brzusz­
ne jako i reparacje wszel­
kiego rodzaju bandaży, 
wykonuje

Z. Górski
praktyczny banda-żyeta 

Toruń, Małe Garbary 4,
(4451

RADJO-APARATY
najnowszej konstrukcji
E L E K T R A

Toruń, Chełmińska 4 
3459

Sprzedamy
kilka nam zbytecznych do< 
mów mieszkalnych z przy. 
należną rolą wzgl. ogrodem, 
włożonych w Kapuścisku 
Malem i Łęgnowie pod Byd. 
roszczą, wygodna komuni. 
cacja s Bydgoszczą. Towa. 
rzystwo Przemysłowo Leśne 
„Lasy P o lsk ie “ Sp. Akc, 
Bydgoszcz, Kapuścisko Doi. 
ne. 4852

N O W O C Z E S N Y

U  FRÜHEM!

Pomiary
katastralne, gospodarcze, par.

Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15- 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

celację, ustalanie granic, wy, 
łączenie z Reformy Rolnej, 
meljoracje rolne, wykonuje 

CZESŁAW  ELLMANN, 
mierniczy przysięgły 

Toruń,Rynek Staromiejski 18
(4694)

Kafle
do pieców, trwałe, w so- 
lidnem wykonaniu, poleca 
najtaniej FABRYKA KA­
FLI, SKÓRCZ (Pomorze).

(4287

Tapety
d l a  P a ń  i  P a n ó w

Specjalności Trwała ondulacja — 
Farbowanie włosów - Zabiegi 

kosmetyczne I t. p.
FLORENTYN K 9 0WSKI
Gdańsk, S tad tgraben  t»; I 

w  hote lu  R eichshof
p tr.
AB67

KAFLE
białe i kolorowe, cegła sza. 
motowa, drzwiczki, płyty, 
ruszta, piekarniki, poleca naj. 
korzystniej JÓZEF POD. 
GÓRSKI Toruń, Łazienna 5. 
Roboty zduńskie wykonuje 
solidnie i fachowo. 3632

Naprawę wszelkich

Wszyscy mówią,
że najtańszy

uskutecznia szybko i tan
F i r m a  „ P E D A B “

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 /7454

duży wybór
— niskie ceny 
poleca 610 

Wysyłkowy Dom Tapet

S. Stryszyk
Bydgoszcz

Długa 12. Telefon 1239,

MEBLE
KUPISZ

MEBLE
T A N I O I
I O Q B R Z E

kraw at
vpr 
. Ja

kupisz tylko wprost z fa.
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie1

Na sezon budowlany 
polecamy: 3100

W a p n o  b u d o w l.  
C e m e n t  porftl. 

G ip s  i tr z c in ę
po cenach najtańszychSamochód

Bratia Ptttiert S p .i o . o
remoncie, s p r z e d a  tanio.
Sommerf&ld Toruń, Mickie. 
wieża 90. 4841

Polowanie
Dnia 29 lipca 1934 o godz. 
3 pop. odbędzie się W oben 
ży w Skłudzewie licytacja 
polowania gminnego. Obszar 
554 ha. Przechodnia zwie. 
rzyna, dziki i daniele. Zai 
rząd Spółki łowieckiej.

4842

sypiałki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz. 
nych na dogodnych warun. 

kach w

ZAW SZE W  SKŁADZII

FINGERHUT«
Fabryce

W .  B Ł A S Z C Z Y K
Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 

Tel. 3° 3. 44ń

GDANSK (479 
Milchkannengasse 16.

TORUŃ, telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA, telefon 14 
CHOJNICE, telefon 211

Z g u b io n y
wykaz osobisty nr. 36, na 
nazwisko O lga Schm alz, 
Kłódka wieś, unieważniam. 

4806

Wózki dzieci«»
najnowsze modele, najtaniej 
Bydgoszcz, Długa S

Reperacje —  Zamiany.
2361

S p r z e d a m
dom nowy, masywny, pc 

łożony w Orunji 
FRANCISZEK GATZA 
Gdańsk - Orunia
Hinterweg 11».

4658

Ino
Inowrc 
braci J 
ry był 
nytih j 
w czas 
dził po

Ino
był się 
¡onetek 
tefle z ; 
skiego, 
skiego 

Po
piło U! 
zdobył 
oe RW 
nagród 
rokWbi 
także r 
io, czv 
2.

Nas 
na dysl 
szc mi 
kpt. W 
R W D . 
klubu 
5, pilol 
miejsce 
Pozatei 
grodę : 
szyn. i 1 
akadeir 
gdańsk

W  ,
Młotuj, 
do lądc 
maszyn 
kiego z 
tychcza

Kpt.
przebyt

Ogłoszenia: w iersz niilim . na  s tro n ie  7-lamowej .  .  0.20 zl
w tekśc ie  na p ierw szej s t r o n i e ...............................................................1.00 zi
na drug iej i trzec ie j s tro n ie  0.80 zt — w tek śc ie  . . . . . .  0.50'zl
Za o g łoszen ia  sądow e i urzędow e w drobnym  składzie 25% drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie .
Dla poszukujących pracy  i nekro log i 25% zniżki, k o m un ika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikow ane i z zas trzeżen iem  m iejsca  20% nadwyżki 
W G dańsku za w iersz ro/m  na s tro n ie  7 -łam ow ej .  .  .  . .  15 fen .

4-łamowej . . . . .  50 fen.
D robne za słow o 5 fen, — t y t u ł o w e ................................ ..... 10 fen.
Przy sądow em  ściąganiu  należności r a b a t  upada. Za term inow y druk,
p rzep isane  m iejsce  og łoszen ia  ad m in is tracja  n ie  odpow iada.

Redaktor odpow iedzialny, Witold Mążnlckl. Toruń. ul. Moniuszki 25. nr. 7. 
Redaktor odpowiedzialny z a  sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlrnsmanw  

Gdańsk, Kassubtscber M arkt 27, /. p.
Red. odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. M arsz.Focbali. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynie: Józe t Dobrostańskl. Gdynia. Szkolna. 
Red . odpow. na G rudziądz: Wacław G ończe, Grudziądz, ul, S ienkiew icza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego“ Władysław Szydłow ski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, z a  Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 7,

Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Czcionkami Pomorskie! Drukarni Roln icze/ S. A. w Toruniu.

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i :
w ekspedycji m iejscow ych agetrcyj . . . ; • • • • • • *  2.50 zl
z odnoszen iem  do dom u . . .  . . . « • « • • • • • •  • **

2 R9 złprzez p o cz tę  z odnoszen iem  . . « • • • •  • • • • • •
pod o p a s k ą ..........................................................................................................J “ **
w G dańsku przez pocztę  . .  2,32 gd przez g o ń c a . .  - .  • • 2.<"gd 
z o d b ieran iem  w adm in is tracji w prost gd 1.75, zag ran icą  . . . 4.— gd
W raz ie  w ypadków , spow odow anych  silą w yższą (np. p^rzeszkoóy w ra- 
kladzie, s tra jk i). A dm in istracja  n ie  odpow iada za n ied o sta rczen ie  pism «.
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